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IZ A B E L L A  M IK U L SK A  (Toruń)

PR Z Ę D Z A  PA JĘCZA , JE J  ZA D A N IA  I W Y T W A R Z A N IE  *

Zdolność przędzenia znana jest u wielu przed­
stawicieli stawonogów ale nigdzie nie stała się 
zjawiskiem tak powszechnym, specyficznym dla 
całego rzędu jak u pająków.

Przędza pajęcza służy do różnych celów. Jed­
nym z nich, może najbardziej istotnym i pow­
szechnym, jest ochrona dla rozwijającego się 
potomstwa. Jaja  pająków, często składane 
w znacznej liczbie, otaczane są warstwą spręży­
stej, splątanej „pilśni” (ryc. 1 i 5), niezwykle 
wytrzymałej na rozerwanie. W konstrukcji ko­
konów niektórych gatunków pająków można 
wyróżnić kilka warstw, przy czym zewnętrzna 
bywa maskowana różnymi, drobnymi fragmen­
tami podłoża, roślin i obumarłych zwierząt, np. 
muszelkami ślimaków lub wreszcie ziarenkami 
piasku. Na powierzchni kokonu nitki pajęcze 
bywają sklejane wydzieliną przewodu pokar­
mowego, która krzepnąc tworzy mocną, jakby 
pergaminową osłonkę (ryc. 2). Kokony bywają 
zawieszane na linkach zręcznie skręconych ru ­
chami ciała i nóg przez pająki.

Pająki, znane kanibale, okazują się przy tym 
bardzo zapobiegliwe w trosce o potomstwo. Nie 
dość, że jaja otoczone zostają warstwą ochronną, 
lecz bywają noszone przez samicę na końcu od­
włoka lub też w szczękoczułkach (ryc. 3). U wie-

* S z a n o w n y m  k o le g o m  d r  W . S t r o j n e m u ,  d r  W.  K o ­
k o c i ń s k i e m u  i  d r  O.  K r a u s o w i  ( z  I n s t y t u t u  S e n -  
c k e n b e r g a  w e  F r a n k f u r c i e  n .  M e n e m )  z a  d o s t a r c z e n i e  c e n ­
n y c h  i l u s t r a c j i  d o  n i n i e j s z e g o  a r t y k u ł u  a u t o r k a  w y r a ż a  
s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .

lu gatunków pająków samice strzegą kokonu aż 
do wylęgnięcia się młodych. Pisaura mirabilis 
(Clerck) (ryc. 4), pająk znany ze swej drapież­
ności przędzie nawet specjalną sieć (ryc. 5), 
w której umieszcza swe potomstwo zawarte 
w kokonie. Sieci tej nie opuszcza strzegąc na­
stępnie młodych i atakując każdego napastnika.

Niekiedy kokony umieszczane są w legowi­
skach, normalnie służących jako miejsce pobytu. 
Różnorodność legowisk jest ogromna, a przy 
ich budowie i ostatecznym urządzeniu przędza 
pajęcza ma wielkie znaczenie. Są to różnego ro­
dzaju norki wykopywane w ziemi, norki połą­
czone z różnego typu daszkami, „wybiegami”,

Ryc. 1. Z łoże ja j  w  odsło n ię ty m  ko k o n ie  p a ją k a  A ra -  
neus a n g u la tu s  C lerck . — Fot. W. S tro jn y
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Ryc. 2. K o k o n  ty g rz y k a  p a sk o w an eg o  A rg io p e  b ru e n -  
n ic h i  Scop., z z e w n ę trz n ą  „ p e rg a m in o w ą ” osłoną , z a ­

w ieszo n y  n a  ro ś lin ach . —  F o t. W. S tro jn y

legowiska w postaci siateczki lub woreczka. 
W norkach pająki mogą przebywać stale, jak to 
czynią pierwotne, opatrzone członowanym od­
włokiem pająki z podrzędu Liphistiomorphae 
i stosunkowo bliskie im i także ortognatyczne, 
a więc ze szczękoczułkami usytuowanymi rów­
nolegle do osi ciała a zarazem czteropłucne My- 
galomorphae.

Jeden z rodzaj i tych pierwotnych pająków, 
Atypus Latreille, w naszej faunie reprezento­
wany jest aż przez 3 gatunki: A. affinis Eich- 
wald, A. muralis Bertkau i A. piceus (Sulzer).

R yc. 3. S am ica  p a ją k a  P isa u ra  m ira b ilis  C le rc k  s t r z e ­
g ąca  k o k o n u  uchw yconego  p rzez  szczękoczu łk i. — 

Fo t. W. S tro jn y

R yc. 4. S a m ic a  P isa u ra  m ira b ilis  C le rck  n a  sieci. —  
F o t. W. S tro jn y

Norki tych pająków, sięgające do 1/2 m w głąb 
gruntu wy tapetowane są warstwą pajęczyny, 
która na powierzchni podłoża przedłuża się 
w gęsto spleciony worek zamaskowany przez 
wbudowane w przędzę szczątki roślin i gleby. 
Jest to pułapka na wędrujące po powierzchni 
gleby owady, które pająk unieruchamia kąsa­
jąc je poprzez warstwę przędzy szczękoczuł­
kami, a potem wciąga do norki.

Piękny przedstawiciel naszej fauny Eresus ni- 
ger Petagna ponad jamką przędzie dodatkowe 
konstrukcje w postaci daszka. Samiec tego ga­
tunku (ryc. 6) łudząco przypomina z daleka bie­
dronkę dzięki czerwonej barwie odwłoka z czte-

R yc. 5. K o k o n  P isa u ra  m ira b ilis  C le rck  pod  osłoną 
s ie c i-n a m io tu . —  F o t. W. S tro jn y
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Ryc. 6. P a ją k  E resus n iger  P e ta g n a , sam iec. — Fot.
W. K okociń sk i

rema pokaźnymi, czarnymi cętkami. Liczne po- 
gońce, Lycosidae, także kopią norki i budują 
w nich legowiska. Znacznie bardziej skompliko­
wane są norki amerykańskich i południowo­
europejskich pająków „pułapko-drzwiowych” 
(trap door spiders), które norki zamykają wiecz­
kami niekiedy zadziwiającej konstrukcji.

Przędza tapetująca norkę może systemem 
splątanych nitek łączyć się z „wybiegiem” na 
powierzchni gleby, przy czym ta konstrukcja

Ryc. 7. S ieć  ło w n a  z le jk ie m  m ie szk a ln y m  p a ją k a  
A g e len a  la b y r in th ic a  C lerck . — F o t. W. S tro jn y

Ryc. 8. S am ica  p a ją k a  A g e len a  la b y r in th ic a  C le rck  n a  
sieci. —  F o t. W. S tro jn y

Ryc. 9. S tro n a  b rzu szn a  c ia ła  p a ją k a  z ro d za ju  H yp o -  
ch ilu s M a rx  (w g G e rtsch a  1958). W idoczne: C h — 
chelicerae, F lt  —  p ie rw sza  p a ra  p łu co tch aw ek , F ł2 — 

d ru g a  p a ra  p łu co tch aw ek , Cr —  crib e llu m

może być zaopatrzona w  system nitek alarmo­
wych lub chwytnych. W tym typie widzimy 
przejście do sieci łownej rozpinanej wśród ro­
ślin (ryc. 7). Znanym przykładem takiej kon­
strukcji mieszkalnej i łownej jest sieć pająka 
Agelena labyrinthica (Clerck) (ryc. 8).

Przypuszcza się, że pierwsze pająki żyjące 
wśród roślin nie budowały gniazd, a swój ko­
kon zawieszały na nici do przypadkowo wy­
branej gałęzi. Ostatnio uzyskano potwierdzenie 
tego poglądu w obserwacjach poczynionych 
przez znanego arachnologa niemieckiego Ottona 
K r a u s a  na pająku z rodzaju Hypochilus 
Mara. W budowie tych osobliwych pająków (od­
krycia ich dokonał amerykański zoolog Marx 
w USA w stanie Tennessee w 1888 roku) ujaw­
nia się szereg cech pierwotnych świadczących, 
że mamy do czynienia ze starym szczepem pa-

Ryc. 10. P a ją k  H yp o ch ilu s  g ertsch i H o ffm an  p rzy g o ­
to w u jący  ko k o n  do zaw ieszen ia . — F o t. O. K ra u s

34*
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Ryc. 11. K o lis ta  s ieć  ło w n a  p a ją k a  A ra n eu s  u m b ric a -  
tu s  C le rck . — F o t. W. S tro jn y

jąków wywodzących się prawdopodobnie od 
karbońskiego szczepu czteropłucnych pająków. 
Stanowią one jak gdyby pomost między orto- 
gnatycznymi, czteropłucnymi Liphistiomorphae 
a labidognatycznymi, dwupłucnymi Araneimor- 
phae. Pod względem budowy i funkcji ich szczę- 
koczułki zajmują pośrednią pozycję. Pazury na 
szczękoczułkach nie są ani równoległe ani pro­
stopadłe do osi ciała, lecz skośnie w stosunku do 
niej ustawione, a ich ruch odbywa się także 
w tej pośredniej płaszczyźnie (ryc. 9). W biolo­
gii, ten pierwotny pająk ujawnia również po­
mostowe stanowisko. Przędzie proste sieci łow­
ne w postaci dzwona umieszczonego pod pły­
tami skalnymi, a kokon zawiesza na splątanej 
z licznych nitek linie (ryc. 10).

Sieci łowne różnych gatunków pająków osią­
gają różny stopień doskonałości konstrukcyjnej.

Mogą to być sieci „zaporowe”, z lepkimi ele­
mentami u podłoża, przez które nie mogą prze­
drzeć się owady wędrujące po powierzchni pod­
łoża. Daszkowate i dzwonowate sieci przędą Li- 
nyphidae, Pholcidae i poprzednio wymienione 
Hypochilidae. Znanymi twórcami najbardziej 
skomplikowanych, kolistych sieci łownych, kon­
struowanych na promienistym szkielecie (ryc. 
11) są pająki krzyżakowate, Argiopidae. Cho-

Ryc. 12. P a ją k  A rg io p e  b ru en n ich i Scop. n a  sw ej s iec i 
z c h a ra k te ry s ty c z n y m  u m o cn ien iem  tzw . s ta b il im e n -  

tu m .  — F o t. W . S tro jn y

ciaż w zasadniczej konstrukcji sieci te są do sie­
bie podobne, to jednak u różnych rodzajów i ga­
tunków mają one specyficzne znamiona, po któ­
rych odgadnąć można twórcę. Np. Argiope bru­
ennichi (Scopoli) umacnia sieć pasmem przędzy, 
jakby wstęgą zygzakowatą (ryc. 12), wzmacnia­
jącą sieć narażoną na silne wstrząsy, bowiem 
zdobyczą chwytaną przez tego pająka są często 
pasikoniki. Inne Argiopidae np. z rodzaju Zilla 
C. L. Koch zostawiają w sieci jeden sektor pu­
sty, bez poprzecznych nitek. Od centrum sieci 
prowadzi nić alarmowa do miejsca ukrycia pa­
jąka, niekiedy jednak pająk czatuje w centrum 
sieci (ryc. 13).

Zastosowanie nici pajęczych nie ogranicza się 
do konstrukcji mieszkalnych i łownych i obu­
dowy złóż jaj. U wielu pająków nici służą po-

R yc. 13. P a ją k  A ra n e u s  d ia d em a tu s  C le rck , sam ica , 
c z a tu ją c y  w  c e n tru m  sieci. — F o t. W. S tro jn y

dróżom powietrznym. Najczęściej młode, a nie­
kiedy i dojrzałe pająki umocowawszy się na 
długich niciach pajęczych odcinają je od podłoża 
i pozwalają się unieść wiatrom. Jest to znane 
wszystkim zjawisko „babiego lata”. C h a r i t  o- 
n o w, znany arachnolog rosyjski opisuje te 
wspaniałe „wzloty” pająków nad stepami po­
łudniowej Rosji. Można tam obserwować jakby 
„latające dywany” długości 4— -10 m, splecione 
z ogromnej liczby nitek z całymi koloniami ma­
leńkich pajączków, głównie z rodzin Linyphii- 
dae, Tetragnathidae, Thomisidae, Lycosidae 
i Theridiidae. Loty te umożliwiają pająkom 
przemieszczanie się na wielkie odległości.

Ta rozmaitość zadań przędzy wymaga rozbu­
dowanego aparatu przędnego, tym  bardziej 
skomplikowanego im zadania są większe.
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O LG A  M A TLA K  (Gołysz)

D E L T A  D U N A JU

D elta  D u n a ju  po łożona w  R u m u n ii, w  pó łnocnej 
D obrudży , za lic zan a  je s t  do osobliw ości p rz y ro d n i­
czych tego  k ra ju . T u z n a jd u ją  się roz leg łe  obszary  
trz c in y , je d y n e  w  E u ro p ie  a  m oże n a w e t w  św iecie, 
k tó re  dop ie ro  od n ie d a w n a  rozpoczęto  ra c jo n a ln ie  
ek sp lo a to w ać  ja k o  d o b ry  i ta n i  su row iec  d la  p rz e m y ­
słu  celu lozow ego i pap ie rn iczego .

D ane  o is tn ie n iu  D elty  i je j bog ac tw ie  trzc in y  
sp o ty k a  się  ju ż  w  dz ie łach  n a jd a w n ie jsz y c h  p isa rzy  
( H e r o d o t ,  S t r a b o n ,  P l i n i u s z  S ta rszy , n ie z n a ­
n i p isa rz e  s ta re j  tw ie rd z y  H is trii) . A ż do X V III w ie ­
ku  p o w ta rz a ją  się w  op isach  D e lty  D u n a ju  op in ie  a n ­
tycznych  p isa rzy . D op iero  n a  m ap ac h  do rzecza  D u­
n a ju  pochodzących  z la t  1830, p rz e d s ta w io n y  zosta ł 
je j w łaśc iw y  o bszar i zm iany , k tó ry m  p o d leg a ła  w c ią ­
gu  ty s iąc lec i. Z b ieg iem  la t  w iadom ośc i o D elcie  s ta ją  
się  co raz  bo g a tsze  n ie  ty lk o  pod  w zg lędem  g eo g ra ficz ­
n y m  i p rzy ro d n iczy m  lecz  ró w n ież  ekonom icznym . 
J e d n a k  p ra w d z iw e  b a d a n ia  D e lty  w iążą  się  dop iero  
z n azw isk iem  p ro f. G. A  n  t  i p  y, w ie lk iego  ru m u ń ­
sk iego  b io loga , k tó ry  o p u b lik o w ał w  la ta c h  1896— 
1944 w ie le  cennych  p ra c  n a  te m a t p o w sta n ia , b io lo ­
g ii i g o sp o d a rk i D elty . O n ta k ż e  zw rócił uw agę  na  
ogrom ne bo g ac tw o  trz c in y  w  delcie , n a  je j gospodarcze  
znaczen ie  i w y k o rzy s tan ie . C ennym  u zu p e łn ien iem  
jego  p ra c  b y ły  m ap y  D elty  D u n a ju  zestaw io n e  p rzez  
hyd ro lo g a  I. V i d r a s c u  (1910). Po  n ich  in n i badacze  
ru m u ń scy  (1920— 1940), zaczęli co raz  w n ik liw ie j a n a ­
lizow ać  b o g ac tw o  trz c in y  w  delcie. Lecz w y k o rzy ­
s ta n ie  trz c in y  ja k o  su ro w c a  n a  sk a lę  p rzem ysłow ą, 
d a tu je  się  dop ie ro  od ro k u  1956 i pop rzed zo n e  zostało  
g ru n to w n y m i b a d a n ia m i i ek sp e ry m en tam i.

D e lta  m a  k sz ta łt  t r ó jk ą ta ,  do k tó reg o  p o w sta n ia  
p rzyczyn iło  się  w  ró w n e j m ie rze  m orze  i rz e k a . C ały  
je j o bszar m ożna  p o dz ie lić  n a  część pó łnocną o b e j­
m u ją c ą  w ła śc iw ą  D eltę  (420 000 ha) i po łu d n io w ą czyli 
ko m p lek s R aze lm  (99 000 ha). Z c a łk o w ite j p o ­
w ie rz c h n i D elty , aż 434 000 h a  z n a jd u je  się n a  obsza­
rz e  R u m u n ii. Z tego  100 000 h a  s tan o w i te re n y  p ro d u k t 
ty w n e , w  ty m  50 000 h a  je s t  ju ż  o g rob low ane  i dz ięk i 
te m u  d o p ły w  i odp ływ  w o d y  m oże być  reg u lo w an y  za 
p o śred n ic tw em  s ta c ji pom p o raz  in n y ch  u rządzeń . 
P rz y jm u je  s ię , że p ra w ie  63%  całe j p o w ie rzch n i D elty  
p o k ry w a ją  z w a rte  p o łac ie  trz c in y , 25%  s tan o w ią  w ię k ­
sze lu b  m n ie jsze  je z io ra  i k a n a ły , 12 %  suchy  lu b  o k re ­
sow o za le w an y  g ru n t.

W  pob liżu  m ia s ta  T u lcea , zw anego  p rzez  R um unów  
w ro ta m i D elty , D u n a j ro zg a łęz ia  się  n a  trz y  ram io n a , 
pó łnocne C h ilia  o d ługości 116 km , p ro w ad zące  p r a ­
w ie  2/3 w ód  D u n a ju , ra m ię  T u lcea , k tó re  p ro w ad z i 
1/3 w ód i po  17 k m  dzie li s ię  n a  k a n a ł S u lin a , d łu ­
gości 63 k m  i k a n a ł Sf. G h eo rg h e  d ługości 109 km . 
R am io n a  D u n a ju  d z ie lą  o b sza r D e lty  n a  tr z y  w yspy  
(ostrow y): L e tea , G heo rghe  i D ranov .

W  m ieśc ie  T u lcea  now oczesność (p iękne  osied la  
m ieszkan iow e) p rz e p la ta  się z p rzeszło ścią  (sm ukłe  
w ieżyczk i m in a re tó w , tu rc z y n k i w  sza raw arach ) . J e s t  
ono zn an e  z dob rze  ro zw in ię teg o  p rzem y słu  ry bnego  
( fa b ry k a  k o n se rw  i m ączk i ry b n e j)  i  trzc inow ego . 
W  T u lcea  z n a jd u je  się ró w n ież  in te re su ją c e  m uzeum  
D elty  D u n a ju , n ieź le  o b ra z u ją c e  c iek a w y  i ta k  bardzo  
z różn icow any  obszar. N a  szczegó lną  uw ag ę  w  m uzeum

zasłu g u je  p ięk n a , now oczesna  ek spozyc ja  m ik ro d io - 
ra m , w  liczb ie  46 o raz  in te re su ją c e  m ap y , p rz e d s ta ­
w ia jąc e  h is to rię  p o w sta w a n ia  D elty , je j  f lo rę  i fau n ę  
o raz  zag ad n ien ia  tu ry s ty czn e . Poza w sp a n ia ły m i m i- 
k ro d io ram a m i, w y k o n an y m i w  op arc iu  o c za rn o -b ia łą  
fo to g ra fię , z n a jd u ją  się ró w n ież  b a rw n e  m a k ro d io ra -  
m y w  liczb ie  13. W m ik ro - i m ak ro d io ra m a c h  p rz e d ­
staw io n o  n a jró żn o ro d n ie jsze  g a tu n k i p ta c tw a  (osia­
dłego, p rze lo tnego , ciągnącego) a  ta k ż e  ssaków , spo­
ty k a n y c h  n a  roz leg łych  o b szarach  d e lty . N iek tó re  
z n ich  w y s tę p u ją  w  D elc ie  w  n ie sp o ty k an e j gdzie  in ­
dziej obfitości.

W śród p tak ó w  sp o ty k a  się w ie le  g a tu n k ó w , k tó re  
w zb u d za ją  za in te re so w an ie  n ie  ty lk o  ze w zg lędów  
naukow ych  i u n ik a ln y ch  lecz ró w n ież  este tycznych . 
N ależy  tu  w  p ie rw szy m  rzędz ie  czap la  b ia ła  (s reb ­
rzy s ta ) — E g re tta  a lba  i czap la  n ad o b n a  (jed w ab ista )
E. g a rze tta , k tó re j p ió ra  b a rk o w e  o s iąg a ją  pó ł m e tra  
d ługości a  ich  ch o rąg iew k i rozszczep ione  są n a  d e li­
k a tn e  p rom ien ie , n a s tę p n ie  p e lik a n  w łaśc iw y , różo ­
w y  — P elecanus onocro ta lus  i p e lik a n  k ęd z ie rzaw y  — 
P. crispus, k o rm o ra n  — P halocrocorax  carbo sinensis , 
ś lepow ron  — N y c tic o ra x  n yc tico ra x , d ro p  — O tis ta r -• 
da, s tre p e t —  O. te tra x , k a z a rk a  —  Casarca fe r ru g i-  
nea, żu raw  zw ycza jny  — G rus grus, b ek as  — Sco lo -

Ryc. 2. T u lcea  — p a n o ra m a  m ia s ta



238

R yc, 3. S u lin a  — ce rk iew

p a x  ru s tico la , ib is  — P legad is  fa lc in e llu s ,  łab ęd ź  n ie ­
m y  —  C ygnus o lor  i w ie le  in n y ch . Z  ssak ó w : p iż ­
m a k  —  O n d a tra  z ib e th ic a , n o rk a  —  M u ste la  lu treo la , 
w y d ra  —  L u tra  lu tra , d z ik  —  S u s  scro fa , lis  — V u l-  
pes vu lp es , z a jąc  —  L e p u s  europeus  i inne.

B ogactw o  ic h tio fa u n y  re p re z e n to w a n e  je s t  p rzez  
żyw e ok azy  ry b  um ieszczone w  a k w a ria c h . Z n a j­
d u ją  s ię  tu ta j :  k a rp  —  C y p r in u s  carpio , sa n d a c z  — 
L u cio p erca  luc ioperca , su m  — S ilu ru s  g lan is, bo leń  —■ 
A sp iu s  asp ius, s te r le t  — A c ip e n se r  ru th e n u s , szyp  — 
A. n u d ize n tr is ,  s iew ru g a  — A . s te lla tu s , A . g iild en -  
s ta ed ti, b ie łu g a  —  H uso  huso , u k le ja  —  A lb u rn u s  
a lb u rn u s, ciosa —  P elecu s cu ltra tu s , c e r ta  — V im b a  
v im b a  carina ta , ro zp ió r —  A b ra m is  ba llerus, jaź  — 
L eu c iscu s  idus , p isk o rz  — M isg u rn u s  fo s s ilis  o ra z  inne . 
W  m u zeu m  z n a jd u ją  się  ta k ż e  b a se n y  z ry b a m i egzo­
ty czn y m i o raz  o rg an izo w an y  je s t  d z ia ł speleo log iczny .

Z in n y ch  p o rto w y ch  m ia s t D e lty  n a leż y  w y m ie ­
n ić  S ta r ą  C h ilię , S u lin ę  c iąg n ą cą  się  w zd łuż  b rzegów  
k a n a łu  o te j sam e j n azw ie , k tó rą  R u m u n i ż a r to b liw ie  
n a z y w a ją  m ia s te m  o dw óch  i pó ł u licach , o ra z  Sf. 
G heo rghe . P ró cz  ty c h  m ia s t n a  te re n a c h  D e lty  p o ło -

Ryc. 4. W  b az ie  R o su le t, su szen ie  s iec i

żone są  w sie  i b azy  ry b a k ó w  o ra z  liczn e  c e n tr a  do 
zb io ru  trzc in y .

J e d n a  z ta k ic h  baz  z n a jd u je  się w  C a ra o rm a n , 
w  od leg łośc i 42 k m  od S u lin y . B aza  s ta n o w i c e n tru m  
zrzeszonych  ry b a k ó w  n a  p ew n y m  o d c in k u  D elty . 
Z d a le k a  p rz y p o m in a  o sadę  s ta ro s ło w ia ń sk ą . N ie k tó re  
z b u d y n k ó w  osadzone  są  n a  p a la c h  w  w odzie  a  ich  d a ­
chy  k ry te  są  trz c in ą . W  b az ie  p rz e c h o w y w a n y  je s t  
sp rz ę t i  n a rz ę d z ia  do od łow ów  o raz  t r a n s p o r tu  ry b . 
Tu ta k ż e  z n a jd u ją  s ię  m ag az y n y -ch ło d n ie , do p rz e ­
trz y m y w a n ia  w  so la n k a c h  (w  lec ie  8—9 d n i, w  j e ­

s ie n i 12— 14, w  z im ie  20—25 dni) w szy stk ich  od łow io­
n y c h  d ro b n ie jszy c h  g a tu n k ó w  ryb . R y b y  w iększe , r a k i  
o ra z  żab y  o d sy łan e  są  w  s ta n ie  św ieżym  w p ro s t do 
fa b r y k i  k o n se rw  w  T u lcea . Z u w ag i n a  zabezp iecze­
n ie  ic h tio fa u n y  D elty , p rzy  od łow ach  p rz e s trz e g a  się 
w y m ia ró w  o ch ro n n y ch  (k a rp  25 cm , k a ra ś  10, lin  18, 
s a n d a c z  30, leszcz 20, k rą p  12, c e r ta  20, w zd ręg a  10, 
p ło ć  10, r a k i  9, żaby  pow yżej 30 g).

O gó ln ie  ic h tio fa u n a  D e lty  c h a ra k te ry z u je  się p rz e ­
w a g ą  d ra p ie ż n ik ó w  z d o m in u jący m  szczupak iem , o d ­
ła w ia n y m  często  w  p o s ta c i b a rd zo  dużych  okazów . 
Ś re d n ia  ro c z n a  p ro d u k c ja  ry b  D elty  w y n o si 10 000— 
12  000 ton.

N a jb a rd z ie j je d n a k  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą  D elty  
je s t  je j ro ś lin n o ść  a  w śró d  n ie j trz c in a  —  P h ra g m itte s  
co m m u n is . R o ślin a  ta  o s iąg a  w  D elc ie  n ie sp o ty k a n e  
g d z ie  in d z ie j ro z m ia ry , szczególn ie  je j fo rm a  g ig a n tis -  
s im a  — około  4 m  w ysokośc i i g ru b o śc i źdźb ła  około 
2 cm. W ysokość i  g ru b o ść  źdźbeł trz c in y  w ło sk ie j — 
A ru n d o  d o n a x  je s t  jeszcze  w iększa . P rzez  ty s iąc lec ia  
t r z c in a  s łu ży ła  ty lk o  m ie jsco w y m  ry b a k o m  i ro ln ik o m  
ja k o  m a te r ia ł  do k ry c ia  dom ów , ro b ie n ia  p ło tów , m a t 
i in n y c h  d ro b n y ch  p rzed m io tó w . N a  w ięk szą  sk a lę

R yc. 5. D e lta  D u n a ju  —  fra g m e n t je d n e j z b az  r y -  
• b a c k ic h

zaczę to  ją  ek sp lo a to w ać  d o p ie ro  od ro k u  1956. P rz e ­
m y s ło w e  w y k o rz y s ta n ie  trz c in y  po p rzed zo n e  zosta ło  
b a d a n ia m i. Z ro k u  n a  ro k  u lep szan o  m aszy n y  s łu ­
żące  do zb io ru  trz c in y  i je j tr a n s p o r tu , do sto so w u jąc  
do w a ru n k ó w  k lim a tu  i te re n ó w  D elty . M ech an izac ją  
o b ję to  w sz y s tk ie  o p e ra c je  i fa z y  sp rz ę tu  ab y  o siągnąć  
ja k  n a jle p sz e  w sk a ź n ik i ekonom iczne . G dy w  la ta c h  
1956— 1958 p rz e ró b  trz c in y  s ięg a ł ty s ię c y  ton , to  po 
ro k u  1958 o s iąg n ą ł se tk i ty s ię c y  to n  a  w  m ia rę  d a l­
szych  la t  jeszcze  w ięce j.

T e znaczne  ilo śc i trz c in y  u zy sk iw an o  z jed n e j s tro n y  
p rz e z  zw ięk szen ie  p o w ie rzch n i je j sp rz ę tu , z d ru g ie j 
p rz e z  zw ię k sz a n ie  p ro d u k ty w n o śc i o b sza ró w  trzc in y . 
D z ięk i b u d o w ie  k an a łó w , g ro b li i odp o w ied n iem u  
sp rz ę to w i o s iąg an o  te re n y , n a  k tó ry c h  do te j  p o ry  n ie  
s ta n ę ła  s to p a  lu d zk a . D z ięk i w ie lu  p ra c o m  s ta ło  się 
m oż liw e  o k re so w e  i u m ia rk o w a n e  za le w an ie  s tre f  
trz c in o w y ch , u trz y m a n ie  o p ty m aln eg o  poziom u w ód, 
o su szan ie  z ag o sp o d a ro w an y ch  te re n ó w  po  d o jrzen iu  
trz c in y , w  su m ie  zab ezp ieczen ie  o p ty m a ln y ch  w a ru n ­
k ó w  d la  w z ro s tu  i ro zw o ju  te j  ro ś lin y .

P ro d u k ty  i w y tw o ry  u zy sk iw an e  z trz c in y  są  w ie ­
lo ra k ie . N a jw a ż n ie jsz y m  je s t  ce lu loza  w y k o rz y s ty w a n a  
w  p rz e m y ś le  p a p ie rn ic z y m  i w łó k ien  sz tucznych . In n e  
c e n n e  z a s to so w an ie  z n a jd u je  w  b u d o w n ic tw ie  (p ra ­
so w a n e  p ły ty  trz c in o w e , m a te r ia ł  izo lacy jn y , op a ło ­
w y  —  b ry k ie ty ) . Z trz c in y  i je j od p ad ó w  p ro d u k o w a n y
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Ryc. 6. W  baz ie  ry b a c k ie j, w idoczne k ad z ie  do p rz e ­
trz y m y w a n ia  w  so lance  złow ionych  ry b

je s t  fu r fu ro l, a lkoho l, d rożdże  paszow e, n aw ozy  itp . 
T e w ie lo s tro n n e  p ro d u k ty  u z y sk iw a n e  są  w  now ocze­
sn y m  k o m b in ac ie  ce lu lozow ym  w  B ra il i i  s tan o w ią  
w ażn ą  pozycję  w  g o sp o d arce  R um un ii.

P isząc  o D elc ie  D u n a ju  n ie  sposób  po m in ąć  E k sp e ­
ry m e n ta ln e j S ta c j i  do B a d a ń  T rzc in y  w  M aliuc. 
S ta c ja  z a tru d n ia  200 p raco w n ik ó w , w  ty m  około 70 
nau k o w y ch , tech n iczn y ch  i la b o ra to ry jn y c h . M a n o ­
w oczesne  i fu n k c jo n a ln e  la b o ra to r ia , p ię k n ą  b ib lio ­
tek ę , in te re su ją c e  m uzeum , s ta c ję  m eteoro log iczną , 
w a rs z ta ty  m echan iczne , p o r t  i  ta b o r  w odny, p o n ad to  
b lo k i m ie szk a ln e  tw o rz ą c e  m a łe  o sied le  w ra z  z c a ­
ły m  zap leczem  g o sp o d a rc z o -k u ltu ra ln y m  (sk lepy , h o ­
te l , b a r , k in o , k lu b  itp .).

W sk ła d  S ta c ji w chodzą  sek c je : b io log iczna, h y ­
d ro log ii i u rząd zeń , ped o lo g ii i chem ii, n u k le a rn a  o raz  
d la  e k sp e ry m e n to w a n ia  m aszy n  i tech n o lo g ii zb io ru  
trzc in y . T a k  że b a d a n ia  k o n c e n tru ją  się g łów n ie  w okół 
trz c in y . R ozw ój S ta c ji  i w y n ik i b a d a ń  sk ła d a ją  się 
n a  b o g a tą  tre ść  p ięk n e j ek spozyc ji w sp o m n ian eg o  m u ­
zeum  o raz  licznych  p u b lik a c ji . T rzc in a  s tan o w i ró w ­
n ież  g łów ny  m o ty w  d e k o ra c y jn y  te re n ó w  S ta c j i  (in ­
te re su ją c a  m o za ik a  w  m u zeu m  i w  ho lu  b u d y n k u , 
b ra m a  w e jśc io w a  do p o rtu ). N a jp ię k n ie js z a  je s t w  d u ­
żej, n a tu ra ln e j  k ęp ie  ro sn ące j p rzed  b u d y n k iem  S tac ji.

N a  p o d k re ś len ie  zas łu g u je  fa k t , iż w  S ta c ji  po ra z  
p ie rw szy  w  św iecie  ro zw in ę ły  się n au k o w e  p o d staw y  
hodow li trz c in y , b u d o w y  m aszy n  i sp rzę tu  do je j e k s ­
p lo a tac ji.

D la z o rie n to w a n ia  w  p ro b le m a ty c e  bad aw cze j s e k ­
c ji b io log icznej w a r to  p rzy to czy ć  n ie k tó re  te m a ty : 
w p ły w  zw ięk szan ia  g łębokości w o d y  n a  rozw ó j tr z c i­
n y , koszen ia  je j ra z  n a  d w a la ta , p a le n ia  zespołów  
n a  je j ro zw ó j, b io lo g ia  k łączy  i pędów , re a k c ja  w  ro z ­
m a ity c h  s ta d ia c h  w y su szen ia  te re n u , odporność  n a  
z am a rzan ie , w p ły w  h e rb icy d ó w  i d e fo lian tó w  n a  r y ­
b y  i fa u n ę  p o k a rm o w ą , k o m p lek so w e  w y k o rzy stan ie  
trz c in y  (ro ln icze , leśn e , ry b ack ie ). W arto  nad m ien ić , 
iż  w y k o rz y s tu je  s ię  te r e n y  o w y d a jn o śc i ty lk o  p o ­
w yżej 3 t/h a . P ró b y  u p ra w y  trz c in y  w łosk ie j —  A r u n -  
do d o n a x  —  obecn ie  n a  p o w ie rzch n i 20 ha , w  p rz y ­
szłości n a  100 ha. H o d o w la  k a rp ia  w  te re n a c h  D elty  
w y k a z a ła  w y ra ź n ie  s łab sze  p rz y ro s ty  k a rp ia  dzik iego 
n iż  hodow lanego . G łó w n ą  p rzy czy n ą  by ł u tru d n io n y  
d ostęp  do żerow isk . Z ty c h  w zg lędów  o b sad y  ob li-

Ryc. 7. T rzc in a  p o sp o lita  (rum . stu f.) bogactw o  D el­
ty  D u n a ju

czane są  ty lk o  w  s to su n k u  do m ie jsc  n ieza ro śn ię ty ch . 
H odow la  k a rp ia  w  te re n a c h  s łab ie j po ro śn ię ty ch , 
ok resow o w y k o rzy sty w an y ch  ja k o  p a s tw isk a  d la  b y ­
d ła , p rzy n io s ła  b a rd zo  d ob re  w y n ik i. P o w ażn y  p ro ­
b lem  s tan o w i szczupak  (70—80'°/o ), tru d n y  do zw a l­
czen ia  w  te re n a c h  n ie  zagospodarow anych .

W  R u m u n ii p rzeb y w a łem  w  lis to p ad z ie ; zw iedzana  
D e lta  w y d a ła  m i się n iezw y k le  p ię k n a  i in te re su ją c a  
n a w e t o ta k  spóźnionej p o rze  roku . B yć m oże w  p e w -

R yc. 8. Od lew e j źdźb ła  i p rz e k ro je  pop rzeczne: tr z c i­
ny  w ło sk ie j —  A ru n d o  do n a x , trz c in y  z  D elty  D u­

n a ju  o raz  trz c in y  ze s taw ó w  w  G ołyszu

nej m ierze  w p ły n ę ła  n a  to  w ie lk a  gościnność lu d z i za­
m ie szk u jący ch  je j te re n y . C h c ia łab y m  je d n a k  zoba­
czyć ją  w io sn ą  lub  la te m , k ied y  zd an iem  R um unów  
je s t n a jw sp an ia lsz a .

Z n ak o m ity  ru m u ń sk i „borszcz” (zupa ry b n a ) je s t 
d la  n a s  P o lak ó w  b a rd z ie j ja d a ln y  od ró w n ie  sm aczne j 
w ęg ie rsk ie j zupy  ry b n e j, gdyż „n ie  w y c isk a ” z pow odu 
n a d m ia ru  p a p ry k i, w  ty m  s to p n iu  łez  z oczu, co ta  
o s ta tn ia .
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JA D W IG A  G A W Ł O W SK A  (K raków )

O CH RO N A  PR ZY R O D Y  W  PRA CA CH  P O L S K IE J A K A D E M II N A U K

Ś w ia to w y  ru c h  o ch rony  p rz y ro d y  p rz e sz e d ł w  o s ta t­
n ich  d z ie s ią tk a c h  la t  w ażn e  p rzem ian y . W  w y n ik u  
sto p n io w e j ew o lu c ji M ięd zy n aro d o w a  U n ia  O ch rony  
P rz y ro d y  n a  K o n g re s ie  w  E d y n b u rg u  w  ro k u  1956 zo­
s ta ła  p rz e k sz ta łc o n a  n a  M ięd zy n aro d o w ą  U n ię  O ch ro ­
ny  P rz y ro d y  i J e j  Z asobów . W y ło n iła  się kon ieczność  
ro z sze rzen ia  z a k re su  p ra c  o c h ro n ia rsk ic h : n a leża ło  
n im i o b jąć  och ro n ę  zasobów  p rz y ro d y  ożyw ionej i n ie ­
ożyw ionej, och ro n ę  p o w ie trz a  i w ody  p rz e d  zan ie czy ­
szczen iem  o raz  zag a d n ie n ia  ra c jo n a ln e g o  u ż y tk o w a n ia  
dó b r p rzy ro d y  i z ap e w n ie n ia  ich  trw a ło śc i. T a k  p o ję ta  
o ch ro n a  p rz y ro d y  s ta ła  się  jed n o cz eśn ie  o ch ro n ą  cz ło ­
w ie k a  i jeg o  in te re só w  w  p ro c e s ie  p ro d u k c ji i w y ty ­
czy ła  k ie ru n k i b a d a ń  o p o d staw o w y m  zn aczen iu  gospo­
darczym .

Z a g a d n ie n ie m  ro zw o ju  n au k o w y ch  p o d s ta w  o ch ro ­
ny  p rz y ro d y  i je j zasobów  z a ję ła  się w  n a sz y m  k ra ju  
P o lsk a  A k a d e m ia  N au k , p rz e jm u ją c  w  ro k u  1952 od 
M in is te rs tw a  S zk o ln ic tw a  W yższego Z a k ła d  O ch ro n y  
P rz y ro d y  zo rg an izo w an y  p rz e z  p ro f . d r  W ła d y s ła w a  
S z a f e r a .  N ie b y ło b y  je d n a k  słu szn e  p rz y jm o w a n ie  
ro k u  1952 ja k o  p o c z ą tk u  p ra c  n a u k o w o -b a d a w c z y c h  
z z a k re s u  o ch ro n y  p rz y ro d y  i je j  zasobów , g d y ż  da ło b y  
to  n iew ła śc iw y  o b raz  ro zw o ju  n a u k i w  te j d z ie ­
dzin ie . C hoćby  p o b ieżn e  n a sz k ic o w a n ie  t ł a  h is to ry c z ­
nego m oże d o p ie ro  dać p e łn ą  i lu s tra c ję  i ocenę  p ra c  
n au k o w y ch  d o tyczących  o ch ro n y  p rz y ro d y  i je j  z a ­
sobów .

RYS HISTORYCZNY

J u ż  od po łow y  X IX  w ie k u  ró w n o cześn ie  ze św ie t­
n y m  ro zw o jem  n a u k  p rzy ro d n iczy ch  zaczy n a  się a k c ja  
n a u k i n a  rzecz  o ch ro n y  p rzy ro d y . Z b ieg iem  la t  z a in ­
te re so w a n ie  p o lsk ich  n au k o w có w  tą  id e ą  je s t  co raz  
w y d a tn ie jsz e  i p ra c e  w  te j dz ied z in ie  m a ją  co raz  b a r ­
dziej d ecy d u ją ce  znaczen ie . Z m ie n ia ją  się ty lk o  z a k ­
res  i m e to d y  p rac .

In ic ja to re m  p ie rw sz e j w ięk sze j a k c ji  o c h ro n ia r ­
sk ie j b y ł zn an y  p rz y ro d n ik  L u d w ik  Z e j s z n e r ,  
k tó ry  w  ro k u  1851 w y s tą p ił w  o b ro n ie  tę p io n y c h  b e z ­
k a rn ie  w  T a tra c h  kozic i św is tak ó w . P o p a r ty  p rzez  
dw óch  in n y c h  w y b itn y c h  p rz y ro d n ik ó w  M a k sy m ilia n a  
S i ł ę - N o w i c k i e g o  i E u g en iu sza  J a n o t ę  u zy ­
sk a ł on w  ro k u  1868 w  S e jm ie  K ra jo w y m  w e  L w o ­
w ie  w y d a n ie  u s ta w y  „w zg lędem  zak azu  ła p a n ia , w y ­
tę p ie n ia  i s p rz e d a w a n ia  z w ie rz ą t a lp e jsk ic h  w ła śc i­
w ych  T a tro m , ś w is ta k a  i d z ik ich  kóz”. Je d n o c z e śn ie  
S e jm  u c h w a lił d ru g ą  u s ta w ę  „o o ch ro n ie  p o ży teczn y ch  
p ta k ó w  i in n y c h  z w ie rz ą t”, z a p ro je k to w a n ą  p rzez  
g rono  p rz y ro d n ik ó w  z K o m is ji F iz jo g ra f ic z n e j ó w cze­
snego  T o w a rz y s tw a  N aukow ego  K rak o w sk ieg o , k tó re  
dało  p o c z ą te k  późn ie jsze j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i. N a ­
s tę p n ie  ro z w in ą ł ożyw ioną d z ia ła ln o ść  w ie lk i  b o ta n ik  
M a ria n  R a c i b o r s k i ,  k tó ry  p o  p o w ro c ie  z J a w y  
w  la ta c h  1900— 1917 p o św ięc ił sw o ją  w iedzę , d a r  w y ­
m ow y i ta le n t  o rg a n iz a to rsk i p ro p a g o w a n iu  w  sp o łe ­
czeń stw ie  i  re a liz o w a n iu  p o s tu la tó w  o c h ro n y  p rz y ro ­
dy. W  ty m  o k re s ie  K o m is ja  F iz jo g ra fic z n a  P o lsk ie j 
A k ad em ii U m ie ję tn o śc i n ie je d n o k ro tn ie  ra to w a ła  od 
zn iszczen ia  zag ro żo n e  z a b y tk i p rzy ro d y .

W  k o łach  l i te r a tó w  p o lsk ic h  d z ia ła ł w ów czas J a n

G w a lb e r t P aw lik o w sk i, k tó ry  w ra z  z k ilk o m a  w y b it­
n y m i cz ło n k a m i T o w a rz y s tw a  T a trz ań sk ieg o  u tw o rzy ł 
w  te j o rg a n iz a c ji S ek c ję  O ch rony  T a tr , p ie rw szą  
w  P o lsce  re g io n a ln ą  o rg a n iz a c ję  o ch ro n ia rsk ą .

N a  te r e n ie  by łego  z a b o ru  ro sy jsk ieg o  p io n ie rzy  
o ch ro n y  p rz y ro d y  g ru p o w a li s ię  w okó ł ta k ic h  w y d a w ­
n ic tw  n au k o w y ch  ja k : P a m ię tn ik  F iz jo g ra fic zn y ,
W s ze c h św ia t  o ra z  w  P o lsk im  T o w arzy s tw ie  K ra jo ­
znaw czym .

P o  p ie rw sz e j w o jn ie  św ia to w e j, w  ro k u  1919, n a  
s k u te k  a k c ji  o rg an izo w an e j p rzez  szereg  w y b itn y ch  
p rz y ro d n ik ó w  i k ra jo z n a w c ó w  zo sta ła  p o w o łan a  T y m ­
czaso w a P a ń s tw o w a  K o m is ja  O ch rony  P rzy ro d y , k tó ­
r ą  w  ro k u  1925 p rzek sz ta łco n o  w  P a ń s tw o w ą  R adę  
O ch ro n y  P rzy ro d y . R ów nocześn ie  zo sta ł u tw o rzo n y  
U rz ą d  D e le g a ta  M in is tra  W y zn ań  R e lig ijn y ch  i O św ie­
c e n ia  P u b liczn eg o  do S p ra w  O chrony  P rzy ro d y . P e ł­
n ił go w y b itn y  b o ta n ik , g łó w n y  o rg a n iz a to r  o ch rony  
p rz y ro d y  w  P o lsce , p ro f. d r  W ład y s ław  S z a f e r .

S p o śró d  liczn y ch  n au k o w có w  p o lsk ich  p ra c u ją c y c h  
w  P a ń s tw o w e j R ad z ie  O ch ro n y  P rz y ro d y  i je j  od d z ia ­
ła c h , K o m ite ta c h  i D e le g a tu ra c h  w y m ien ić  m ożna 
p rz y k ła d o w o  ta k  w y b itn y c h  ja k : A d a m  W o d z i c z -  
k  o, S ta n is ła w  S o k o ł o w s k i  sen ., M a r ia n  S o k o ­
ł o w s k i ,  B o lesław  H r y n i e w i e c k i ,  J e rz y  S m o ­
l e ń s k i ,  S e w e ry n  K r z e m i e n i e w s k i ,  S ta n is ła w  
K u l c z y ń s k i ,  K a z im ie rz  K a z n o w s k i ,  M ieczy­
s ła w  L i m a n o w s k i .  N a  p o lu  m ięd zy n aro d o w y m  
z n a n i b y li: p ro f. W ład y s ław  S z a f e r ,  M ich a ł S i e d ­
l e c k i ,  J a n  S z t o l c m a n ,  W a le ry  G o e t e l  i in.

P o n a d to  liczn i b ad acze  n au k o w i p ra c o w a li w  t a ­
k ic h  in s ty tu c ja c h , ja k :  K o m is ja  O ch rony  P rzy ro d y  
d z ia ła ją c a  p rz y  P a ń s tw o w y m  In s ty tu c ie  G eologicz­
n y m  (prof. M a ł k o w s k i ,  d r  J.  C z a r n o c k i ,  
p ro f . d r  J. S a m s o n o w i c z ) ,  o d dz ia ł R eze rw a tó w  
p rz y  In s ty tu c ie  B ad aw czy m  L asó w  P ań s tw o w y ch  (inż. 
J . K o s t y r k o ) ,  L ig a  O ch ro n y  P rzy ro d y , k tó re j p ie rw ­
szy m  p re z e se m  b y ł p ro f. d r  Jó ze f M o r o z e w i c z .

w  POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

P o  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j p o zo sta li p rz y  życiu  
cz ło n k o w ie  P a ń s tw o w e j R ad y  O ch rony  P rzy ro d y  
(z ro k u  1936) zo s ta li p o w o łan i n a  now o w  ro k u  1945 
p rz e z  M in is tra  O św ia ty  P R L . D e leg a tem  do S p ra w  
O ch ro n y  P rz y ro d y  m ian o w an o  p ro f. d r  W ład y s ław a  
S z a fe ra . P o  d łu g o trw a ły c h  p ra c a c h  p rzy g o to w aw czy ch  
d n ia  7 k w ie tn ia  1949 r .  S e jm  u c h w a lił n o w ą  u s taw ę  
o o ch ro n ie  p rz y ro d y , n a  p o d s ta w ie  k tó re j pow o łano  
n o w ą  P a ń s tw o w ą  R ad ę  O ch ro n y  P rz y ro d y  m a ją c ą  być  
c ia łem  d o rad czy m  i op in io d aw czy m  w sz y s tk ic h  w ła d z  
p a ń s tw o w y c h  a  w  szczegó lności M in is te rs tw a  L e śn ic t­
w a  i P rz e m y s łu  D rzew nego .

In s ty tu c ją  p ro w a d z ą c ą  b a d a n ia  n a u k o w e  z z ak re su  
o ch ro n y  p rz y ro d y  je s t, ja k  ju ż  w sp o m n ian o , Z ak ład  
O ch ro n y  P rz y ro d y  P o lsk ie j A k a d e m ii N auk . R o zw in ą ł 
s ię  on  z B iu ra  D e le g a ta  M in is tra  O św ia ty  do S p ra w  
O ch ro n y  P rz y ro d y , k tó re  by ło  czynne w  K ra k o w ie  
do 1949 ro k u , n a s tę p n ie  zaś  zo sta ło  p rz e k sz ta łc o n e  
w  b iu ro  K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y  P o lsk ie j A k a d e ­
m ii U m ie ję tn o śc i. P od  k ie ru n k ie m  p ro f . d r  W ł. S z a fe ra  
ro z w in ę ła  się  tu ta j  do b rze  zo rg an izo w an a  p la c ó w k a
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nau k o w a, p rz e ję ta  w  ro k u  1952 p rzez  P o lsk ą  A k a d e ­
m ię N auk .

Z ak ład  O ch rony  P rz y ro d y  P A N  w  K ra k o w ie  p o ­
s ia d a  S ta c ję  N au k o w ą  i A lp in a r iu m  D y d ak ty czn o - 
-N au k o w e  w  Z ak o p an em , do ro k u  1962 zaś m ia ł tak że  
oddzia ły : w  G d ań sk u , K a to w icach , L u b lin ie  i  P o zn a ­
n iu  o raz  p lacó w k ę  te re n o w ą  w  K ie lcach  *. Z lik w id o ­
w a n ie  ty c h  o d dz ia łów  n a s tą p iło  w  w y n ik u  w p ro w a ­
dzen ia  w  życie  u s ta w  p ań stw o w y ch  (rozporządzen ie
0 re g u la c ji  uposażeń  p raco w n ik ó w  n a u k i i o lik w id a ­
cji w ie loeta tow ości).

W  Z ak ład z ie  m ieśc i się  je d y n a  w  P o lsce b ib lio te k a  
sp e c ja lis ty c z n a  licząca  10 081 k s iążek  i b ro szu r, 9105 
tom ów  czasopism , w ie lk i zb ió r fo to g ra fii (8296), m ap
1 a tla só w  (3510) o raz  p rzeźro czy  (1581). W  ra m a c h  
d z ia ła ln o śc i w y d aw n icze j w  la ta c h  1952— 1966 u kaza ło  
się  13 R oczn ików  O chrony  P rzy ro d y  z aw ie ra jący ch  
110 ro z p ra w  n au k o w y ch . R o czn ik i te  są  o rg an em  n a u ­
kow ym  Z ak ład u , k o n ty n u a c ją  w y d a w n ic tw a  P a ń s t­
w ow ej R ad y  O ch rony  P rz y ro d y  p u b lik o w an eg o  od 
ro k u  1920. W  czasie  od 1953— 1966 w y d an o  25 tom ów  
osobnych  w y d a w n ic tw  p o p u la rn o n au k o w y ch , k tó re  
do tyczą  p a rk ó w  n a ro d o w y ch , re z e rw a tó w  p rzy ro d y , 
o ch rony  g a tu n k o w e j ro ś lin  i  zw ie rzą t, g o sp o d ark i ro ­
ś lin am i leczn iczym i itp . W  Z ak ład z ie  m ieśc i się ró w ­
nież re d a k c ja  dw u m ies ięczn ik a  C h ro ń m y  p rzyro d ę  
o jc zy s tą  (o rg an  P a ń s tw o w e j R ad y  O chrony  P rzy rody ).

P race  n au k o w o -b ad aw cze  p o d e jm o w an e  w  zak re s ie  
och rony  p rz y ro d y  p rzez  P o lsk ą  A k ad em ię  N au k  m a ją  
n a  celu  u zy sk an ie  k o n k re tn y c h  d an y ch  d la  ochrony  
p rzy ro d y  żyw ej i n ieożyw ione j o raz  je j zasobów  i r a ­
c jo n a ln eg o  ich  w y k o rz y s ta n ia  ta k , aby  u ży tk o w an ie  
zapew n ia ło  trw a ło ść  ty c h  dóbr.

P ro b le m a ty k a  n au k o w a  o b e jm u je  z n a tu ry  rzeczy  te ­
m a ty  zw iązan e  z ró żn y m i d z ied z in am i n a u k  p rz y ro d ­
niczych. B a d a n ia  o b e jm u ją  te r e n  ca łe j P o lsk i ze szcze­
g ó lnym  u w zg lęd n ie n iem  p a rk ó w  n a ro d o w y ch  i r e z e r ­
w a tó w  p rz y ro d y  (np. w  ro k u  1964 w  sam y m  ty lk o  Z a ­
k ład z ie  O ch ro n y  P rz y ro d y  d o tyczy ły  one 5 p a rk ó w  
n a ro d o w y ch  i 25 reze rw a tó w ). W  su m ie  w  o k res ie  od 
1952 do 1966 p raco w n icy  z sam ego  ty lk o  Z ak ład u  
O chrony  P rz y ro d y  P A N  o p u b lik o w a li 167 ro z p ra w  
nau k o w y ch , a p o n ad to  471 a r ty k u łó w  p o p u la rn o n a u ­
kow ych, 18 k s iążek  p o p u la rn o n au k o w y ch , 1 1  b ro szu r, 
446 n o ta te k , 293 re c e n z ji. W  ro k u  1964 Z ak ład  O chrony  
P rzy ro d y  w łączy ł się do b a d a ń  o b ję ty ch  p ro g ra m e m  
M iędzynarodow ego  R oku  B iologicznego.

W obec ogrom nego  zn aczen ia  z ag ad n ień  g o sp o d aro ­
w a n ia  cz ło w iek a  w  p rzy ro d z ie  i  w obec n a ra s ta n ia  
zw iązanych  z ty m  p ro b lem ó w  P o lsk a  A k a d e m ia  N au k  
w  ro k u  1957 p o w o ła ła  do życia  K o m ite t O chrony  P rz y ­
ro d y  i J e j Z asobów  PA N , s tw a rz a ją c  w  te n  sposób 
m ożność in te rw e n io w a n ia  w obec n a jw y ższy ch  czy n n i­

* Z a k ł a d  O c h r o n y  P r z y r o d y  w  L u b l i n i e  z o s t a ł  p r z e j ę t y  
p r z e z  U n i w e r s y t e t  im .  M a r i i  S k ł o d o w s k i e j  C u r i e  i  n o s i  
n a z w ę  Z a k ł a d u  O c h r o n y  P r z y r o d y  i  F e n o lo g i i .  Z a k ła d  
O c h r o n y  P r z y r o d y  w  P o z n a n i u  z o s t a ł  p r z e j ę t y  p r z e z  U n i ­
w e r s y t e t  im .  A d a m a  M ic k i e w ic z a  i  z n a j d u j e  s ię  p r z y  K a ­
t e d r z e  Z o o l o g i i  O g ó ln e j .  P o n a d t o  p r z y  U n i w e r s y t e c i e  im .  M i­
k o ł a j a  K o p e r n i k a  w  T o r u n i u  i s t n i e j e  Z a k ł a d  O c h r o n y  P r z y ­
r o d y  i E k o l o g i i .

ków  p ań stw o w y ch  w  szczególn ie  w ażn y ch  sp ra w a c h  
do tyczących  zasad  g o sp o d a rk i zasobam i p rzy ro d y . Od 
ro k u  1962 K o m ite t p ro w ad z i ew id en c ję  b a d a ń  n a u k o ­
w ych  w  p a rk a c h  naro d o w y ch  i re z e rw a ta c h  p rzy ro d y  
w y k o n y w an y ch  p rzez  ró żn e  in s ty tu c je . N a  p o d staw ie  
zg rom adzonych  m a te ria łó w  u k aza ła  się  w  C h ro ń m y  
przyro d ę  o jc zy s tą  N r 2/3/66 p u b lik a c ja  p t.: P race n a u ­
k o w e  w y k o n y w a n e  w  p a rka ch  narodow ych  i re ze r ­
w a ta ch  p rzy ro d y  w  P olsce  (w raz  z m a p ą  rozm ieszcze­
n ia  i w y k azem  re z e rw a tó w  p rzy ro d y  za tw ie rd zo n y ch  
do d n ia  31 X II  1965). B ard zo  duże znaczen ie  m a p rz y ­
g o tow any  p rzez  K o m ite t dw u tom ow y  p o d ręczn ik  
O chrona P rzy ro d y  i J e j Z asobów  — p ro b lem y  i m e ­
to d y  — p ra c a  zb io row a pod re d a k c ją  p ro f. d r  W ł. S za ­
fe r a  o p u b lik o w an a  w  ra m a c h  w y d aw n ic tw  Z ak ład u  
O chrony  P rzy rody .

K om ite t O chrony  P rz y ro d y  i J e j Z asobów  p o p ie ra  
i f in a n su je  b a d a n ia  szczególn ie  w ażn e  d la  życia  go ­
spodarczego  i d la  n au k i. W  ro k u  1964 K o m ite t w y ty ­
czył n a s tę p u ją c e  g łów ne k ie ru n k i b a d a ń  n au kow ych  
w  zak res ie  och rony  p rzy ro d y  w  P o lsce: I. O ch rona 
flo ry  i fa u n y  o raz  zasobów  ro ś lin n y ch  i zw ierzęcych  
P o lsk i i na  n au k o w y ch  p o d staw ach  o p a r ta  ekonom ika  
ich  u ży tk o w an ia . II. P o d s ta w y  ochrony , k sz ta łto w a n ia  
i re s ty tu c j i środow isk  życ ia  o raz  zb io row isk  ro ś lin ­
nych  i zw ierzęcych . III. B a d a n ia  b io log icznych  s k u t­
ków  chem izac ji śro d o w isk  (w ody, g leby , p ow ie trza) 
d la  u trz y m a n ia  życia  ro ś lin , zw ie rzą t i człow ieka. IV. 
P o d staw y  o ch rony  zasobów  w odnych  i geologicznych. 
V. P rzy ro d n icze  p o d staw y  p la n o w a n ia  p rze s trzen n eg o  
i gospodarczego . VI. O ch rona  p rzy ro d y  w  sto su n k u  do 
zag ad n ień  tu ry s ty k i i h ig ien y  społecznej.

P ro b lem y  bad aw cze  o ch rony  p rz y ro d y  w  P o lsk ie j 
A k ad em ii N au k  są  o p raco w y w an e  n ie  ty lk o  p rzez  K o ­
m ite t i Z ak ład  O chrony  P rzy ro d y  lecz i p rzez  in n e  
in s ty tu ty  i p lacó w k i PA N , np. Z ak ład  B a d a ń  G ó rn o ślą ­
sk iego  O kręgu  P rzem ysłow ego , In s ty tu t  B o tan ik i, I n ­
s ty tu t  Zoologii, In s ty tu t E kolog ii i in ., a  p o n ad to  U n i­
w e rsy te ty , A k ad em ie  M edyczne, W yższe S zko ły  R o l­
n icze  itp . w sp ó łp ra c u ją c e  z K o m ite tem  i Z ak ład em  
O chrony  P rzy ro d y  PA N . P rz y k ła d e m  te m a tó w  ty ch  
p ra c  i w y k o n u jący ch  je  in s ty tu tó w  m ogą być m . in. 
B a d a n ia  nad  za le s ia n iem  p ia sk o w n i  — Z ak ład  B ad ań  
G órnośląsk iego  O kręgu  P rzem ysłow ego  PA N , Z a g a d ­
n ien ie  ochrony  p rzy ro d y  na  M ierze i W iś la n e j —  Z a ­
k ła d  B o tan ik i F a rm aceu ty czn e j A k ad em ii M edycznej 
G dańsk , P ła zy  i gady  W ie lko p o lsk ieg o  P a rk u  N arodo ­
w ego  —  In s ty tu t  Z oologiczny P A N  P oznań .

D aw n ie jszy  do robek  „ k o n se rw a to rsk i” o ch rony  
p rzy ro d y  u m o żliw ia  w y k o rz y s ta n ie  ch ro n io n y ch  g a ­
tu n k ó w  i te re n ó w  do b a d a ń  n au k o w y ch . O p raco w y ­
w a n e  obecnie z a g ad n ien ia  o ch rony  p rz y ro d y  i je j z a ­
sobów  ta k ie  ja k  m. in. u trz y m a n ie  żyzności g leby , k o ­
rzy s tn eg o  s ta n u  w ód i p o w ie trza , są  tru d n e  i sk o m p li­
k o w an e , a  n ie s ły ch an ie  w ażn e  i p ilne . D ocen ian ie  ich  
p rzez  n a jw ięk szą  in s ty tu c ję  n au k o w ą  ja k ą  je s t P o lsk a  
A k ad em ia  N au k  i p o p ie ra n ie  odpow iedn ich  b ad ań  
n au kow ych  d a je  ręk o jm ię , że będą  się one szybko  ro z ­
w ija ły  i w y d ad zą  re z u lta ty  ta k  p o trzeb n e  dla gospo­
d a rk i n a ro d o w ej k ra ju  i n a u k i p o lsk ie j.
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M IR O SŁ A W A  D Y L E W SK A  (K raków )

P S Z C Z O Ł O W A T E  W  T A T R A C H  I N A  B A B IE J GÓ RZE

B ab ia  G ó ra  i T a try  są  te re n a m i o g ro m n ie  n ie ­
w d z ięczn y m i do b a d a ń  ow adów  pszczo ło w a ty ch  
i w  ogóle w szy stk ich  żąd łó w ek  (A c u le a ta ). N aw e t 
d ługo  o czek iw an e  i p raco w ic ie  spędzone  d n i s ło n ecz­
ne j pogody  p o z w a la ją  n a  z e b ra n ie  ty lk o  n iew ie lk ieg o  
m a te r ia łu . Ju ż  W i e r z e j s k i  p o  sw oich  w y c ieczk ach  
en tom o log icznych  do T a tr  w  1873 r . dozna ł „n iem ałeg o  
ro z c z a ro w a n ia  ... p rzy zw y cza jo n y  do o b fity ch  po łow ów  
ow adów  w  czasie  w y cieczek  p o d o lsk ich ” . U bóstw o  
fa u n y  żąd łó w ek  w  T a tra c h  je s t  zd an ie m  N o s k i e w i -  
c z a  (1920) z asad n iczy m  ry s e m  te j  fau n y .

Jeszcze  w  n a jw y ższy ch  p a r t ia c h  s tre fy  u p ra w y  
(około 700—800 m  n.p.m .) B ab ie j G óry  i T a tr  w y k a z a n o  
dość p o k a ź n ą  liczbę  g a tu n k ó w  o w adów  p szczo ło w a ty ch  
a m ian o w ic ie  122 g a tu n k i. J e d n a k  w  p o ró w n a n iu  
z lic zb ą  g a tu n k ó w  zn an ą  z K a rp a t  P o lsk ich  (około 240) 
czy z P o lsk i (zeb ran o  ju ż  około 400) je s t  to  lic zb a  s to ­
su n k o w o  m ała . W  n a jn iż szy ch  p a r t ia c h  re g la  do lnego  
zn a lez iono  85 g a tu n k ó w , a le  w  w yższych  p a r t ia c h  r e ­
g la  dolnego  ty lk o  36. N a  ty c h  w y so k o śc iach  od 700— 
900 m  n.p .m . n a  B ab ie j G órze  i 900— 1000 m  n.p.m . 
w  T a tra c h , ja k  to  t r a fn ie  w  T a tra c h  s tw ie rd z ił N o- 
sk iew icz , p rz e b ie g a  w y ra ź n a  g ra n ic a  fa u n is ty c z n a , 
k tó ra  „ s ta ją c  się  k re se m  ta k  znaczne j ilo śc i g a tu n k ó w  
je s t  je d n ą  z n a jw y b itn ie jsz y c h  lin ii  fa u n is ty c z n y c h , 
ja k ą  m ożna  p rz e p ro w a d z ić  n a  z iem iach  p o lsk ich  d la  
fa u n y  żąd łó w ek ”.

Je d n a k ż e  zby t k ró tk ie  b a d a n ia  (5 tyg o d n i) n ie  p o ­
zw oliły  N osk iew iczow i n a  w ła śc iw e  s c h a ra k te ry z o w a -

1 ? 3 4 5 6 7 8

Ryc. 1. K rz y w a  p rz e d s ta w ia  liczb y  g a tu n k ó w  p szczo ­
ło w a ty c h  w y s tę p u ją c y c h  n a  ró żn y ch  w z n ie s ie n ia c h  
p o n a d  poziom em  m orza . N a  osi o d c ię ty ch  o zn acza ją  
1 —  g ó rn a  g ra n ic a  s tre fy  u p ra w y  (700 m  n. p. m . n a  
B ab ie j G órze  i 800 m  n. p . m. w  T a tra c h ); 2 —  do lne  
p a r t ie  re g la  do lnego  (900 m  n. p . m . n a  B ab ie j G órze  
i 1000 m  n. p . m . w  T a tra c h ); 3 —  g ó rn e  p a r t ie  re g la  
do lnego  (1100 m  n. p. m . n a  B ab ie j G órze  i  1200 m  
n. p . m . w  T a tra c h ); 4 —  do lne  p a r t ie  re g la  g ó rnego  
(1200 m  n. p . m . n a  B ab ie j G órze  i  1300 m  n. p . m . 
w  T a tra c h ) ; 5 —  g ra n ic a  la s u  (1400 m  n. p. m . n a  B a ­
b ie j G órze i  1500 m  n. p. m . w  T a tra c h ) ; 6 —  g ó rn a  
g ra n ic a  k o so d rzew in y  z w a r te j (1500 m  n. p. m . n a  B a ­
b ie j G órze  i 1600 m  n. p . m . w  T a tra c h ); 7 —  g ó rn a  
g ra n ic a  p ię t r a  h a ln e g o  (1750 m  n. p. m . —  szczy t B a ­
b ie j G óry  i 2300 m  n. p. m. w  T a tra c h ) ; 8 —  tu rn ie  

ta t r z a ń s k ie  (pow yżej 2300 m  n. p . m .)

n ie  w ysokościow ego  ro z s ie d le n ia  żąd łó w ek  pow yżej 
w y zn aczo n e j „ lin ii fa u n is ty c z n e j”. N a  p o d staw ie  p ra c  
n a d  o w ad am i p szczo ło w aty m i p ro w ad zo n y m i p rzez  
a u to rk ę  w  K a rp a ta c h  od 1954 do 1966 r . m ożna zdecy ­
d o w an ie  tw ie rd z ić , że g ó rn a  g ra n ic a  la su  n ie  je s t  z a ­
p o rą  do da lszego  w ysokościow ego  ro z p rz e s trz e n ia n ia  
s ię  o m aw ian y c h  ow adów . L iczb a  g a tu n k ó w  sp a d a  b o ­
w iem  n iezn a czn ie  w ra z  z w ysokośc ią . D op iero  p o m ię ­
dzy  za s ięg iem  k o so d rzew in y  z w a rte j i p ła to w e j ilość 
g a tu n k ó w  zm n ie jsz a  się g w a łto w n ie  o 60%  (ryc. 1 ). 
W  g ó rn ą  p a r t ię  k o so d rzew in y  i w  p ię tro  h a ln e  w k r a ­
cza  ty lk o  5 g a tu n k ó w  trzm ie li, pszczo ła  dom ow a 
(A p is  m e lli fic a  L.) i  je d n a  p szczo lin k a  (A n d ren a  la p -  
p o n ica  Z ett.), o d w ied za jąca  p ra w ie  w y łączn ie  k w it­
n ą c ą  b o ró w k ę  (V a cc in iu m  m y r tillu s ) .  W  tu rn ie  T a tr  
z a la tu je  ty lk o  je d e n  g a tu n e k  trz m ie la , a  m ian o w ic ie  
B o m b u s  p y ren a eu s  P er.

P rzy czy n y  u b ó s tw a  fa u n y  p szczo łow atych  i w y s tę ­
p o w a n ia  g ra n ic  fa u n is ty c z n y c h  n a leż y  szukać  p rzed e  
w sz y s tk im  w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  k lim aty czn y ch . 
P szczo ło w a te  ro z w ija ją  się  w  b o g ac tw ie  g a tu n k ó w  
i m aso w o  z a s ie d la ją  te re n y  ciepłe, su ch e  obok liczn ie  
k w itn ą c y c h  ro ś lin  ży w ic ie lsk ich . W ysoko w  g ó rach  
n a jle p sz e  w a ru n k i z n a jd u ją  d la  s ieb ie  trzm ie le , c h a ­
ra k te ry z u ją c e  się d łu g im  cyk lem  ro zw o jow ym , c iąg ­
n ą c y m  się  od w czesnej w io sn y  po la to  i dużą  o d p o r­
no śc ią  n a  złe w a ru n k i k lim a tu . T rzm ie le  o bserw ow ano  
w  T a tra c h  i n a  B ab ie j G órze  p rz e la tu ją c e  z k w ia tu  
n a  k w ia t  p o d czas m ałego  deszczu  i p rz y  te m p e ra tu ­
rz e  13°C. P szczo ły  dom ow e w y la tu ją  z u li od 15°C, 
n a to m ia s t  in n e  p szczo ło w a te  w ychodzą  z g n iazd , gdy  
te m p e ra tu ra  p rz e k ro c z y  20°C. N ie k tó re  w czesnow io ­
sen n e . p szczo lin k i a u to rk a  o b se rw o w a ła  n a  k w itn ą ­
cych  w ie rz b a c h  począw szy  od 21°C, lecz w iększość  
g a tu n k ó w  p o ja w ia  się  d o p ie ro  od około  23°C. T y m ­
czasem  ilość  d n i p o g o dnych  w  m ies iącu  np . n a  B a ­
b ie j G órze  n ie  p rz e k ra c z a  20%, a po łow ę każdego  
m ie s ią c a  s ta n o w ią  d n i z opadam i. P szczo ło w a te  w ięc  
m u sz ą  w y k o rz y s ty w a ć  n a w e t b a rd zo  k ró tk ie  c ie p le j­
sze o k re sy  w  c iąg u  dn ia , a b y  p rzy n ie ść  do g n iazd a  
z a p a s  p y łk u  i n e k ta ru , i z a m k n ą ć  go w ra z  z ja je c z k ie m  
w  now ej k o m ó rce  la rw a ln e j. W  czasie  zm ien n e j, p o ­
c h m u rn e j pogody  m ożna  o b se rw o w ać  n a  k w ia ta c h  n ie ­
zd o ln e  do lo tu  z pow odu  z im n a  sam iczk i, lecz, gdy  
sło ń ce  w y jd z ie  zza ch m u r, znow u p o d e jm u ją  sw o ją  
p ra c ę . P o  z ło żen iu  p o ż y tk u  w y g lą d a ją  one z o tw orów  
g n ia z d  go to w e  do now ego  w y lo tu , a le  co fa ją  się  g w a ł­
to w n ie , k ie d y  słońce  za s ło n ią  ch m u ry  a  opuszcza ją  
szy b k o  g n iazd o  w  czasie  n a s tęp n eg o  rozpogodzenia . 
N a jczęśc ie j n ie  o d la tu ją  zb y t da lek o  (k ilk a  do k i lk u ­
n a s tu  m e tró w ), g n ieżd żą  się  w śró d  ro ś lin  ży w ic ie l­
sk ich .

S k u p ie n ia  g n iazd  m o żn a  znaleźć  n a  śc iśle  o k reś lo ­
n y c h  m ie jscach , a  w ięc  w  s k a rp a c h  d róg  zw róconych  
w  s tro n ę  słońca , w  śc ian ach  d re w n ia n y c h  bu d o w li lub  
obok  n ic h  w  z iem i po  s tro n ie  nasło n eczn io n e j, w  d o ­
lin k a c h  p o to k ó w , w  m ie js c a c h  o słon ię tych  od w ia tru  
i s iln ie  n a g rz a n y c h  słońcem . N a  p o lan ac h  reg lo w y ch  
są  one  ro z ło żo n e  b a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n ie  (ryc. 2 ). 
S c h e m a t te n  n ie  do tyczy  g n iazd  trz m ie li. T a k i u k ła d  
p rz e s trz e n i g n iazd o w y ch  w y s tę p u je  za ró w n o  n a  zbo­
czach  p o łu d n io w y ch , ja k  i  p ó łnocnych . N a  p rz e s trz e n i
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gn iazdow ej ro ś lin n o ść  n ie  p rz y k ry w a  ca łkow ic ie  p o ­
w ie rzch n i z iem i, co m a  m ie jsce  n a  p o zo sta łe j p o w ie rz ­
ch n i p o lany . P od łoże  je s t  su ch e  w  p rzec iw ień s tw ie  do 
boków  N O  i S , gdzie  sp o ty k a  się ź ró d ła  i te re n  je s t 
często  podm ok ły . To c h a ra k te ry s ty c z n e  rozłożen ie  
g n iazd  n a  p o lan ac h  tłu m a c z y  ro z k ła d  te m p e ra tu r  
a  w ła śc iw ie  m ik ro k lim a t, o p raco w an y  d la  naszych

N

R yc. 2. S ch em a t ro zm ieszczen ia  p o w ie rzch n i gn iazd o ­
w e j n a  p o lan ac h  reg lo w y ch  W  —  zachód, N  —  północ;

O —  w schód , S  —  p o łu d n ie

p o ręb  le śn y ch  p rzez  T  o m  a n  k  a  (1952). P o n iew aż  p o ­
la n a  — ja k  i p o rę b a  je s t o toczona śc ian ą  lasu , w ięc  
zachodzące  ta m  z ja w isk a  k lim a ty c z n e  są  podobne. 
Z  b a d a ń  pow yższych  w y n ik a , że n a js iln ie j i n a jd łu że j 
n ag rz a n y  je s t  bok  W N  o raz  ś ro d ek  po ręby . R óżnice 
te m p e ra tu r  p o m iędzy  poszczegó lnym i b o k am i docho­
dzą do 5°C. B ok W N  je s t  p o za  ty m  n a jle p ie j osło ­
n ię ty  śc ian ą  la su  od w ia tró w , k tó re  u  nas w ie ją  n a j ­
częściej z k ie ru n k ó w  zach o d n ich  i pó łnocnych . P o nad to  
bo k  W N  je s t  n a jm n ie j n a ra ż o n y  n a  opady . N ie raz  
o b raz  p rz e s trz e n i gn iazd o w ej n a  p o lan ie  zm ien ia ją  
d o d a tk o w e  p o w ie rzch n ie , k ie d y  lin ia  la su  zm ien ia  k ie ­
ru n e k  sw ojego  p rzeb ieg u  lu b  p rz y  n ie ró w n o śc iach  te ­
re n u , m ogącego  s tan o w ić  d o d a tk o w e  osłonięcie. N a  p o ­
la n a c h  re g la  dolnego w  czerw cu  n a  w ysokości do 900 m 
n .p.m . n a jlic z n ie j w y s tę p u ją  A n d re n a  h u m ilis  Im h . 
i  P an u rg u s b a n ks ia n u s  (K.), k tó re  o b la tu ją  żółto  k w it­
n ące  k w ia to s ta n y  H iera c iu m  i L eon todon .

Z bocza p o łu d n io w e  ro z g rz e w a ją c e  się siln ie j od 
zboczy pó łn o cn y ch  (około 8°C n a  B ab ie j G órze) z a ­
p e w n ia ją  często  p szczo ło w aty m  dog o d n ie jsze  w a ru n k i 
życiow e n iż  zbocza pó łnocne , a le  u k sz ta łto w a n ie  te ­
r e n u  o raz  ilość w ilgoc i o d g ry w a  tu  ró w n ie  w a ż n ą  ro ­
lę. W  g ęsty ch  la sach  b ra k  zu p e łn ie  ow adów  pszczo ło­
w a ty ch . W  rzad szy ch  d rzew o stan ach , n a  p rzy d ro żach  
ż y ją  p ra w ie  w y łączn ie  trz m ie le , k tó re  p rz e k ra c z a ją  
g ran icę  lasu . N a jb o g a tsze  w  fa u n ę  p szczo łow atych  są  
p o ręb y  i p o lan y  reg low e. N a  zboczach  pó łnocnych  m o ­
żn a  n ie ra z  zao b se rw o w ać  w ięce j p szczo łow atych  n iż  
n a  zboczach  po łud n io w y ch . N a  B ab ie j G órze podnóże 
zboczy pó łn o cn y ch  s iln ie  p o c ię te  d o lin am i po to k ó w  m a  
boga tszą  fa u n ę  p szczo ło w a ty ch  n iż  p ła sk ie  podnóże 
zboczy p o łu d n io w y ch , b ęd ące  częścią  ch ło d n e j D oliny  
N o w o ta rsk ie j. N a su ch y ch  p o la n k a c h  i d rogach  w  r e ­
g lu  g ó rn y m  zboczy pó łn o cn y ch  u d a ło  się znaleźć  w ię ­
cej g a tu n k ó w  i  g n iazd  n iż  n a  b a g n is ty m  pod łożu  zbo­

czy po łudn iow ych . W reszcie  w  p ię trz e  z w a rte j ko so ­
d rzew in y  a  ta k ż e  n a  B ab ie j G órze n a  po łog ich , s iln ie  
n a rażo n y ch  n a  w ia try  zboczach p o łudn iow ych  fa u n a  
p szczo łow atych  je s t p ra w ie  zupe łn ie  podobna do te j 
f a u n y  w  p ię trz e  ha l. N a to m ia s t po s tro n ie  pó łnocnej 
n a  ty ch  sam y ch  w ysokościach  w  k a ra c h  tw o rz ą  się 
m ik ro k lim a ty  u m ożliw ia jące  życie k ilk u  g a tu n k o m  
pszczo linek  i trzm ie li.

P o jaw  ow adów  pszczo łow atych  odbyw a się w  ciągu  
sezonu  w eg e tacy jn eg o  w  trz e c h  g łów nych  fazach . 
P ie rw sze  p o ja w ia ją  się w czesno -w iosenne  g a tu n k i, 
k tó re  w  te re n a c h  podnóżow ych  T a tr  i  B ab ie j G óry  
m ożna  o bserw ow ać  od po łow y  k w ie tn ia . P o n ad  g ra ­
n icą  la su  w io sn a  pszczo łow atych  rozp o czy n a  się 
w  o sta tn ich  dn iach  m a ja  lu b  n a  p o czą tk u  czerw ca. 
Ż ycie  a k ty w n e  w czesno -w iosennych  pszczo łow atych  
w  s tre f ie  podnóżow ej i w  re g lu  do ln y m  z w y ją tk ie m  
trz m ie li i w iększości sm u k lik ó w  (H a lic tu s ), k tó re  sp o ­
ty k a  się  p rzez  cały  o k re s  w eg e tacy jn y , t rw a  około  50 
d n i a  p o n ad  g ra n ic ą  la su  d w a m iesiące . G a tu n k i pó - 
źn o -w io sen n e  (np. A n d re n a  h u m ilis  Im h . i P anurgus  
b a n ksia n u s  (K.)) w  s tre f ie  podnóżow ej i w  do lnym  
re g lu  p o ja w ia ją  się od p o czą tk u  cze rw ca  do około p o ­
łow y  s ie rp n ia . O s ta tn ią  le tn ią  g ru p ę  m ożna  o b se rw o ­
w ać  n a  p rze ło m ie  lip c a  i s ie rp n ia  w  c iągu  5 tygodn i. 
N ależy  do n ich  duża, ja k  pszczoła  dom ow a, z czerw o ­
n y m i seg m en tam i od w ło k a  p szczo lin k a  (A n d ren a  h a t-  
to r fia n a  (F .)) o d w ied za jąca  w y łączn ie  K n a u tia .

P szczo łow ate  w czesno -w iosenne  n ie  licząc trzm ie li 
w id z ian o  jeszcze  w  p ię trz e  h a ln y m , późno -w iosenne  
s ię g a ją  w  po jed y n czy ch  o k azach  do p ię t r a  g ó rn o reg lo - 
w ego, lecz  w  re g lu  d o ln y m  liczb a  g a tu n k ó w  pó źn o -w io - 
sen n y ch  sp a d a  o p rzesz ło  70%. G a tu n k i le tn ie  kończą 
sw o je  ro zs ied le n ie  w ysokościow e w  n a jn iższy ch  p a r ­
t ia c h  re g la  dolnego, p rz y  czym  g ó rn ą  g ran icę  s tre fy  
u p ra w y  p rz e k ra c z a  ty lk o  p o n ad  20%  g a tu n k ó w .

W czesno-w iosenne g a tu n k i ro zp o czy n a ją  w y la ty w ać  
z g n iazd  n a  p o czą tk u  w iosny  w  sen s ie  k lim a ty czn y m , 
to  znaczy  w ted y , k ied y  ś red n ie  te m p e ra tu ry  d z ienne  
u s ta lą  się pow yżej 5°C. G a tu n k i le tn ie  p o ja w ia ją  się 
w  czasie  la ta  w  sensie  k lim a ty czn y m , w  k tó ry m  ś re d ­
n ie  te m p e ra tu ry  dzienne k sz ta łtu ją  s ię  pow yżej 15°C. 
W  re g lu  g ó rn y m  b ra k  la ta  w  sen s ie  k lim a ty czn y m  
i le tn ic h  g a tu n k ó w  pszczo łow atych .

W T a tra c h  a n i n a  B ab ie j G órze n ie  m a  ty p o w y ch  
pszczo łow atych  a rk ty c z n o -a lp e jsk ic h , sp o ty k an y ch  np. 
w  A lpach  pow yżej g ra n ic y  la su  i w  tu n d ra c h  E u ro p y  
P ó łnocne j. K ilk a n a śc ie  g a tu n k ó w  p o lsk ich  pszczo ło­
w a ty c h  c h a ra k te ry z u je  się  p o d o b n y m  d y s ju n k ty w n y m  
ro zs ied le n iem , lecz  ta  d y s ju n k c ja  je s t  znaczn ie  m n ie j­
sza, ży ją  one bow iem  p o za  B ab ią  G órą  i  T a tra m i w  ca ­
łych  B esk id ach , lub  n a w e t ta k ż e  w  P odgó rzu  K a rp a c ­
k im  a  p o n ad to  część ich  z n an a  je s t z gó r Ś w ię to k rzy ­
sk ich  i  z M azur. J e d y n y  n a sz  w yso k o g ó rsk i p rz e d s ta ­
w ic ie l fa u n y  p szczo łow atych , B o m b u s p yren a eu s  P er. 
w y s tę p u je  w  T a tra c h , n a  B ab ie j G órze, w  K a rp a ta c h  
W schodnich  i P o łu dn iow ych , n a  B a łk an ach , w  A lpach  
i w  P ire n e ja c h . U dzia ł g a tu n k ó w  g ó rsk ich  je s t  b ard zo  
m a ły  n a  o m aw ian y m  te re n ie , w iększość  pszczo łow a­
ty c h  B ab ie j G óry  i T a tr  to  szeroko  ro zs ied lo n e  g a tu n k i 
w  E u ro p ie  lu b  w  P a le a rk ty c e .

35*
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S T A N IS Ł A W  N IE W O L A K  (O lsztyn)

D R O B N O U S T R O JE  CEN N Y M  PO K A R M EM  D L A  O R G A N IZ M Ó W  
W O D N Y C H

W  p ro d u k c ji m a te r i i  o rg an iczn e j w  zb io rn ik a c h  
w o d n y ch  b io rą  u d z ia ł d ro b n o u s tro je  (b a k te r ie  i g rz y ­
by) o raz  g lony , a  ta k ż e  in n e  o rg an izm y  f i to p la n k to n u . 
D z ia ła ln o ść  ty c h  o s ta tn ic h  o g ran iczo n a  je s t  je d n a k  
s tre fą  p rz e n ik a n ia  p ro m ie n i sło n eczn y ch  i o b ecnośc ią  
d w u tle n k u  w ęg la . A sy m ila c ja  o d b y w a  s ię  b o w iem  
ty lk o  n a  św ie tle  w  p o w ie rzch n io w y ch  w a rs tw a c h  w o ­
dy. W iększość d ro b n o u s tro jó w  n a to m ia s t  n ie  w y m a g a  
d la  sy n tezy  zw iązk ó w  o rg an iczn y ch  a n i św ia t ła  a n i te ż  
sp e c ja ln y c h  p ig m en tó w  (ch lo ro filu , k a ro ten o id ó w ). 
D la teg o  d z ia ła ln o ść  ich  p rz e ja w ia  się  ró w n ie ż  n a  w ię k ­
szych  g łęb o k o śc iach  w  w odzie  i  o sad ach  d e n n y c h  je z io r 
czy  m órz . S tą d  ich  zn aczen ie  w  b io log ii w ó d  je s t  
og rom ne.

J e d n ą  z w ażn ie jszy ch  fu n k c ji  m ik ro f lo ry  w o d n e j 
je s t  z a m ia n a  ro zp u szczan e j s u b s ta n c ji  o rg an iczn e j * 
w  w odzie  n a  su b s ta n c ję  b ia łk o w ą  sw y ch  c ia ł. W  w o ­
dzie  m o rsk ie j k o n c e n tra c ja  s u b s ta n c ji o rg an iczn e j je s t  
n is k a , często  p o n iże j g ra n ic y  je j z a p o trz e b o w a n ia  
p rz e z  w ie le  b a k te r i i .  W ed ług  d an y ch  K  r  o g  h  a  w o d a  
m o rsk a  z a w ie ra  od 4 do 5 m g  ca łe j s u b s ta n c ji  o rg a ­
n iczn e j n a  l i t r  lu b  1/5000 ilo śc i z a w a r te j z w y k le  w  o d ­
p o w ied n ie j ilo śc i z iem i o g ro d o w ej. T y lk o  część te j 
su b s ta n c ji (10— 15%) p o d leg a  ro z k ła d o w i p rz e z  b a k te ­
r ie , z czego 60%— 70%  z o s ta je  sp a lo n a  do d w u tle n k u  
w ę g la  i w ody , r e s z ta  z a m ie n ia  się  w  b a k te r y jn ą  s u b ­
s ta n c ję  k o m ó rk o w ą  lu b  in n e  p o ś re d n ie  p ro d u k ty  
p rz e m ia n y . Z w y k le  p rz y jm u je  się , że  m in im a ln a  k o n ­
c e n tr a c ja  s u b s ta n c ji  o rg an iczn e j p o trz e b n e j d la  b a k ­
te r i i  h e te ro tro fic z n y c h  w y n o si od 10  do 100 m g /l. 
B a k te r ie  b y tu ją c e  w  m o rzach  lu b  je z io ra c h  o lig o tro - 
ficzn y ch , a  w ięc  ubog ich  w  m a te r ię  o rg a n ic z n ą  m u szą  
być  sp e c ja ln ie  p rz y s to so w a n e  do życ ia  w  ta k ic h  ś ro ­
d o w isk ach . N ajczęśc ie j je d n a k  ro z m n a ż a ją  s ię  one  
w te d y  b a rd z o  w o lno , d a ją c  ra c z e j n ie w ie lk i p rz y ro s t 
b io m asy  b a k te r i i .  T am  n a to m ia s t gdzie  is tn ie je  d o ­
p ły w  su b s ta n c ji o rg an iczn e j, zw ięk szen ie  s ię  z a w ie ­
sin  sp łu k iw a n y c h  z ląd u , zm ąc en ie  d n a  p o d czas p o ­
ło w u  ry b  o raz  n a  g ra n ic y  s ty k u  c iep ły ch  i z im nych  
p rą d ó w  s tw ie rd z a  s ię  obecność  w ięk sze j ilo śc i m ik ro ­
flo ry .

S ąd ząc  p o  sk ła d z ie  ch em iczn y m , d ro b n o u s tro je  p o ­
w in n y  b y ć  w ysoce  po ży w n e  i ła tw o  s tr a w n e  d la  o r ­
g an izm ó w  zw ie rzęcy ch  z a s ie d la ją c y c h  z b io rn ik i w o ­
dne. K o m ó rk i b a k te r i i  i  d rożdży  zb u d o w an e  są  z ty c h  
sam y ch  p ie rw ia s tk ó w  co k o m ó rk i ro ś lin  i z w ie rz ą t 
(tab . 1). Z a w ie ra ją  one z w y k le  do 25%  su ch e j m a sy  
i  około  75%  w ody. S u c h a  m a sa  k o m ó re k  b a k te ry jn y c h  
i  d rożdży  w  90— 97%  sk ła d a  s ię  z p ie rw ia s tk ó w  b io ­
gen n y ch  (C, N , 0 2 i  H 2), re s z tę  s ta n o w ią  so le  m in e ra l­
ne , g łó w n ie  P , K , S , Cl, M g, F e  i Ca.

U k ręg o w có w , w  ty m  ta k ż e  i r y b  zw iązk i m in e ra ln e  
z n a jd u ją  się  w  p o s ta c i ro zp u szczo n e j w  p ły n a c h  tk a n ­
k o w y ch  i n ie ro zp u szcza ln y ch  z w iązk ach  w  tk a n c e

* R ozpuszczalna substancja  organiczna — substancja  k o lo ­
idalna, k tóra dzieli s ię  na su b stan cję  odporną na dalszy  
rozkład, zw ana hum usem  w odnym  oraz ła tw iej p rzysw a­
ja lne  przez b ak ter ie  pośredn ie prod u k ty  rozpadu (am ino­
k w asy , kw asy  tłuszczow e, a lk oh ole, w ęg low od an y , proteiny).

k o s tn e j. A b y  z w ie rz ę ta  m og ły  się n o rm a ln ie  ro zw ijać , 
m u sz ą  o trz y m a ć  je  w  d o s ta teczn e j ilości. N a ry b e k  je ­
s io tra , s a n d a c z a  i in n y c h  ry b  h o d o w an y  n a  p o k a rm ie  
b o g a ty m  w  so le  m in e ra ln e  w z ra s ta ł szybcie j i p o siad a ł 
n o rm a ln ą  z a w a rto ść  ty c h  sk ła d n ik ó w  w  m ięśn iach , 
a  ta k ż e  d użą  ilość h em og lob iny . O d ży w ian ie  się  p o k a r ­
m em  ub o g im  w  sk ła d n ik i m in e ra ln e  obn iża  zaw arto ść  
h e m o g lo b in y  w e  k rw i n a ry b k u  i so li m in e ra ln y c h  
w  m ięśn iach . Z o o p la n k to n  b ęd ący  p o k a rm e m  ry b  
o trz y m u je  so le  m in e ra ln e  m . in . za  p o śred n ic tw em  
b a k te r ii .

P o za  sk ła d n ik a m i m in e ra ln y m i o g ro m n e  znaczen ie  
m a ją  z w iązk i o rg an iczn e  (b ia łk a , w ęg low odany , l ip i­
dy) sy n te ty z o w a n e  p rzez  k o m ó rk i d ro b n o u s tro jó w  ze 
zw iązk ó w  m in e ra ln y c h . Ic h  z a w a rto ść  w  k o m ó rk ach  
d ro b n o u s tro jó w  w  p o ró w n a n iu  z tk a n k a m i z w ie rzę ­
cy m i p rz e d s ta w ia  ta b e la  2 .

B ia łk a  b a k te ry jn e  sk ła d a ją  się  z ty c h  sam ych  a m i­
n o k w a só w  co b ia łk a  ro ś lin  i z w ie rzą t w yższych ; to 
czy n i je  p e łn o w a rto śc io w y m  m a te r ia łe m  odżyw czym . 
N a to m ia s t p o d  w zg lęd em  z a w a rto śc i w ęg low odanów  
b a k te r ie  zb liżone są  do kom ó rek  zw ierzęcych , u s tę ­
p u ją  zaś  w y ra ź n ie  ro ś lin o m . W ęg low odany  w  k o m ó r­
k a c h  b a k te ry jn y c h  w y s tę p u ją  g łó w n ie  w  p o s ta c i w ie -  
lo c u k ró w  ro z p a d a ją c y c h  s ię  p rzy  h y d ro liz ie  n a  c u k ry  
p ro s te . W  k o m ó rk a c h  b a k te r i i  m ogą o d k ład ać  się  z ia ­
r e n k a  s k ro b ii i g lik o g en u  b ęd ące  m a te r ia łe m  z a p a so ­
w y m . T łuszcze  w y s tę p u ją c e  w  k o m ó rk ach  b a k te r i i  z a ­
w ie ra ją  n a  ogół te  sa m e  k w a sy  tłu szczow e co i k o ­
m ó rk i zw ie rz ą t. D la  tłu szczó w  b a k te ry jn y c h  c h a ra k ­
te ry s ty c z n a  je s t  w y so k a  za w a rto ść  fo sfo lip id ó w  (do 
60%) o d g ry w a ją c y c h  d u żą  ro lę  w  m e tab o lizm ie  b a k ­
te r i i .

K o m ó rk i liczn y ch  d ro b n o u s tro jó w  z a w ie ra ją  ta k ż e  
w ita m in y  o du ży m  zn aczen iu  d la  ro z w o ju  b ezk ręg o w ­
ców  w o d n y ch  i ry b . S zczegó ln ie  b o g a te  w  w ita m in y  
są  d rożdże  z ro d z a ju  T o ru la  w y s tę p u ją c e  w  z b io rn i­
k a c h  w o d n y ch  o ra z  k o m ó rk i a z o to b a k te ra . N a g ro m a ­
d z a ją  one  tia m in ę , ry b o f la w in ę , k w a s  n ik o ty n o w y , 
in o zy to l, k w a s  p a raam in o b en zo eso w y , p iry d o k sy n ę , 
b io ty n ę , k w a s  p a n to te n o w y . P oza  ty m  k o m ó rk i a zo to ­
b a k te r a  p o d o b n ie  ja k  i  E sch erich ia  co li sy n te ty z u ją  
ró w n ie ż  w ita m in ę  B 12. A k ty w n y m i p ro d u c e n ta m i w i­
ta m in  w  ś ro d o w isk u  w o d n y m  są  ta k ż e  b a k te r ie  z r o ­
d z a ju  P seu d o m o n a s  (tab . 3). A czk o lw iek  zw ie rzę ta  w o ­
d n e  n ie  p o tr a f ią  sam e  sy n te ty zo w ać  p o trzeb n y ch  im  
w ita m in , to  je d n a k ż e  n a tu r a ln y  p o k a rm , ja k im  się  o d ­
ż y w ia ją , z a w ie ra  je  zw y k le  w  d o s ta teczn e j ilości. 
W  w ięk szo śc i p rz y p a d k ó w  w ita m in y  sy n te ty zo w an e  
p rz e z  d ro b n o u s tro je  d o sta rczo n e  są  p o p rzez  zo o p lan k ­
to n  i  b e n to s  ta k ż e  ry b o m . A le  w  n ie k tó ry c h  p rz y p a d ­
k a c h  ry b y  w y k o rz y s tu ją  d ro b n o u s tro je  ró w n ież  b e z ­
p o śred n io . T a k  np . k o m ó rk i d rożdży  m o g ą  b y ć  b ezp o ­
ś re d n im  p o k a rm e m  ry b  k a rm io n y c h  p a sz ą  d rożdżow ą. 
Z a b ie g  te n  s to so w a n y  często  w  g o sp o d arce  s taw o w e j 
z w ięk sza  w y d a tn ie  p rz y ro s t c ię ż a ru  k a rm io n y c h  osob­
n ików .

L iczn e  z w ie rz ę ta  w o d n e  b ęd ące  p o k a rm e m  ry b  s a ­
m e w y k o rz y s tu ją  d ro b n o u s tro je  ja k o  p o k a rm . B a k te ­
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T a b e l a  1
Zawartość składników biogennych oraz soli mineralnych w komórkach bakterii, drożdży, roślin i zwierząt oraz mięśni czło­

wieka w (w %) (wg Kazakowa i Proninej 1941)

Składniki Bakterie Drożdże Glony
słodkowodne Zooplankton Bentos Ryba

(karp) Człowiek

Węgiel 45 — 55 45 — 55 22 — 52 57,7 — 59,9 51 — 52 43,94 21

Azot 8 — 15 5 — 12,4 1,6 — 9,5 8 — 10 11,5 — 12,3 10,51 3,1

W odór 6 — 8 6,7 4 - 7 , 5 7 — 10 7,6 — 8 6,07 9,9

Tlen 30,5 31,1 32,66 17 — 35 2 8 — 26,6 26,36 62,5

Składniki
mineralne 1,34— 13,8 1,7 — 10 10,6 8,1 — 11,4

TfoCioov—ł 3,09 3,5

r ie  s ta n o w ią  p o w ażn ą  część d ie ty  p ra w ie  w szy stk ich  
zw ie rzą t jed n o k o m ó rk o w y ch . W  z b io rn ik ach  w odnych  
ró żn o ro d n e  p ie rw o tn ia k i ro z w ija ją  się  w  m asow ych  
ilo śc iach  ta m , gdzie  z n a jd u ją  się  sk u p ie n ia  b a k te r ii . 
W iele  p ie rw o tn ia k ó w  s ta le  w y s tę p u je  w  sk ład z ie  ep i-  
fa u n y  n a  ro ś lin a c h  w o dnych , k tó ry c h  p o w ie rzch n ia  
p o k ry ta  je s t  ró żn o ro d n y m i b a k te r ia m i i d rożdżam i. 
M asow y rozw ój b a k te r i i  n a  su b s ta n c ja c h  w y d z ie la -

T a b e l a  2

Zawartość związków organicznych i składników mineralnych 
w komórkach bakterii i tkankach zwierzęcych (% )

(wg A. Rodinej 1958)

Obiekt Białka Węglo­
wodany Lipidy Składniki

mineralne

Bakterie
gnilne 64,32—80,0 4— 12 5—7 10

Azotobakter 24,7 —56,25 — — —

Drożdże 40—60 26— 60 4—20 1,72—22,5

Mięśnie
przeżu­
waczy 87 2 7 4

Mięśnie ry b 1 48—85,1 — 0,1— 54 0,5—5,6

1 Skład ch em iczn y  m ięśn i ryb bardzo siln ie  się  zm ienia  
w  zależności od gatunku, p łci, okresu połow u, rodzaju  
zbiornika.

n y ch  p rzez  ro ś lin n o ść  w o d n ą  p o c iąg a  za sobą w p ro s t 
k o lo sa ln y  rozw ó j n a  ta k im  p o k a rm ie  w ym oczków  
(In fu so r ia ), w ic iow ców  (F lage lla ta ) i in n y ch  o rg a n iz ­
m ów  zo o p lank tonu .

P o c h ła n ia n ie  b a k te r i i  p rz e z  p ie rw o tn ia k i ła tw o  
p rześ led z ić  p rz y  m a ły ch  p o w ięk szen iach  m ik ro sk o p u  
(ryc. 1). N ie k tó re  p ie rw o tn ia k i ja k  E u p lo tu s ta y lo r i  
ro s n ą  lep ie j n a  m ieszan y ch  k u ltu ra c h  b a k te r i i  n iż 
n a  je d n o g a tu n k o w y c h . P e w n e  b a k te r ie  n ie  m o g ą  być  
a sy m ilo w an e  p rzez  P ro tozoa  z p o w odu  to k sy czn y ch  
p ro d u k tó w  p rz e m ia n y , n ie k o rz y s tn e j w ie lk o śc i lu b  
k sz ta łtu , obecności o toczek  i in n y ch . W  m ia rę  z an ik u  
su b s ta n c ji p o k a rm o w y ch , w y ja d a n ia  b a k te r i i  p rzez  
zo o p lan k to n , n a s tę p u je  s to p n io w y  sp a d e k  liczebnośc i 
b a k te r ii ,  co m oże m ieć  n ie k ie d y  ró w n ież  a sp e k t s a ­
n ita rn y . W ed ług  P e a r s o n a  i  in n y c h  je d n ą  z w a ż -

T a b e l a  3
Synteza niektórych witamin przez bakterie z rodzaju Pseudo­

monas w y (1/10 0 0  mg) na 1 g suchej masy kom órki 
(wg G. Szawlowskiego, 1954)

Drobnoustroje
W ita­

mina Bx 
(tia- 

mina)

Kwas
nikoty­
nowy

W ita­
m ina B0 
(pirydo- 
ksyna)

W ita­
mina H 
(biotyna)

Ps. aurantiaca 203 355 91 162

Ps. fluorescens 
n r 1 23 511 16 21

Ps. fluorescens 
n r 2 13 176 158 26

Ps. herbicola 15 470 12 9

n y ch  fu n k c ji b a k te r ii  w  p ia sk u  m o rsk im  p la ż y  je s t  
d o sta rczen ie  p o k a rm u  d la  p ie rw o tn ia k ó w  i in n y ch  o r ­
g an izm ó w  zw ierzęcych .

S zereg  p rz e d s ta w ic ie li C ladocera  ja k  D aphn ia  m a ­
gna, D. p u le x , B o sm in a  córegoni, M oina  m acrocopa, 
S im o cep h a lu s  v e tu lu s , S id a  c ry s ta llin a , E urycercus  
la m e lla tu s , C hyd o ru s sphaericus, P o lyp h a em u s p e d i-  
cu lus, w  c iągu  d ługiego o k re su  czasu  m oże żyć i ro z ­
w ija ć  się n a  p o k a rm ie  w y łączn ie  b a k te ry jn y m , pod  
w a ru n k ie m  d o sta teczn e j jego  k o n c e n tra c ji i ró żn o ­
ro d n o śc i sk ła d u  ga tunkow ego . W arto ść  odżyw cza ró ż ­
ny ch  g a tu n k ó w  d ro b n o u s tro jó w  n ie  je s t  bow iem  je d ­
nak o w a. J e d n e  —  ja k  n a  p rz y k ła d  azo to b a k te r, liczne  
drożdże, n ie k tó re  n ie  tw o rzące  p rz e trw a ln ik ó w  p a łe c z ­
k i E scherich ia  coli, P seudom onas flu o re scen s  i  in n e  
cech u je  w y so k a  w a rto ść  odżyw cza. L iczne  z ia rn ia k i 
o raz  w ie le  in n y c h  g a tu n k ó w  b a k te r ii  p o s ia d a ją  m n ie j­
szą  w a rto ść  odżyw czą. In n e  n a to m ia s t, ja k  B a c te r iu m  
prod ig io sum  czy  B a c te r iu m  v io la ceu m  w y s tę p u ją c e

Ryc. 1. P o c h ła n ia n ie  kom órek  a z o to b a k te ra  p rzez  
am eby . 1 — zb liżan ie  się am eb y  do g ru p y  k o m ó rek , 

2  — k o m ó rk i p o ch ło n ię te  p rz e z  am ebę
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w  z b io rn ik a c h  w o d n y ch  w  n iezn aczn y ch  ilo śc iach  m a ­
ją  być  zu p e łn ie  n ie p rz y d a tn e  w  czy sty ch  k u ltu ra c h  
d la  sk o ru p iak ó w . W  to n i w o d n e j n a jro z m a itsz e  b a k ­
te r ie  ży ją  je d n a k  w e  w sp ó ln y ch  b iocenozach , d z ięk i 
czem u zo o p lan k to n  w  n a tu ra ln y c h  w a ru n k a c h  o trz y ­
m u je  ró żn o ro d n y  p o k a rm  b a k te ry jn y .

Z w iązek  m ięd zy  ro zw o jem  sk o ru p ia k ó w  i b a k te r i i  
w  zb io rn ik a c h  w o d n y ch  p rz e ja w ia  się  n ie  ty lk o  w  l i ­
czebności p o p u la c ji a le  ró w n ie ż  w  w y g ląd z ie  z ew ­
n ę trz n y m  zo o p lan k to n u . O kaza ło  się  n a  p rz y k ła d , 
że od ilo śc i p o k a rm u  b a k te ry jn e g o  w  d a n y m  z b io r­
n ik u  za leży  s to su n e k  d ługośc i tu ło w ia  do w y so k o śc i 
g łow y u  D aphn ia  long isp ina . P rz y  w y so k ie j z a w a rto śc i 
b a k te r i i  z w ięk sza ją  się ro z m ia ry  d a fn ii, zm n ie jsza  się 
s to su n ek  d ługości tu ło w ia  do w ysokośc i g łow y.

D la  sze reg u  bezk ręg o w có w  ży jący ch  n a  d n ie  z b io r­
n ik ó w  w  d ro b n y ch  g ru p k a c h  d ro b n o u s tro je  są  cen ­
n y m  je ś li  n ie  je d y n y m  sk ła d n ik ie m  p o k a rm u . O m u łek  
M y tilu s  c a lifo rn ia n u s  w c h ła n ia  i t r a w i  ró żn o ro d n e  
b a k te r ie . Z w ie rz ę ta  te  tr z y m a n e  n a  w y łączn e j d iec ie  
b a k te ry jn e j w  c iąg u  k ilk u  m ies ięcy  p rz y b ie ra ły  n a  
c ięża rze  i  ro z w ija ły  się zu p e łn ie  n o rm a ln ie . L iczne  
k ra b y  za lic zan e  do  z w ie rz ą t o d ży w ia ją cy ch  się  d e try -  
tem , n a  p rz y k ła d  E m e r ita  anologa  ta k ż e  p o c h ła n ia ją  
b a k te r ie  za rów no  z w ody , ja k  i p rzy czep io n e  do z ia ­
re n e k  p ia sk u , c z ą s te k  d e try tu .

L a rw y  T en d ip ed id a e  b ęd ące  g łó w n y m  p o k a rm e m  
ry b  sło d k o w o d n y ch  k o rz y s ta ją  w  zn aczn e j m ie rze  
z p o k a rm u  b a k te ry jn e g o . P e łn o w a rto śc io w ą  k a rm ą  d la  
ty ch  z w ie rz ą t o k aza ły  się  k o m ó rk i a z o to b a k te ra , licz ­
nych  b a k te r i i  gn iln y ch , b a k te r i i  b ło n n ik o w y ch  i d ro ż ­
dży z ro d z a ju  T oru la . In te re s u ją c e  sp o s trz e ż e n ia  do ­
ty czące  o d ży w ian ia  się o rg an izm ó w  w o d n y ch  w  d e l­
cie W ołg i p o czy n ił sw ego czasu  G o r b u n o w .  R o ­
ś linność  w o d n a  tw o rz ą c a  ta m  o g ro m n e  za ro ś la , po  
o b u m a rc iu  zo s ta ła  p rz e tk a n a  b a k te r ia m i ży jąc y m i 
i  ro z m n a ż a ją c y m i się  m aso w o  k o sz tem  m a te r i i  o rg a ­
n iczn e j p o w sta łe j w sk u te k  ro z k ła d u  b ło n n ik a  i su b ­
s ta n c ji m ięd zy k o m ó rk o w y ch  z lep ia jący ch  poszczegó lne  
w łó k n a  ro ś lin . W  m ia rę  n a g ro m a d z e n ia  s ię  w ięk szy ch  
ilo śc i b a k te r i i  z aczy n a ły  s ię  ta m  ro z w ija ć  d uże  ilo śc i 
sk o ru p iak ó w , w z ro s ła  lic zb a  la r w  T en d ip ed id a e , j ę ­
tek , sk ąp o szcze tó w  i in n y ch  z w ie rz ą t w y k o rz y s ty w a ­
n y ch  ja k o  p o k a rm  p rzez  ry b y . W  sp e c ja ln ie  założo­
nych  d o św iad czen iach  s tw ie rd zo n o , że n ie k tó re  z w y ­

m ien io n y ch  bezk ręg o w có w  n ie  w y m a g a ją  poza  b a k te ­
r ia m i  żad n eg o  in n eg o  p o k a rm u  d la  sw ego  rozw oju . 
Ż u k o w a  p rz e p ro w a d z iła  szczegółow e b a d a n ia  m i­
k ro b io lo g iczn e  p rzew o d u  p o k arm o w eg o  p ie rśc ie n icy  
N e re is  succ inea , w y s tęp u jąceg o  m asow o n a  d n ie  m o ­
r z a  K a sp ijsk ieg o . Z au w aży ła  p rz y  ty m  m ak sy m a ln e  
ilo śc i b a k te r i i ,  s ięg a jące  b lisk o  2  m ilia rd ó w /g  tre śc i 
p rz e w o d u  p o k arm o w eg o , w  po czą tk o w y m  jego  o d c in ­
k u . W  śro d k o w e j części p rzew o d u  z a w a rto ść  d ro b n o ­
u s tro jó w  sp a d ła  p ra w ie  do połow y. N ie  w y k o rz y s ta n e
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R yc. 2. S k ła d  ilo śc iow y  m ik ro flo ry  p rzew o d u  p o k a r ­
m ow ego  N ere is  succinea . a —  p rz e d n i od c in ek  p rz e ­
w o d u  p o k arm o w eg o , b —  śro d k o w y  odc inek , c —  k o ń ­

co w y  od c in ek  p rzew o d u  p o k arm o w eg o

b a k te r ie  ro z m n a ż a ły  s ię  w  ty ln e j części p rzew o d u  p o ­
k a rm o w eg o , d o k ą d  p o s tę p u ją  re s z tk i n ie  w y k o rz y s ta ­
n eg o  m a te r ia łu  o rg an iczn eg o  d a ją c  p ew ien  n iezn aczn y  
p rz y ro s t  liczeb n o śc i b a d a n e j m ik ro flo ry  (ryc. 2 ).

O czyw iśc ie  d o św iad czen ia  la b o ra to ry jn e  n a d  odży ­
w ia n ie m  z w ie rz ą t w o d n y ch  m ik ro f lo rą  ty lk o  w  p rz y ­
b liżo n y m  s to p n iu  o d z w ie rc ied la ją  s to su n k i p o k a rm o ­
w e  m ięd zy  ty m i g ru p a m i o rg an izm ó w  b y tu ją c y c h  
w  z b io rn ik ach . W  w a ru n k a c h  n a tu ra ln y c h  w  w odzie  
i o sad ach  d en n y ch  zw ie rz ę ta  m a ją  ta k ż e  in n e  ź ró d ła  
p o k a rm u  p ró cz  d ro b n o u s tro jó w ; ty m  n iem n ie j p rz e ­
p ro w a d z o n e  o b se rw a c je  w sk a z u ją , iż  b a k te r ie  i  d ro ż ­
dże m o g ą  s ta n o w ić  w ażn ą  p o zy c ję  w  d iec ie  zw ie rzą t 
w o d n y ch .

A N D R Z E J JA S IŃ S K I (K rak ó w )

U D Z IA Ł  N E U R O S E K R E C JI W  PR O C ESA C H  IN T E G R A C Y JN Y C H

W  o rg an izm ie  k ręg o w có w  is tn ie ją  d w a  u k ła d y  n a ­
rz ą d ó w  o c h a ra k te rz e  in te g ra c y jn y m : c e n tr a ln y  s y ­
s tem  n e rw o w y  i g ruczo ły  d o k rew n e . P o d w zg ó rzo w o - 
-p rz y sa d k o w y  sy s te m  n e u ro s e k re c y jn y  *, k tó re g o  ro la  
w  o rg an izm ie  ro z u m ia n a  je s t  od n ie d a w n a , je s t  og ­
n iw em  p o śred n iczący m  m ięd zy  c e n tra ln y m  sy s te m e m  
n e rw o w y m  i g ru czo łam i d o k rew n y m i, b ę d ą c  ró w n o ­
cześn ie  e le m e n te m  k o o rd y n u ją c y m  o b a  te  sy s tem y .

K o m ó rk i n e u ro s e k re c y jn e  p rz y s to so w a n e  są  do ro li  
p o ś re d n ik a  m ięd zy  sy s tem em  n e rw o w y m  i d o k re w - 
nym . Ic h  b u d o w a  o raz  fu n k c ja  są  dw o iste . S p e łn ia ją c

* Patrz W szechśuolat 11, 1966.

za sa d n ic z e  w a ru n k i d la  k o m ó re k  n e rw o w y ch  (n eu ro ­
nów ), fu n k c jo n u ją  ró w n o cześn ie  ja k o  k o m ó rk i g ru czo ­
łow e. K o m ó rk i n e rw o w e  sy n te ty z u ją  i  u w a ln ia ją  m e ­
d ia to ry  sy n ap ty czn e . P ozw oliło  to  D e R o b e r t i s o -  
w i  (1962) n a  w y ra ż e n ie  op in ii, że w sz y s tk ie  n e u ro n y  
p o w in n y  b y ć  o k re ś la n e  ja k o  n e u ro se k re c y jn e .

P o czą tk o w o  o k re ś la n o  k o m ó rk i n e u ro se k re c y jn e  
ja k o  n e u ro n y  u w a ln ia ją c e  p ro d u k t sy n tezy  do naczyń  
k rw io n o śn y c h  w zg lęd n ie  do p rz e s trz e n i p e r ik a p ila r -  
n y ch . B a d a n ie  u l t r a s t ru k tu ry  ty c h  k o m ó re k  w zb o g a­
c iło  d e fin ic ję  k o m ó rek  n e u ro se k re c y jn y c h , g d y  s tw ie r ­
dzono  w  n ic h  obecność  ob łon ionych  z ia rn is to śc i o sm o- 
f i ln y c h  o p rz e c ię tn e j ś re d n ic y  1000— 3000 A. P rz y p isy -
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w an y  k o m ó rk iem  n e u ro se k re c y jn y m  b ra k  po łączeń  sy ­
n ap ty cz n y ch  m iędzy  n im i sam y m i o raz  ze „ zw y k ły m i” 
n eu ro n am i, w k ró tc e  o k aza ł się  w n io sk iem  p rzed w cze ­
snym . K o m ó rk i n e u ro se k re c y jn e  w y k a z u ją  ak ty w n o ść  
e lek try czn ą  w łaśc iw ą  ty p o w y m  n eu ro n o m  ( C r o s s  
i G r e e n  1959, M o r i t a  i in . 1961). Ł ączą  się sy n a ­
p sa m i z in n y m i n e u ro n a m i (sy n ap sy  m iędzyaksona lne) 
i zdolne są  do o trzy m y w an ia , p rzew o d zen ia  i p rz e k a ­
z y w an ia  im p u lsó w  ( K o b a y a s h i  i O o t a  1964). 
W  w iększości p rz y p a d k ó w  ak so n y  k o m ó rek  n e u ro se -

Im pulsy  ze  ś r o d o w is ka  
z e w n ę t r z n e g o  i w ew n ę tr zn e g o

fo rm a c je  n a p ły w a ją c e  do podw zgórza  p rzek azy w an e  
są  po ich  u p rzed n im  p rze tw o rzen iu  g ruczo łom  do- 
k rew n y m  (lub  in n y m  n a rząd o m  som atycznym ), w y w o ­
łu ją c  o d ru ch y  „n e rw o w o -d o k rew n e” .

R o la  u k ła d u  n e u ro sek recy jn eg o  o k reś lo n a  zosta ła  
w  obrazow y sposób p rzez  E. S c h a r r e r a  (1952): 
„S koro  w iększość  g ruczo łów  do k rew n y ch  n ie  p od lega  
b ezp o śred n ie j k o n tro li ne rw o w ej, ... fu n k c ja  kom ó rek  
n e u ro se k re c y jn c h  je s t  szczególn ie  is to tn a . W  sam ej 
rzeczy , s ta n o w ią  one ogniw o łączące  c e n tra ln y  sy s tem  
n e rw o w y  z n a rz ą d a m i w ew n ę trzn eg o  w y d z ie lan ia . Ich  
dw o isty  c h a ra k te r  ja k o  k o m ó rek  ne rw o w y ch  i g ru ­
czołow ych um ożliw ia  im  o trzy m y w an ie  i  „ ro zu m ien ie” 
im pu lsów  n e rw o w y ch  pochodzących  z in n y ch  n e u ro ­
nów  oraz  n a  „zw racan ie  s ię ” do n a rząd ó w  w y d z ie la ­
n ia  w ew n ę trzn eg o  w  ich  w ła sn y m  „ jęz y k u ” , poprzez  
w y d z ie la n e  su b s ta n c je  chem iczne. T a k  w ięc „k o m ó r­
k i n e u ro se k re c y jn e  p e łn ią  ro lę  „ tłu m aczy ” m iędzy  sy ­
s tem em  n e rw o w y m  i d o k rew n y m ” (E. S c h a r r e r  
1952).

P rz y k ła d e m  stosunkow o p ro s teg o  o d ru ch u  n e rw o - 
w o -d o k rew n eg o  je s t m ech an izm  w y d z ie la n ia  m lek a  
(ryc. 3). W  o d ru ch u  ty m  im p u ls  do ty k o w y  (1) dociera  
d ro g ą  w s tę p u ją c ą  (2 ) do c en tra ln eg o  sy s tem u  n e rw o ­
w ego, sk ą d  pop rzez  ośrodek  h a m o w a n ia  (3) dociera  
o s ta teczn ie  do ją d ra  p rzy kom orow ego  w  podw zgó­
rz u  (4). N a te re n ie  ty ln eg o  p ła ta  p rz y sa d k i (5) z b u ła w - 
k o w aty ch  zakończeń  akso n ó w  k o m ó rek  n eu ro se k re -  
cy jn y ch  u w a ln ia n a  je s t  oksy to cy n a  i d rogą  k rą ż e n ia  
ogólnego (6) o siąga  g ruczo ł m leczny , p o w o d u jąc  sku rcz  
jego  m io ep ith e liu m  (7).

Ryc. 1. S ch em a t n e rw o w o -d o k re w n y c h  w sp ó łza leżn o ­
ści n a rz ą d ó w  (w g E. i B. S c h a rre ró w  1963)

k re c y jn y c h  leżą  po  s tro n ie  p o s t-sy n a p ty c z n e j i  u w a l­
n ia n ie  n e u ro s e k re tu  z ich  zakończeń  k o n tro lo w an e  
je s t  p raw d o p o d o b n ie  p rzez  sy n a p sy  m ięd zy ak so n a ln e  
( K o b a y a s h i  1964, K o b a y a s h i ,  H i r a n o  i O o -  
t  a  1965). K ry te r iu m  u w a ln ia n ia  su b s ta n c ji czynnych  
do k rw i n ie  w y d a je  się  obecn ie  n iezb ęd n e  do u zn an ia  
k o m ó rk i za  n e u ro se k re c y jn ą  (K  n  o w  1 e s 1965). O s ta ­
teczn ie  p rz y jm u je  się , że  re g u lo w a n ie  sy s tem u  do- 
k rew n eg o  o raz  in n y c h  n a rz ą d ó w  so m aty czn y ch  p o ­
p rzez  sy n te ty z o w a n e  czy n n ik i h o rm o n a ln e , k tó ry ch  
obecność w  k o m ó rk ach  łą cz o n a  je s t  z z ia rn is to śc iam i 
osm ó filn y m i p rz ew y ższa jący m i ś red n icą  p ęch e rzy k i 
sy n ap ty czn e , ro z s trz y g a  o u z n a n iu  k o m ó rk i za  n e u ro ­
se k re c y jn ą  ( B e r n  i  K n o w l e s  1965, G r e e n  1966).

Ż yw y o rg an izm  w y sta w io n y  je s t n a  w ły w  w ie lo ­
ra k ic h  czy n n ik ó w  ś ro d o w isk a  zew n ętrzn eg o  i w e w n ę ­
trznego . O siąg a ją  one  n a rz ą d y  docelow e (e fek to ry ) 
d ro g ą  sy s te m u  ne rw o w eg o  i g ruczo łów  d o k rew n y ch . 
Z ależność  ta  m oże p rz y b ie ra ć  c h a ra k te r  b a rd z ie j lub  
m n ie j b e zp o śred n i (ryc. 1). Z ko le i n a rz ą d y  k o n tro lo ­
w an e , n iże j s to jące  w  h ie ra rc h ic z n e j d ra b in ie  w sp ó ł­
zależności, d z ia ła ją  p o p rzez  sp rzężen ie  zw ro tn e  (h a m u ­
jąco  lu b  po b u d za jąco ) n a  n a rz ą d y  k o n tro lu jące . S ta ­
now isko  k o m ó rek  n e u ro se k re c y jn y c h  w  in te g ru ją c y m  
sy s tem ie  o rg an izm u  p rz e d s ta w io n e  je s t  n a  ry c . 2. D ro ­
g am i w s tę p u ją c y m i d o c ie ra ją  do ją d e r  n e u ro s e k re ­
cy jn y ch  p odw zgórza  bodźce św ie tln e , do tykow e, b ó ­
low e, em o c jo n a ln e , ak u sty czn e , w ęchow e i inne . K o ­
m ó rk i n e u ro s e k re c y jn e  s ta n o w ią  pom ost, k tó ry m  in ­

K o morką  
neurosekre cy jną

l̂al̂ onkowa
przysadki
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R yc, 2. S tan o w isk o  k o m ó re k  n e u ro se k re c y jn y c h  w  sy ­
s tem ie  in te g ra c y jn y m  k ręgow ców  (w g E. i B. S c h a r ­

re ró w  1963)

D uża p ręd k o ść  tego  o d ru ch u  n a su w a  p rzy p u szcze ­
n ie , że n ie  zależy  on w y łączn ie  od dość pow o lne j w ę ­
d ró w k i n e u ro se k re tu  z c ia ł kom ó rek  ją d r a  p rzy k o m o ­
row ego  do zakończeń  akso n ó w  w  ty ln y m  p łac ie  p rz y ­
sad k i. W  o d ru ch  te n  w p rzęg n ię ty  je s t  p raw d o p o d o b n ie  
czy n n ik  lo k a ln y , d z ia ła ją c y  b ezp o śred n io  n a  zak o ń ­
czen ia  ak so n ó w  n e u ro sek recy jn ch , w y w o łu jąc  u w a l­
n ia n ie  z ty c h  o s ta tn ich  n eu ro se k re tu . P o zo sta je  n a ­
to m ia s t k w e s tią  o tw a r tą , czy w  p rz e k a z y w a n iu  in fo r­
m a c ji do zakończeń  ak so n ó w  u czestn iczą  sam e k o m ó r­
k i n e u ro sek recy jn e , czy te ż  w łó k n a  n ie -n e u ro se k re -
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cy jn e , u n e rw ia ją c e  o bszar zakończeń  ak so n ó w  n e u ro -  
s e k re c y jn y c h  ( B e r n  i H a g a d o r n  1965).

W  o d ru c h u  n e rw o w o -d o k re w n y m  o c h a ra k te rz e  
s tre sso w y m , sy s tem  n e u ro se k re c y jn y  o d d z ia łu je  n a  n a ­
rz ą d y  docelow e za  p o ś re d n ic tw e m  dw óch g ruczo łów  
d o k rew n y ch  (ryc. 4). Im p u ls  w y w o łan y  s tre s s o re m  (np. 
bólem ) (1 ) p op rzez  n e rw o w ą  d rogę  w s tę p u ją c ą  (2 ) o s ią ­
ga  c e n tra ln y  sy s tem  n e rw o w y  i p o b u d za  k a m ó rk i n e u ­
ro s e k re c y jn e  w  podw zg ó rzu  (3). Ic h  ak so n y , kończące  
się  w  w yn iosło śc i śro d k o w ej n eu ro h y p o p h y sy  (4), u su ­
w a ją  do n aczy ń  k rw io n o śn y ch  czy n n ik  u w a ln ia ją c y  
h o rm o n  k o r ty k o tro p o w y  (CRF). C zy n n ik  te n  p rz e n o ­
szony  je s t  p rz y sa d k o w y m i ż y łam i w ro tn y m i (5) do 
p ła ta  p rzed n ieg o  p rz y s a d k i (6), sk ą d  u w a ln ia  h o r ­
m on  a d re n o k o r ty k o tro p o w y  (A CTH ). T en  o s ta tn i  d o ­
c ie ra  k rą ż e n ie m  o gó lnym  (7) do k o ry  n a d n e rc z a  (8) 
i u w a ln ia  k o rty k o id y . W y w ie ra ją c  w p ły w  n a  n a rz ą d y  
docelow e (10 ) m ogą one ró w n ież  o d d z ia ły w a ć  w s te c z ­
n ie  n a  o śro d k i n e rw o w e  k o n tro lu ją c e  u w a ln ia n ie  
A C T H  (11, 12) (S c h a r re r  1966).

Z ja w isk o  w steczn eg o  o d d z ia ły w a n ia  n a rz ą d ó w  e fe k -  
to ro w y ch  n a  o śro d k i k o n tro lu ją c e  (sp rężen ie  zw ro tn e , 
feed b ack ) p ro w a d z i do u s ta n o w ie n ia  ró w n o w a g i m ię ­
dzy  c z y n n ik a m i p o b u d z a ją c y m i i h a m u ją c y m i. O siąg ­
n ię ta  tą  d ro g ą  ró w n o w a g a  n ie  je s t  s ta n e m  s ta ły m  
i ró żn e  czy n n ik i m ogą p ro w a d z ić  do je j z a c h w ia n ia

R yc. 3. S c h e m a t m ech a n izm u  p ro w ad ząceg o  do w y ­
d z ie la n ia  m le k a  (w g E. S c h a r r e ra  1966). 1 —  im p u ls  
d o ty k o w y  d z ia ła ją c y  n a  re c e p to ry  d o ty k o w e  b ro d a w ­
k i, 2 —  w łó k n o  n e rw o w e  w stę p u ją c e , 3 —  o śro d ek  h a ­
m o w a n ia  w  c e n tra ln y m  sy s tem ie  n e rw o w y m , 4 — j ą ­
d ro  p rzy k o m o ro w e  w  p o d w zgórzu , 5 — ty ln y  p ła t  
p rz y sa d k i m ózgow ej, 6 —  k rą ż e n ie  ogólne, 7 —  m io - 

e p ith e liu m  g ru czo łu  m lecznego

i p rz e w a g i p ro cesó w  p o b u d za ją cy ch  n a d  h a m u ją c y m i 
lu b  o d w ro tn ie . I lu s tr a c ją  teg o  m oże być  m e c h a n iz m  
d o k re w n y  m e ta m o rfo z y  p łazów , w  k tó ry m  h a m u ją c y  
w p ły w  ta rc z y c y  (ty ro k sy n a ) n a  p rz y s a d k ę  w sp ó łz a ­
w odn iczy  z p o b u d z a ją c y m  w p ły w em  p o d w zg ó rza  (czyn­
n ik  u w a ln ia ją c y  h o rm o n  ty re o tro p o w y  — T R F), re g u ­
lu ją c  w  te n  sposób  poziom  h o rm o n u  ty reo tro p o w e g o  
p rz y s a d k i („ ty ro s ta t”) (E t  k  i n  1966).

P rz e o b ra ż e n ie  u  p łazó w  k o n tro lo w a n e  je s t  p rz e z  n a ­
rz ą d y  osi podw zgórze— p rz y s a d k a —ta rc z y c a . K o n ta k t 
p rz y s a d k i z m ózg iem  je s t  k o n ieczn y  a b y  m ogło  do jść  
do p e łn e j m e ta m o rfo z y  ( F o n t a i n e  i  L e l o u p  1964),

R yc. 4. S c h e m a t m ech a n izm u  p ro w ad ząceg o  do w y ­
d z ie la n ia  k o rty k o id ó w  z n a d n e rc z a  (w g E. S c h a r r e ra  
1966). 1 —  im p u ls  bó low y, 2 —  w łó k n o  n e rw o w e  w s tę ­
p u ją c e , 3 —  k o m ó rk i n e u ro s e k re c y jn e  podw zgórza ,
4 —  w y n io sło ść  ś ro d k o w a  n e rw o w e j części p rz y sa d k i,
5 —  p rz y sa d k o w e  ży ły  w ro tn e , 6 — p ła t  p rz e d n i p rz y ­
sa d k i, 7 —  k rą ż e n ie  ogólne, 8 —  k o ra  n ad n e rcza , 9 —  
rd z e ń  n a d n e rc z a , 10 — d ro g a  n aczy n io w a  p ro w a d z ą c a  
do n a rz ą d ó w  docelow ych , ją d e r  n e u ro se k re c y jn y c h  
w  p o d w zg ó rzu  (1 1 ) i  c e n tra ln e g o  sy s tem u  n e rw o ­

w ego  ( 12 )

choć n ie  je s t  on  n iezb ę d n y  d la  je j z a in ic jo w a n ia  (E t -  
k i n  1938). T y ro k sy n a  p rzy sp ie sza  ró żn ico w an ie  się 
p o d w zg ó rza , co m . in . s tw ie rd zo n o  u  za ro d k ó w  ż a r ła -  
czy  ( G o r b m a n  i I s h i i  1960) o ra z  u k ija n e k  p ła ­
zów  ( E t k i n  i K i k u y a m a  1963). U trz y m u je  się 
o b ecn ie  ( E t k i n  1966), że u  k ija n e k  p łazó w  p odw zgó­
rz e  je s t  n ie w ra ż liw e  n a  d z ia ła n ie  ty ro k sy n y , k tó r a  h a ­
m u je  u w a ln ia n ie  h o rm o n u  ty reo tro p o w eg o  (TSH ) 
z p rz e d n ie g o  p ła ta  p rz y s a d k i (h a m u ją c e  sp rzężen ie  
zw ro tne). W  o k re s ie  b ezp o śred n io  p o p rzed za jący m  
m e ta m o rfo z ę  b liże j n ie o k re ś lo n y  czy n n ik , p ra w d o p o ­
d o b n ie  g en e ty c zn y , w zm ag a  w raż liw o ść  p odw zgórza  
n a  n isk i poziom  ty ro k sy n y  (p o b u d za jące  sp rzężen ie  
zw ro tn e ) i w  re z u lta c ie  p odw zgórzow y  sy s tem  n e u ro ­
s e k re c y jn y  u w a ln ia  T R F . S to p n io w o  znosi on h a m u ją c e  
d z ia ła n ie  ty ro k sy n y  n a  p rz e d n i p ła t  p rz y s a d k i i p ro ­
d u k c ja  T S H  szybko  w z ra s ta . P o d  je j w p ły w em  w z m a ­
g a  s ię  a k ty w n o ść  ta rczy cy , u m o ż liw ia jąc  p e łn ą  m e ta ­
m orfozę.

Z ja w isk o  n e u ro s e k re c ji z n a jd u je  się  w  s fe rze  z a in ­
te re so w a ń  liczn y ch  d y scy p lin  n au k o w y ch ; a ta k o w a n e  
je s t  z ró żn y ch  p o zy c ji i  p rz y  użyc iu  ró żn y ch  m etod . 
M im o znacznego  p o g łęb ien ia  w ied zy  o n e u ro se k re c ji 
n a  p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  l a t  p ię tn a s tu , w ie le  zw iąza ­
n y ch  z n ią  p ro b le m ó w  o czek u je  b liższego  p o zn an ia . 
W y m ień m y  k ilk a  p rz y k ła d ó w :

1. K o m ó rk i n e u ro s e k re c y jn e  w y k a z u ją  dużą  w ra ż ­
liw ość  n a  bodźce  św ie tln e , o sm o tyczne , bólow e, i w ie ­
le  in n y ch . S ta n  znajom ości n e rw o w y ch  d róg  w s tę p u ­
jący c h , k tó ry m i bodźce  d o c ie ra ją  do ją d e r  n e u ro s e k re -
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cy jn y ch  w  podw zgórzu  je s t  n a d a l d a lek i od zad o w a­
la jąceg o . B liższe  p o zn an ie  ty c h  d róg  pozw oliłoby  n a  
lep sze  ro zu m ien ie  zw iązków  zachodzących  m iędzy  
w p ły w am i ś ro d o w isk a  i  u k ła d e m  dokrew nym .

2., L iczne  a rg u m e n ty  p rz e m a w ia ją  za  ty m , że tzw . 
h o rm o n y  ty ln eg o  p ła ta  p rz y s a d k i o raz  czy n n ik i u w a l­
n ia ją c e  h o rm o n y  tro p o w e  z je j  p ła ta  p rzedn iego , sy n ­
te ty z o w a n e  są  p rzez  k o m ó rk i podw zgórzow ego sy ­
s te m u  n eu ro sek recy jn eg o . O k azu je  s ię  je d n a k , że m o r­
fo log iczne z ró żn ico w an ie  ty c h  k o m ó rek  je s t  znaczn ie

uboższe od fizjo log icznego . S tą d  p ro b le m  „co p rz e z  co” 
sy n te ty zo w an e  je s t w  podw zgórzu  w  znacznej m ierze  
p o zo sta je  o tw arty .

3. P rz y  znajom ości ogólnych  zasad  w stecznego  d z ia ­
ła n ia  h o rm onów  n a  sy s tem  n e u ro se k re c y jn y , jego  b liż ­
szy  m ech an izm  n ie  je s t  d o s ta teczn ie  poznany . N a  ro z ­
w iązan ie  oczeku je  m . in . p ro b lem , czy sam e ko m ó rk i 
n eu ro se k re c y jn e  są  re c e p to ra m i w raż liw y m i n a  po ­
ziom  h o rm onów  w  k rw i, czy też  in fo rm a c je  o ty m  
p rzek azy w an e  są  im  p rzez  od ręb n e  d e tek to ry .

M IC H A Ł  R Ó Ż Y C K I (W rocław )

Z A O P A T R Z E N IE  W IE L K IC H  M IA S T  W  W O D Ę  
N A  P R Z Y K Ł A D Z IE  W R O C Ł A W IA

Je d n y m  z p o d staw o w y ch , co raz  tru d n ie jsz y c h  do 
ro z w ią z a n ia  p ro b lem ó w  w  ro zw o ju  w ie lk ich  m ias t, 
je s t  sp ra w a  ich  z a o p a trz e n ia  w  w odę.

Z naczen ie  w ody  d la  o sied li lu d zk ich  n ie  w y m ag a  
bliższego  w y ja śn ie n ia , je s t bow iem  dobrze  z n an e  z n a ­
szego ży c ia  codziennego . W  dom u i  w  w a rsz ta ta c h  
p ra c y  p rz e k o n u je m y  się, że  n ie  ty lk o  w  k ra ja c h  su ­
chych , n a  p u s ty n ia c h , lecz  ró w n ież  w  n aszy ch  w a ru n ­
k ach  geog ra ficzn y ch  w o d a  je s t  ży c io d a jn ą  cieczą, k tó ­
re j  w a rto ść  s ta le  w z ra s ta . O cen iam y  ją  w  ca łe j p e łn i 
szczegó ln ie  w ów czas, gdy  zaw odzą  u rząd zen ia  w odo­
c iągow e i w o d a  z k ra n ó w  p rz e s ta n ie  ciec, co zd a rza  
s ię  co raz  częściej u  n as , zw łaszcza  w  o k re sach  suszy. 
Ś w iad czy  to  o s ta le  w z ra s ta ją c y c h  tru d n o śc ia c h  w  n a ­
szej g o sp o d arce  w o d n e j, a  zw łaszcza  w  z a sp o k a ja n iu  
p o trzeb  n a jw ięk szy ch  k o n su m en tó w  w ody, do k tó ry ch  
n a le ż ą  ro ln ic tw o , w ie lk ie  m ia s ta  i  w ie lk i p rzem ysł. 
W  zw iązku  z ty m  n a su w a  się  p y ta n ie , czy ju ż  w  n a j ­
b liższych  la ta c h  g ro z i n a m  po w szech n y  n ied o b ó r w ody. 
T a k ie  ob aw y  w y d a ją  s ię  n a  ra z ie  jeszcze  p rz e d ­
w czesne.

Z b ila n su  w odnego  P o lsk i w iadom o, że d y sp o n u ­
je m y  śred n io  w  sk a li roczne j zaso b am i w ód  p o w ie rzch ­
n iow ych  i  p o d z iem n y ch  w  ilo śc i około  60 k m 3, w  ty m  
odp ływ  z d o rzecza  W isły  około  35 km 3 i  z  do rzecza  
O d ry  17 k m 3. Z ap o trz eb o w an ie  p e rsp ek ty w iczn e  
(r. 1975) ro ln ic tw a  ob licza  się  n a  13 k m 3, a  w ie lk ich  
m ia s t  i w ie lk ieg o  p rz e m y słu  ok. 6 k m 3 (w  r . 1950 ty lk o
1,8 k m 3). Z p rzy to czo n y ch  w y że j d an y ch  liczbow ych  
w id ać , że  m a m y  do d y sp o zy c ji jeszcze  dość duże  r e ­
z e rw y  w o d n e ; o b ecn ie  zu ży w am y  m n ie j n iż  1/3 n a ­
szych  zasobów , a  n a  s t r a ty  zupe łne , b ezzw ro tn e  z a p i­
sać  m ożna  ty lk o  1/6  zasobów  n a tu ra ln y c h , w  ty m  80% 
w  ro ln ic tw ie .

T ru d n o śc i w  g o sp o d a ro w an iu  n a tu ra ln y m i zasobam i 
w o d n y m i zw iązan e  są  w ięc  obecn ie  n ie  ty le  z b ra k ie m  
w ody , ile  z  in n y m i p rzy czy n am i, z k tó ry c h  w a ż n ie j­
szym i są  w ysoce  n ie ró w n o m ie rn e  rozm ieszczen ie  z a ­
sobów  w o dnych , duża  zm ienność  odp ływ ów  o raz  s ta le  
p o g a rsz a ją c a  się  jak o ść  w ód  p o w ierzchn iow ych . Te 
tru d n o śc i w  p ie rw szy m  rzęd z ie  odczu w ają  w ie lk ie  
m ia s ta , gdyż  ich  z ap o trzeb o w an ie  w  s to su n k u  do z a j­
m o w an e j p o w ie rzch n i je s t  n a jw ięk sze  i łączn ie  
z p rzem y słe m  w z ra s ta  też  n a jszy b c ie j. W e W rocław iu  
n a  p rz y k ła d  n a  je d n eg o  m ie szk ań ca  zużyw ano  w  r. 1941 
ty lk o  90 l i tró w  a  w  r .  1958 ju ż  215 li tró w  w ody  n a

dobę. O gółem  w odociąg i w ro c ław sk ie  d o sta rczy ły  
w  r . 1941 ok. 60 000 m 3 w ody  n a  dobę, a  w  r . 1958 ju ż  
95 000 m 3/dobę. Ilość w ody  p o trzeb n e j d la  W ro c ław ia  
w  r . 1975 w y n iesie  ok. 150 000, a  w  r . 2000 ju ż  ok. 
250 000 m 3/dobę. P od o b n ie  w z ra s ta  z ap o trzeb o w an ie  
w  in n y ch  m ia s tach , a  o s ta tn io  ró w n ież  i n a  w si, gdzie  
dop iero  te r a z  zak ła d a  się u  n as  m asow o  u jęc ia  w odo­
ciągow e.

W zw iązku  z szy b k ą  ro zbudow ą m ia s t sposób  ich 
z a o p a try w a n ia  w  w o d ę  w  d o sta teczn e j ilości i o p o ­
trz e b n e j ja k o śc i s ta je  się co raz  b a rd z ie j sk o m p lik o ­
w an y  i kosztow ny . I s tn ie ją c e  ju ż  w odociąg i w y m ag a ją  
s ta łe j rozbudow y, n ie ra z  zachodzi też  p o trz e b a  budow y 
zu p e łn ie  now ych  zak ła d ó w  zao p a trz e n ia  w  w odę.

W  zależności od is tn ie ją c y c h  w a ru n k ó w  h y d ro lo ­
g icznych  i hydrogeo log icznych  s to su je  się p rz y  ty m  
ró żn e  ro z w ią z a n ia  w  tech n ice  w odociągow ej. W  ten  
sposób w  p o ró w n an iu  z u b ieg ły m i w iek am i, k ied y  m ia ­
s ta  by ły  n iew ie lk ie , a  w ody  zd a tn e j do p ic ia  d o s ta r ­
czały  pod  d o s ta tk ie m  rzek i, je z io ra  i  ź ró d ła  n a tu ra ln e , 
zachodzą  n ie ra z  ra d y k a ln e  zm iany  w  go sp o d arce  w od­
ne j m ia s t. W idać  to  d o sk o n a le  n a  p rz y k ła d z ie  rozw o ju  
w odociągów  m ia s ta  W rocław ia .

P o dobn ie  ja k  in n e  n asze  w ięk sze  m ia s ta  h is to ry c z ­
ne, ró w n ież  s to lic a  D olnego Ś lą sk a  p o w s ta ła  n a d  rzek ą , 
o czym  zad ecy d o w ały  n ie  ty lk o  w zg lęd y  k o m u n ik a ­
cy jn e  i s tra te g ic z n e  (obronne), lecz  w  dużej m ie rze  
ta k ż e  sp ra w a  zao p a trz e n ia  m ia s ta  w  w odę. M iasto  
o trzy m ało  od k s ięc ia  ta k  zw an y  p rzy w ile j c ze rp an ia  
w ody z O d ry  ju ż  w  X I I I  w . W X IV  w ie k u  zbudow ano  
p ie rw szy  w odociąg , to  je s t  koło w odne, k tó re  p o d n o ­
siło  w odę z rz e k i do zb io rn ików , sk ą d  sp ły w a ła  ona 
g ra w ita c y jn ie  pop rzez  sieć ru ro c iąg ó w  d re w n ia n y c h  do 
p u b liczn y ch  s tu d n i w  m ieście . S y s tem  te n  s ta le  u le p ­
szan y  p rz e trw a ł aż do X IX  w . D uży p o s tęp  w  tech n ice  
w odociągow ej n a s tą p ił je d n a k  do p ie ro  n a  p rze ło m ie  
X V III i X IX  w. d z ięk i u d o sk o n a len iu  w y ro b u  r u r  że ­
liw n y ch  i zasto so w an iu  s iły  p a ry  w odnej do p o m p o ­
w a n ia  w ody.

R ów nocześn ie  z W roc ław iem , to  je s t  w  X I I I  w., 
zbudow ano  w odociąg i g ra w ita c y jn e  m . in . w  K ra k o ­
w ie , P o zn an iu , M albo rku , a  w  n a s tę p n y c h  w iek ach  
jeszcze  w  k ilk u d z ies ięc iu  in n y ch  m ia s ta c h  po lsk ich .

N ow oczesne w odociąg i, d o s ta rc z a ją c e  w odę b a k te ­
rio lo g iczn ie  czystą , zaczęto  b udow ać  dop ie ro  w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  X IX  w . po  o d k ry c iach  P a s t e u r a

36
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i K o c h a .  W e W ro c ław iu  o b u d o w ie  ta k ic h  w o d o c ią ­
gów  zad ecy d o w ały  k ilk a k ro tn e  ep id em ie  ch o le ry , k tó ­
ry c h  ro zw o jo w i s p rz y ja ła  k o n su m p c ja  n ieoczyszczonej 
w ody  rzeczn e j.

N o w e w odociąg i, zb u d o w an e  w ed łu g  p ro je k tu  in ­
ż y n ie ra  an g ie lsk ieg o  M o o r  e ’a, b y ły  ju ż  w y p o sażo n e  
w  p o m p y  n isk ieg o  i  w ysok iego  c iśn ien ia , zb io rn ik  w ie ­
żow y i s ieć  m ie js k ą  d ługości około  200 km . W odę c z e r­
p an o  w p ra w d z ie  n a d a l z O d ry , a le  ju ż  pow yżej m ia s ta  
a  w ięc  m n ie j zan ieczyszczoną. P rz e d  ro z p ro w a d z e n ie m  
je j do s ie c i oczyszczano j ą  n a  ta k  zw an y ch  f i l t r a c h  
p o w o ln y ch , t j .  w  w ie lk ich  b a se n a c h  w y p e łn io n y ch  
w a rs tw ą  d ro b n eg o  p ia sk u , p rz e z  k tó ry  w o d a  d o p ły ­
w a ją c a  z o sad n ik ó w  n a d  rz e k ą  p ow o li s ię  p rz e są c z a ła , 
u le g a ją c  p rz e f il tro w a n iu .

J e d n a k  ju ż  p o d  kon iec  X IX  w . i  te n  n ow y  sy s te m  
o k aza ł s ię  n ie w y s ta rc z a ją c y  d la  zab ezp ieczen ia  w ody  
pod  w zg lęd em  s a n ita rn y m , gdyż  s k ła d  ch em iczn y  
i b ak te r io lo g ic z n y  w ody w  rz e c e  s ta le  się  p o g a rsz a ł 
od o d p ro w a d z a n y c h  do n ie j śc ieków  k a n a liz a c y jn y c h  
i p rzem y sło w y ch . P o w s ta w a ły  n a  sk u te k  teg o  co raz  
w ięk sze  tru d n o śc i z o czyszczan iem  w o d y  za  pom ocą 
f i l t ró w  p o w o ln y ch . W  ta k ie j  sy tu a c ji  p o s tan o w io n o  
w ów czas w e  W ro cław iu , p o d o b n ie  ja k  w  w ie lu  in n y c h  
m ia s ta c h , z rezy g n o w ać  z c z e rp a n ia  w o d y  b e z p o ś re d ­
nio  z r z e k i i  p rz e jś ć  n a  sy s te m  e k sp lo a ta c ji  w ód  p o d ­
ziem nych.

W ody pod z iem n e , zw łaszcza  p ły tk ie  (w ody  g r u n ­
tow e) są , p o d o b n ie  ja k  w ody  p o w ie rzch n io w e , ró w n ież  
p ra w ie  w y łączn ie  p o ch o d zen ia  a tm o sfe ry czn eg o , p o ­
w s ta ją  g łó w n ie  z in f i l t r a c j i  op ad ó w  a tm o sfe ry c z n y c h  
w  po d ło że  do w a rs tw  w odonośnych . W oda, k rą ż ą c  
w  w a rs tw a c h  sk a ln y ch , oczyszcza się  w  n ic h  ja k  w  n a ­
tu ra ln y c h  f i lt ra c h . B udow ę w ie lk ich  u jęć  w ód  p o d ­
z iem n y ch  u tr u d n ia ją  je d n a k  dość o g ran iczo n e  zasoby  
ty c h  w ód, ich  n a  ogół n ie re g u la rn e  i m a ło  je szcze  z b a ­
d an e  ro zm ieszczen ie  w  po d ło żu  w  zw iązk u  ze sk o m p li­
k o w a n ą  n ie ra z  g eo log ią  te re n u . W  ta k ic h  w a ru n k a c h  
ko n ieczn e  są  d o k ład n e , b a rd z o  k o sz to w n e  b a d a n ia  h y ­
d rogeologiczne, p rz e d e  w sz y s tk im  w ie rc e n ia  b ad aw cze  
i b u d o w a  s tu d n i p ró b n y ch .

B a d a n ia  hyd ro g eo lo g iczn e  n a  te re n ie  m ia s ta  W ro ­
c ław ia  p ro w ad zo n o  d la  ce lów  w od o c iąg o w y ch  w  l a ­
ta c h  1893— 1904. O d w iercono  w ów czas liczn e  p ły tk ie  
i g łęb o k ie  o tw o ry , za  po m o cą  k tó ry c h  s tw ie rd z o n o  
w y s tę p o w a n ie  w ó d  p o d z iem n y ch  w  k ilk u  p o z iom ach . 
N a jz a so b n ie jsz y m  z n ich  o k a z a ł się p ie rw sz y  czy li 
n a jp ły ts z y  (czw arto rzęd o w y ) p oz iom  w odonośny . W ie l­
k i n a tu r a ln y  zb io rn ik  w ód  p o d z iem n y ch  tw o rz ą  w  n im  
osady  w  p ra d o lin ie  O d ry  (p ra d o lin a  w ro c ław sk a ). 
„D no” teg o  z b io rn ik a  czy li w a rs tw a  n ie p rz e p u sz c z a ln a  
zb u d o w an a  je s t  z g lin y  zw a ło w ej (m orenow ej), n a  k tó ­
re j  z k o le i o sad z iły  się  g ru b e  ż w iry  z dom ieszką  p ia ­
sk u  ró ż n o z ia rn is te g o  i f r a k c j i  k a m ie n is te j (o toczaki). 
T a  w ła śn ie  w a rs tw a  o d zn acza  się  n a jw ię k s z ą  p rz e ­
pu szcza ln o śc ią , w  n ie j g łó w n ie  g ro m ad zą  s ię  i k rą ż ą  
w ody  pod z iem n e . W  w a rs tw ie  te j ,  zw an e j w o d o n o śn ą  
czy li p rzew o d zącą  w ody  p o d z iem n e , z a k ła d a  się  s tu d ­
n ie  k o p a n e  lub  w ie rc o n e  i p o m p u je  z n ic h  w odę do 
w odociągów . W s tro p ie  w a rs tw a  w o d o n o śn a  p rzech o d z i 
n ie re g u la rn ie  w  ró w n ież  n a w o d n io n e  p ia s k i d ro b n o ­
z ia rn is te , a  tu ż  p rz y  p o w ie rz c h n i te r e n u  w  o sad y  n a j ­
d ro b n ie jsz e  p o zo s ta łe  po w o d a c h  pow o d zio w y ch  ja k o  
m a d y  rzeczn e  (m u ły , m ułk i).

Z w ie rc ia d ło  w o d y  g ru n to w e j, to  je s t  p o w ie rz c h n ia , 
do k tó re j  n a w o d n io n e  są  w a rs tw y , u trz y m u je  się  
w  p ra d o lin ie  ś re d n io  n a  g łęb o k o śc i ok. 2  m , licząc  od

p o w ie rz c h n i te re n u . U leg a  o n a  je d n a k  s ta ły m  i dość 
d u ży m  w a h a n io m  w  za leżnośc i od w a ru n k ó w  a tm o sfe ­
ry c z n y c h  (np. opadów ) o ra z  s ta n ó w  w ody  w  sy s tem ie  
rz e c z n y m  O dry . Z w ią z e k  w ó d  g ru n to w y c h  p ły tk ic h  
z w o d a m i rz e c z n y m i p rz e ja w ia  się  m . in . w e  w z a je m ­
n y m  z a s ila n iu  w  w odę. P odczas n isk ic h  s ta n ó w  w ód  
rz e czn y ch  w o d y  p o d z iem n e  o d p ły w a ją  z w a rs tw  w o ­
do n o śn y ch  do rzek i, k tó r a  d z ia ła  w ięc  d ren u jąco , 
a  w  czasie  w y so k ich  s ta n ó w  w ody  rzeczn e j k ie ru n e k  
C y rk u lac ji m oże  być  p rz e c iw n y  czy li rz e k a  d z ia ła  in -  
f i l tru ją c o .

O sady  d o lin  rz eczn y ch  są  u  n a s  n a jp o sp o litszy m i 
z b io rn ik a m i w ód  p o d z iem n y ch , z k tó ry c h  p rzew ażn ie  
c z e rp ie  s ię  w o d ę  d la  u ję ć  w odociągow ych .

N a s tę p n y m , g łębszym , z b io rn ik ie m  w ód  p o d z iem ­
n y c h  w  p o d ło żu  W ro c ław ia  je s t  poziom  w odonośny  
trz ec io rzęd o w y . C ech u ją  go b a rd z ie j złożone i n a  ogół 
z n aczn ie  m n ie j, k o rz y s tn e  w a ru n k i hyd rogeo log iczne  
n iż  w  p o z io m ie  czw arto rzęd o w y m . W a rs tw y  w odo­
n o śn e  w y s tę p u ją  w  u tw o ra c h  trzec io rzęd o w y ch  b a rd zo  
n ie re g u la rn ie , w  n ie k tó ry c h  m ie js c a c h  w ie rc e n ia  w y ­
k a z u ją  ic h  z u p e łn y  b ra k . W  o d k ry ty c h  ju ż  w a rs tw a c h  
w o d o n o śn y ch  s tw ie rd z o n o  n a  ogół n isk ie  p a ra m e try  
h y d ro g eo lo g iczn e , np. p o ro w a to ść , p rzep u szcza ln o ść  
i  m iąższość  u tw o ró w  w odonośnych , co p o c iąg a  za sobą  
m a łą  zasobność  p oz iom u  trzec io rzędow ego . N ie m oże 
w ięc  on  b y ć  w y k o rz y s ta n y  ja k o  g łó w n e  źród ło  z a ­
o p a trz e n ia  m ia s ta  w  w odę, zw łaszcza  że w  d o d a tk u  
je szcze  n a  p rze szk o d z ie  s to i n ieo d p o w ied n i sk ład  
ch em iczn y  w ody , a  szczegó ln ie  w y so k a  zaw arto ść  
c h lo rk ó w  i s ia rczan ó w . T y lk o  w  p o łu d n io w ej i zach o d ­
n ie j części m ia s ta  ja k o ść  w ody  u trz y m u je  s ię  w  g r a ­
n ic a c h  n o rm  p rz e w id z ia n y c h  d la  tzw . w ód  p itn y ch , 
t a k  że m o ż liw a  je s t  ta m  z re sz tą  n a  m a łą  ty lk o  sk a lę  
e k s p lo a ta c ja  p oz iom u  trzec io rzęd o w eg o  w  u jęc iach  
w odoc iągow ych .

G dy ch o d z i o bu d o w ę now ych  w odociągów  m ie j­
sk ic h  w e  W ro c ław iu , to  n a  p o d s ta w ie  b a d a ń  p rz e p ro ­
w ad zo n y ch  p rz e z  n a jw y b itn ie jsz e g o  sp e c ja lis tę  n ie ­
m ieck ieg o , A . T  h  i e  m  a, p rz y ję to  o s ta te c z n ie  k o n cep ­
c ję  e k sp lo a ta c j i  w ód  p o d z iem n y ch  z w a rs tw  w odo­
n o śn y ch  w  p ra d o lin ie  O d ry , to  je s t z p ie rw szeg o  p o ­
z io m u  w odonośnego . W ed ług  p ro je k tu  w sp o m n ian eg o  
a u to r a  zb u d o w an o  u ję c ie  w o d o ciąg o w e w  p o łu d n io w o - 
w sch o d n ie j części m ia s ta , w  ro zw id len iu  rz e k  O dry  
i  je j  d o p ły w u  O ław y. P o czą tk o w o  założono tu ta j  w  p a ­
s ie  d łu g o śc i 7 k m  p o n a d  300 s tu d n i w ie rco n y ch , g łę ­
b o kośc i k ilk u n a s tu  m e tró w . S tu d n ie  po łączono  p rz e ­
w o d em  le w a ro w y m , sp ro w a d z a ją c y m  w odę z te re n u  
w od o n o śn eg o  do w ie lk ich  s tu d n i zb io rczych , z k tó ry ch  
p o m p y  tło czy ły  ją  d a le j do z a k ła d u  p rz e ró b k i w ody 
su ro w e j w  m ieśc ie . W o d a  p rzech o d z iła  w  n im  p ro ces 
tz w . u z d a tn ia n ia , to  je s t  oczyszczan ia  z n a d m ie rn e j 
ilo śc i sk ła d n ik ó w  n ie p o żą d an y ch . W  sp e c ja ln y c h  u rz ą ­
d z e n ia c h  u su w a n o  p rz e d e  w sz y s tk im  zw iązk i że laza  
i  m a n g a n u , k tó ry c h  ilo śc i w e  w sz y s tk ic h  w o d ach  
z o sad ó w  rzeczn y ch  zn aczn ie  p rz e k ra c z a ją  g ra n ic e  
w y zn aczo n e  p rz e z  n o rm y , w ynoszą  b o w iem  k ilk a  do 
k i lk u n a s tu  m g /l, p o d czas g d y  n o rm y  d o p u szcza ją  m a k ­
sy m a ln ie  ilo ść  0,3 m g /l że laza . U z d a tn ia n ie  w o d y  p o ­
le g a ło  n a  tło czen iu  je j do  tzw . odże laz iacza  p rz e c ie ­
kow ego , n a  k tó ry m  ro zpuszczone  w  w odzie  zw iązk i 
ż e la za , g łó w n ie  k w a śn e  w ęg lan y , za  p om ocą  n a p o w ie ­
t r z a n ia  u le g a ły  u tle n ie n iu  i s t rą c a ły  się  ja k o  n ie ro z ­
p u sz c z a ln e  w o d o ro tle n k i ż e la za  w  o sad n ik u  i n a  f i l ­
t r a c h  po w o ln y ch . W  te n  sposób o trzy m y w an o  w odę 
o d o b re j jak o śc i, n a d a ją c ą  się  do p ic ia .
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N a ty m  n ie  kończy  się  jeszcze  c iek a w a  h is to r ia  w o ­
dociągów  w ro c ław sk ich . Po  n ied łu g im  czasie  okazało  
się, że now e w o dociąg i zo s ta ły  w ad liw ie  z a p ro je k to ­
w a n e  g łów n ie  z p o w odu  n ied o sta teczn eg o , częściow o 
n a w e t b łędnego  ro zp o zn an ia  w a ru n k ó w  h y d ro g eo lo ­
gicznych. Ju ż  po 1 ,5-rocznym  o k re s ie  ek sp lo a ta c ji n a ­
tu r a ln y  z b io rn ik  w ód  p o d z iem n y ch  b y ł n a  w y c z e rp a ­
n iu , to  znaczy  n a  sk u te k  n a ru sz e n ia  w  n im  ró w n o ­
w a g i m iędzy  n a tu ra ln y m  za s ila n ie m  ( in f iltra c ją )  a  po ­
b o rem  w o d y  obniży ło  się  w  n im  zw ie rc iad ło  w ody  ta k  
znaczn ie , że w a rs tw y  w odonośne u leg ły  odw odn ien iu  
(osuszeniu) i m im o to  n ie  m ożna  by ło  z n ich  o trzym ać 
ilo śc i w ody za g w a ra n to w a n e j p rzez  p ro je k ta n ta . R ów ­
nocześn ie  podczas w ie lk ie j pow odzi i z a la n ia  te ren ó w  
w odonośnych  (w odociągow ych) p rzez  w ody  rzeczne  
pogo rszy ła  s ię  k a ta s tro fa ln ie  jak o ść  w ody. W  k ró tk im  
czasie  w z ro s ła  o g ro m n ie  ilość ro zp u szcza ln y ch  sk ła d ­
n ik ó w  m in e ra ln y c h  (żelazo, m a n g a n , w a p ń  s ia rczany ), 
od k tó ry ch  w o d a  s ta ła  się m ę tn a , b ru n a tn a w a  i tw a r ­
da, b a rw iła  b ie liznę , zan ieczy śc iła  p rzew o d y  w odo­
ciągow e i w  c iąg u  n a s tę p n y c h  2 la t  b y ła  n ie z d a tn a  
do uży tku .

N ag ła  z m ian a  sk ła d u  chem icznego  w ody  d o konała  
się  w  złożonych okolicznościach , a le  w  śc isłym  zw ią ­
zku  z odw o d n ien iem  zb io rn ik a  w ód  p odz iem nych  
i z pow odzią . Po  n a d m ie rn y m  w y p o m p o w an iu  w ód 
g ru n to w y ch  z w a rs tw  w odonośnych  te  o s ta tn ie  p rz e ­
sz ły  ze s tre fy  nasy co n e j w o d ą  (s tre fa  sa tu ra c j i)  do 
s tre fy , w  k tó re j p ró żn ie  czy li p o ry  w  g ru n c ie  z a jm u je  
g łów nie  p o w ie trze  (s tre fa  a e rac ji) . P oc iągnę ło  to  za 
sobą  in te n sy w n e  p ro cesy  u tle n ia ją c e . W y stęp u jące  ob ­
fic ie  w  o sad ach  p ra d o lin y  O d ry  n ie rozpuszcza lne  
t le n k i ż e la za  i m a n g a n u  p rze sz ły  d ro g ą  złożonych r e ­
a k c ji chem icznych  w  ro zp u szcza ln e  w  w odzie  zw iązk i 
ty c h  m e ta li. G dy w  czasie  pow odzi za lan e  zo s ta ły  te ­
re n y  w odociągow e, w o d y  rzeczn e  w ta rg n ę ły  od gó ry  
z p o w ie rzch n i te re n u  p o p rzez  po zo rn ie  n ie p rz e p u ­
szczalne  m a d y  rzeczn e  do w a rs tw y  w odonośnej, sp łu ­
k u ją c  po d ro d ze  duże ilo śc i zw iązk ó w  żelaza , m a n g a ­
nu  i in n y ch  sk ład n ik ó w . W  w odzie  rzeczn e j zw iązk i 
w y m ien io n y ch  m e ta li  p rze sz ły  częściow o w  k w aśn e  
w ęg lany , w y trą c a ją c  się  w  k ońcu  po  w yd z ie len iu  się 
C 0 2 ja k o  w o d o ro tlen k i. U rząd zen ia  do oczyszczania  
w ody  z w odociągów  n ie  b y ły  w  s ta n ie  u su n ąć  o g rom ­
n y ch  ilości sk ła d n ik ó w  m in e ra ln y c h , zw łaszcza  że laza  
i m an g an u , doszło w ięc  do p o d w ó jn e j k a ta s tro fy  — 
n a jp ie rw  n ied o b o ru  w ody , a  p o te m  zan ieczyszczen ia  w o­
dy do tego  s to p n ia , że n ie  n a d a w a ła  się ona do uży tku .

Po  ty ch  w y d a rz e n ia c h , n azw an y ch  k a ta s tro fą  w odną 
w e W roc ław iu , zm ien iono  sposób  z a o p a trz e n ia  m ia s ta  
w  w odę. P o n iew aż  zasoby  n a tu ra ln y c h  w ód po d z iem ­
n y ch  o k aza ły  się  n ie w y s ta rc z a ją c e , trz e b a  by ło  zbudo ­
w ać  d o d a tk o w e  u rz ą d z e n ia  n a  e k sp lo a to w an y m  te re n ie  
w o donośnym  służące  do sz tucznego  z a s ila n ia  w a rs tw  
w odonośnych . W  ty m  celu  założono n a  te re n ie  w odo­
c iągow ym  w zd łu ż  lin ii  s tu d n i s ta w y  in f il tra c y jn e  n a ­
p e łn ia n e  w o d ą  za  pom ocą  sp e c ja ln e j p rzepom pow ni 
z rz e k i O ław y  (początkow o ta k ż e  z O dry). Z e s taw ó w  
w o d a  w s ią k a ła  w  pod łoże  do w a rs tw y  w odonośnej, 
w  k tó ry m  n a  d ro d ze  do s tu d n i p rz e f il tro w y w a ła  się. 
W  te n  sposób d o p ie ro  zap ew n io n o  sta ło ść  zasobów  
i sk ła d u  chem icznego  w ody  czy li ró w n o w ag ę  h y d ro ­
d y n am iczn ą  i h y d ro ch em iczn ą  w  w a rs tw a c h  w odo­
nośnych.

T a k i sy s te m  z a o p a try w a n ia  m ia s t za pom ocą u jęć  
in f il tra c y jn y c h  czy li p ro d u k c ji sz tu czn e j w ody  p o d ­
z iem nej s to so w an y  je s t  obecn ie  pow szech n ie  w  w ię k ­

szych  za k ła d a c h  w odociągow ych , o ile  oczyw iście po ­
z w a la ją  n a  to  w a ru n k i geo log iczne i hydro log iczne . 
N ie raz  z a k ła d a  się s tu d n ie  tu ż  p rz y  k o ry c ie  rzeczn y m  
n a  zasad z ie  ta k  zw anej in f i l tra c j i  b rzegow ej, np . w e 
W roc ław iu  n a d  O drą i O ław ą, w  P o zn an iu  n a d  W a rtą  
itd . lub  n a w e t pod  k o ry te m  rzecznym , np. tzw . „g ru b a  
K a śk a ” w  W arszaw ie .

P o n iew aż  w oda w  O drze  z p o w odu  silnego  z a n ie ­
czyszczenia  (fenole, ch lo rk i) n ie  n a d a je  się do p ic ia  
n a w e t po  p rze jśc iu  je j p rz e z  u ję c ia  in f il tra c y jn e , 
trz e b a  b y ło  w e  W rocław iu  z rezygnow ać  zu p e łn ie  z po ­
b ie ra n ia  w ody  z O dry  do ce lów  in f il tra c y jn y c h  i o g ra ­
n iczyć  się  ty lk o  do c z e rp a n ia  w ody  z je j dop ływ u , 
m n ie j zanieczyszczonego , t j .  O ław y. O becnie w obec 
ogrom nego w z ro stu  zap o trzeb o w an ia  n a  w odę p rz e ­
p ły w y  w  O ław ie , n ie  w y s ta rc z a ją  ju ż  d la  celów  w o­
dociągow ych  i m ia s tu  g ro z ił znów  n ied o b ó r w ody. 
Z c iężk ie j sy tu a c ji znalez iono  o ry g in a ln e  w y jśc ie , p o ­
s tanow iono  m ian o w ic ie  w o d ę  do u jęć  w odociągow ych  
w e  W ro c ław iu  sp ro w ad zać  aż z N ysy  K łodzk ie j, k tó re j 
p rzep ły w y  są  o w ie le  b a rd z ie j re g u la rn e  n iż  O ław y 
dzięk i k ilk u  w ie lk im  zb io rn ik o m  re te n c y jn y m . W odę 
z dolnego b ieg u  N ysy  K ło d zk ie j w  pom ysłow y  sposób 
p op rzez  sp e c ja ln y  ru ro c ią g  i sk an a lizo w an e  c iek i do­
p ro w ad z i się  do k o ry ta  O ław y , zach o w u jąc  p o za  ty m  
bez  w ięk szy ch  zm ian  d o ty chczasow y  system  p ro d u k c ji 
w ody za pom ocą u jęć  in f il tra c y jn y c h .

T ak  w ięc  sy s tem  zao p a trz e n ia  m ia s ta  W ro c ław ia  
zm ien ia ł się  k ilk a k ro tn ie . N a jp ie rw  p o b ie ran o  w odę 
b ezpośredn io  z rzek i, n a s tę p n ie  zbudow ano  now ocze­
sn y  w odociąg  z u rz ą d z e n ia m i do oczyszczan ia  w ody  
rzeczn e j. G dy w oda z rz e k i s ta ła  się ju ż  zu p e łn ie  
n ie z d a tn a  do u ży tku , p o d ję to  p ró b ę  ek sp lo a ta c ji w ód 
p odz iem nych  p ły tk ic h  z p ra d o lin y  O dry , a  pó n iep o ­
w o d zen iach  z ty m  now ym  sy s tem em  zab ran o  się  do 
p ro d u k c ji sz tucznych  w ód  p odz iem nych  z „ su ro w ca” 
d o sta rczan eg o  n a jp ie rw  p rz e z  rz e k ę  O drę, późn ie j (aż 
do dziś) p rz e z  O ław ę, a  w  p rzysz ło śc i z obu ty c h  do­
p ływ ów  O dry , po łączonych  k a n a łe m  ze sobą.

Co do in n y ch  w ie lk ich  m ia s t w  P olsce, to  są  one 
w  w iększości podobn ie  ja k  W ro c ław  z a o p a try w a n e  
w  w odę ró żn y m i sy s te m a m i p ły tk ic h  u jęć  w ód  p o d ­
z iem nych , n a tu ra ln y c h  w zg lęd n ie  sz tucznych  (in f il­
tra c y jn y c h ) , zbu d o w an y ch  w  do lin ach  rzecznych , np. 
P oznań , K rak ó w , W arszaw a , Szczecin . N iek tó re  
ty lk o  m ia s ta , ja k  Łódź, K ie lce , L u b lin  leżą  da leko  
poza  zasięg iem  p ły tk ic h  czw arto rzęd o w y ch  zb io rn ik ó w  
w ód p o d z iem n y ch  i z ao p a trz e n ie  ich  w  w o d ę  je s t 
m ożliw e je d y n ie  za pom ocą s tu d n i w ie rco n y ch  do g łęb ­
szych  w a rs tw  w odonośnych . N ajg łęb sze  s tu d n ie  w ie r ­
cone w  P o lsce  p o siad a  Łódź. M im o ogrom nej w y d a j­
ności ty c h  s tu d n i zasoby  w ód  podz iem nych  z n ieck i 
łó d zk ie j n ie  w y s ta rc z a ją  n a  p o trzeb y  w ie lk iego  m ia s ta  
p rzem ysłow ego , ja k im  je s t Łódź, w ięc  trz e b a  do n iego  
sp ro w ad zać  w o d ę  ze znaczn e j odległości, z rz e k i P ilicy . 
P o d o b n ie  w ody  rzeczn e  są  obecn ie  g łów nym  ź ród łem  
z a o p a trzen ia  licznych  m ia s t o k ręgu  g ó rnośląsk iego , do 
k tó ry c h  sp ro w ad za  się  je  z w ie lk ieg o  zb io rn ik a  n a  
W iśle  w  G oczałkow icach . O prócz tego  czerp ie  się  je ­
szcze n a d a l w ody  podz iem ne , k tó re  do n ie d a w n a  je ­
szcze b y ły  p ie rw szy m  ź ró d łem  zao p a trz e n ia  G órnego  
Ś lą sk a  w  w odę. G łów nym i w a rs tw a m i w odonośnym i 
w  ty m  re jo n ie  są  u tw o ry  w ie k u  tr ia so w eg o  z c h a ra k ­
te ry s ty c z n y m i d la  n ich  w o d am i szcze lin o w o -k raso w y - 
m i. W a rs tw y  w odonośne tr ia s u  ro zc iąg a ją  się n a  d u ­
żej p rz e s trz e n i od O pola p rz e z  T a rn o w sk ie  G óry, B y ­
to m  aż po C hrzanów . S ta n o w ią  one pod o b n ie  ja k

36*
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ł n ie c k a  w a rsz a w sk a  w ie lk i zb io rn ik  w ód  po d z iem n y ch  
w  Polsce.

Z w a rs tw  tr ia so w y ch , częściow o ta k ż e  d ew o ń sk ich , 
z a o p a try w a n e  w  w odę są  te ż  K ie lce .

O prócz  t r ia s u  w ie lk im  zb io rn ik iem  w ód szcze łin o - 
w o -k ra so w y c h  są  u  n as  u tw o ry  ju ra js k ie , z k tó ry ch  
w odę cze rp ią  liczn e  m ia s ta  i o s ied la  w  P o lsce , m . in. 
C zęstochow a, K a lisz , S ta ra c h o w ic e  i inne .

Z pow yższych  fra g m e n ta ry c z n y c h  ty lk o  d anych  
m o żn a  s ię  p rzek o n ać , że ro z s trz y g a ją c e  znaczen ie  d la  
ro z w ią z a n ia  p ro b le m u  z a o p a trz e n ia  o sied li p o lsk ich  
w  w odę, obok  n ie w ą tp liw ie  n a jw a ż n ie jsz y c h  dz is ia j 
w a ru n k ó w  hyd ro lo g iczn y ch , m a  w  w ie lu  w y p ad k ach  
ró w n ież  b u d o w a  geo log iczna  podłoża, czyli tzw . w a ­
r u n k i  hyd rogeo log iczne .

JA K U B  M O W SZO W IC Z (Łódź)

Ks. S T A N IS Ł A W  B O N IFA C Y  J U N D Z IŁ Ł  

6 Y 1761— 15 IV 1847 (w 120-lecie śmierci)

Z n a k o m ity  b o ta n ik  p o lsk i ks. S ta n is ła w  B o n ifacy  
J  u  n  d z i 11, n azw isk o , k tó re  zap isa ło  się  t rw a le  
w  h is to r ii  k u ltu ry  p o lsk ie j, u ro d z ił* s ię  d n ia  6 m a ja  
1761 r . w  m a ły m  fo lw a rk u  Ja s ia ń c e  (Jasień ce ) w  p o ­
w iec ie  lid zk im  (B ia ło ru sk a  SSR ). O d siódm ego  ro k u

Ryc. 1. K s. S ta n is ła w  B o n ifacy  Ju n d z iłł  p o d łu g  s z ty ­
ch u  O leszczyńsk iego

życ ia  p ry w a tn i n au czy c ie le  zaczęli go uczyć czy ta n ia , 
p is a n ia , ra c h o w a n ia , a  p ó źn ie j uczono  go ła c in y  i r o ­
sy jsk ieg o . W  ro k u  1774 uczęszcza  do szko ły  k sięży  
p ija ró w  w  L idzie , a  po u k o ń czen iu  ty c h  n a u k  w stę p u je  
do zg ro m ad zen ia  p ija ró w . W  ty m  te ż  ce lu  w y jeżd ża  
w  1777 r . do Szczuczyna, a  p ó źn ie j do L u b ieszo w a  n a  
P o les iu  (U k ra iń sk a  SSR) ce lem  rozp o częc ia  n o w i­
c ja tu . W  ciągu  d w u le tn ieg o  n o w ic ja tu  s tu d io w a ł też  
ła c in ę  i ję z y k  f ra n c u sk i. W  czasie  c iąg łego  s ied zen ia  
n a d  k s ią ż k a m i i  po  p rzeb y c iu  c iężk ie j ch o ro b y  p rz e ­
s ta ł w id z ieć  p ra w y m  ok iem . W  d z ie w ię tn a s ty m  ro k u

ży c ia  J u n d z iłł  z łożył ślu b y  zakonne. W  ro k u  1780 zo­
s ta ł  p rz e n ie s io n y  do W ilna , gdzie  n au cza ł w  szkole  p i-  
ja r s k ie j ,  a  ró w n o cześn ie  uczy ł się  języ k ó w  fr a n c u s ­
k ieg o  i n iem ieck iego . W  ro k u  1781 Ju n d z iłł  rozpoczął 
s tu d ia  w  A k a d e m ii W ileń sk ie j, u częszcza jąc  n a  k u rsy  
filozo ficzne . W  tr z y  la ta  późn ie j p rz y ją ł św ięcen ia  k a ­
p łań sk ie .

W  ro k u  1785 zo s ta je  w y d e leg o w an y  ja k o  n au czy ­
c ie l do S zczuczyna, gdz ie  u rz ą d z a  szko łę  w ed łu g  n o ­
w y ch  p rzep isó w  K o m is ji E d u k a c y jn e j. T a k  w  3 -k la -  
sow ej szk o le  Ju n d z iłł  w y k ła d a  obok  b o ta n ik i i h i­
s to r ii  n a tu ra ln e j  ta k ż e  fizy k ę , co by ło  w  ow ych  l a ­
ta c h  now ośc ią , m a ło  tego , z a k ła d a  ró w n ież  p rzy  n ie j 
m a ły  o g ró d ek  b o tan iczn y  „do m ie jsco w ej uczn iów  p o ­
t r z e b y ” (J a n  J u n d z i ł ł  W ia d o m o śc i o ż y c iu  i p ra ­
cach n a u k o w y c h  k s ię d za  S ta n is ła w a  J u n d ziłła , B ib lio ­
t e k a  W a rsz a w sk a , t. I, W a rsz a w a  1850). W  ro k u  1786 
z o s ta je  w ezw an y  do W iln a , gdzie  p ro w a d z i w y k ła d y  
z lo g ik i i m e ta f iz y k i d la  m łodzieży  p ija rs k ie j  w  k la ­
sz to rze  n a  S n ip iszk ach , p rzed m ieśc iu  W ilna . W k ró tce  
z a jm u je  się  e d u k a c ją  m ło d y ch  Scyp ionów , synów  p o d - 
s to ls tw a  lite w sk ic h , ó w czesnych  dziedz iców  S zczuczy­
n a , p rzy b y ły ch  do W iln a  ce lem  s tu d io w a n ia  w  A k a ­
d em ii W ileń sk ie j. R ów nocześn ie  sa m  J u n d z iłł  też  s tu ­
d io w ał, s łu c h a ją c  w y k ła d ó w  zoologii i b o ta n ik i u F o r -  
s t e r a ,  n a s tę p c y  G i l i b e r t a  n a  K a te d rz e  H is to rii 
N a tu ra ln e j  w  A k a d e m ii W ileń sk ie j. P o d  k ie ro w n ic t­
w em  F o rs te ra  J u n d z iłł  zaczą ł zb ie ra ć  i  oznaczać  r o ­
ślin y , w y s tę p u ją c e  w  o k o licach  W ilna . N iem n ie jszy  też  
w p ły w  n a  J u n d z iłła  m ia ły  d z ie ła  J . E. G ilib e rta . P is a ł
0 ty m  p ó źn ie j F e lik s  B e r  d  a u  w  T y g o d n ik u  ilu s tro ­
w a n y m  (n r 146, W a rsz a w a  1862 r.). O d ro k u  1787 J u n ­
d z iłł sp e c ja ln ie  z a jm u je  się  n a u k a m i p rzy ro d n iczy m i
1 b o ta n ik ą  w  szczególności, o zn acza jąc  ro ś lin y  ro sn ące  
w  o k o licach  W iln a , L id y  i S zczuczyna, a le  ró w n ież  
g o rliw ie  g ro m ad z i zb io ry  p ta k ó w  i ow adów . W  r. 1790 
Ju n d z iłł  z aczy n a  w y k ła d a ć  h is to r ię  n a tu r a ln ą  w  szk o ­
le  p i ja r s k ie j  w  W iln ie . S ta r a n n ie  p rzy g o to w an e  i p ro ­
w a d z o n e  w  ję z y k u  p o lsk im  w y k ła d y  z n a u k  p rz y ro d ­
n iczy ch  p rz y c ią g a ły  n a w e t s tu d e n tó w  A k ad em ii, k tó ­
rz y  tu  po  r a z  p ie rw sz y  s łu c h a li w y k ła d ó w  w  języ k u  
o jczy s ty m , gdyż  n ie  by ło  do ty ch czas n au czy c ie la  „ k tó ­
r y  by  te j  n a u k i n a jm n ie jsz e  m ia ł w y o b ra ż e n ie ” 
(A. K  u r  p  i e  1 P a m ię tn ik i  ż y c ia  X . S t. Ju n d z iłła ,  K r a ­
k ó w  1914). W  w y k ła d a c h  ty c h  J u n d z iłł  trz y m a ł się  
sy s te m u  L i n n e u s z a ,  u w zg lęd n ia ł te ż  n a jn o w sze  o d ­
k ry c ia .
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Ryc. 2. T y tu ło w a  k a r ta  — „O p isan ie  ro ś lin  lite w sk ic h ”

W  W iln ie  w  ro k u  1791 ks. S ta n is ła w  Ju n d z iłł w y d a ł 
w ażne dzieło, u w zg lęd n ia jące  f lo rę  h is to ry czn e j L itw y , 
O pisanie ro ś lin  p ro w in cy i  W. X . L ite w sk ie g o , n a tu ra l­
n ie  ro snących , d ru g ie  p o p raw io n e  w y d a n ie  u kaza ło  się 
też  w  W iln ie  w  ro k u  1811, za  k tó re  k ró l S t a n i s ł a w  
A u g u s t  n ag ro d z ił go z ło tym  m ed a lem  M eren ti-  
bus  — Z asłużonym . K o m is ja  E d u k a c ji N arodow ej na  
p o d s taw ie  te jż e  p ra c y  m ian o w a ła  go w  1792 ro k u  w i- 
cep ro feso rem  „h is to ry i n a tu r a ln e j” w  A k ad em ii W i­
leń sk ie j, jed n o cześn ie  w y d a ją c  m u  zezw olen ie  n a  w y ­
ja z d  za g ran icę  i p rz y z n a ją c  o dpow iedn i fu n d u sz  w  ce­
lu  d o sk o n a len ia  się w  „ h is to ry i n a tu r a ln e j”. W  zw iązku  
z ty m , w  końcu  m a ja  1792 r . Ju n d z iłł w y je c h a ł do 
W iedn ia , gdzie  s łu c h a ł w y k ład ó w  J. J a c ą u i n a ,  
a  w  p rz y le g a ją c y m  p a rk o w y m  S ch o n n b ru n n ie  i w  og­
ro d z ie  b o tan iczn y m  p o zn aw a ł f lo rę  au s tr ia c k ą . S tąd  
w  1795 r. u d a je  się do P ra g i i  do D rezn a , gdzie  zap o ­
zn a je  się z z ie ln ik am i i sam  h e rb o ry zu je . Po czym  p o ­
w ra c a  do W iedn ia , k tó ry  opuszcza  w  1797 r . w  m aju , 
w ezw an y  do k r a ju  p rzez  ów czesnego  re k to ra  Poczo- 
b u ta , n a  z a re z e rw o w a n e  d la  n iego  s tan o w isk o  w ice - 
p ro fe so ra  h is to r ii  n a tu ra ln e j  w  A k a d e m ii W ileńsk ie j.

W k ró tce  Ju n d z iłł p rz y s tę p u je  z ca łą  en e rg ią  i n a ­
b y ty m  dośw iad czen iem  do za ło żen ia  w ileń sk ieg o  O g­
ro d u  B o tan icznego , p rz y  czym  w y k a z a ł się  w ie lk ą  p r a ­
cow itośc ią  i  zn a jo m o śc ią  św ia ta  roś linnego . W  tym że  
ro k u  n a s tą p iła  re o rg a n iz a c ja  S zko ły  G łów nej W. X . L i­
tew sk ieg o  (1781— 1797), k tó ra  po  ro zb io rach  P o lsk i 
o trzy m a ła  n azw ę  S zko ły  G łów nej W ileńsk ie j (1797— 
1803). W  m ięd zy czasie  Ju n d z iłł  w y d a je  w  1799 r .  now ą 
sw o ją  p ra c ę  B o ta n ik a  sto sow ana , c zy li  w ia d o m o śc i 
o w łasnośc iach  i u ży c iu  ro ś lin  w  h a n d lu , eko n o m ice , 
ręko d z ie ła ch , ich  o jc zy źn ie , m n o żen iu , u tr z y m a n iu  itd .

W  1801 r . T o w arzystw o  W arszaw sk ie  P rzy jac ió ł N au k  
w  uzn an iu  zasług  po łożonych  d la  b o ta n ik i k ra jo w e j, 
jed n o m y śln ie  m ian u je  Ju n d z iłła  sw oim  członkiem . 
D n ia  27 m a rc a  1802 r. R ad a  U n iw e rsy te tu  W ileńsk iego  
p o w o łu je  Ju n d z iłła  w  c h a ra k te rz e  p ro fe so ra  zw y cza j­
nego n a  K a te d rę  H is to rii N a tu ra ln e j i  B o tan ik i, na  
k tó re j ch lu b n ie  p o zostaw ał aż do 1824 r . W k w ie tn iu  
1803 r. S zko ła  G łów na W ileń sk a  zo sta ła  ponow n ie  
p rz em ian o w an a  n a  Im p e ra to rsk i U n iw e rsy te t W ileń ­
sk i (1803— 1832).

W ro k u  1804 Ju n d z iłł w y d a ł w  W arszaw ie  P o czą tk i 
b o tan ik i, d ru g ie  w y d an ie  te j poczy tne j k s ią ż k i u k a ­
zało  się ju ż  w  W iln ie  w  1818 r., zaś trz ec ie  znow u 
w  W iln ie  w  1829 r. P óźn ie j w  1807 r . u k a z u je  się 
w  W iln ie  Zoologia  k ró tk o  zebrana  w  3 tom ach . K s ią ­
żk a  ta  zdoby ła  w  sw oim  czasie  w ie lk ą  po p u la rn o ść , 
zaś p rzez  Izbę  E d u k acy jn ą  K się s tw a  W arszaw sk iego  
u zn an a  zo sta ła  za o d pow iedn i p o d ręczn ik  podstaw o w y  
d la  szkół. W  tym że  ro k u  w y b ran o  Ju n d z iłła  n a  cz łonka 
S ociete  de N a tu ra lis te  de M oscou. W  ro k u  1822, 
w  zw iązku  z obchodem  25 -le tn ie j p ra c y  Ju n d z iłła  
w  U n iw ersy tec ie  W ileńsk im , W ileńsk ie  T o w arzystw o  
L e k a rsk ie  o b ie ra  go n a  sw ego członka. D ek re tem  
z d n ia  25 IX  1824 Ju n d z iłł u zy sk a ł z a tw ie rd zen ie  em e­
ry tu ry  i ty tu ł  p ro fe so ra  w ysłużonego . Z po czą tk iem  
1825 Ju n d z iłł p rz e k a z u je  z a rząd  O grodu  i ca łą  z ty m  
zw iązan ą  g o sp o d ark ę  sw em u  n as tęp cy  Jó zefo w i J u n -  
dziłłow i. Do jak ieg o  p ięk n eg o  ro z k w itu  doszed ł w te d y  
u lu b io n y  p rzez  Ju n d z iłła  O gród, św iadczy  K ata log  ro ­
ślin..., k tó ry  liczy ł ju ż  6500 g a tu n k ó w  ro ś lin . W  1831 r. 
Ju n d z iłł m u s ia ł opuścić m ieszk an ie , k tó re  p rzez  34 la t 
za jm o w a ł p rzy  O grodzie  B o tan icznym . W  1829 r . w  po-
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Ryc. 3. Tytułowa k arta  — „Początki botaniki”
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d eszłym  ju ż  w ie k u  zaczą ł sp isy w ać  d ru g i p a m ię tn ik  
p t. Z b ió r  u ła m k o w y c h  w iadom ości... p rz y  co raz  to  p o ­
g a rsz a ją c y m  się  w z ro k u  jed y n eg o  lew ego  oka.

B a rd zo  s iln ie  p rz e b o la ł zam k n ięc ie  U n iw e rsy te tu  
W ileńsk iego , k tó re  n a s tą p iło  w  1832 r., w te d y  p is a ł: 
„D ziś oba rczo n y  s ta ro śc ią , s to jąc  ju ż  n a d  w ła sn y m  
g ro b em  i p a trz ą c  z b o leśc ią  n a  zby t w czesn y  u p a d e k  
te j ze w szech  m ia r  szan o w n e j i  lu b e j m i n a u k  św ią ­
ty n i, g o rzko  dośw iad czam  sm u tn e j p rzez  rzy m sk ieg o  
n ieg d y ś filozo fa  w y rzeczo n e j p ra w d y  D ies v ix is s e  n o -  
cu it m u lto s ”. P od  ko n iec  ży c ia  J u n d z iłł  c a łk iem  
u tr a c i ł  w zrok . U m a rł 15 k w ie tn ia  1847 r . W  p o ­
g rzeb ie  K sięd za  P ro fe so ra  J u n d z iłła  w z ię ły  u d z ia ł n ie ­
zliczone tłu m y  W iln ian , m o żn a  śm ia ło  m ó w ić  o ca ­
ły m  W iln ie , k tó re  o d p ro w ad za ło  n a  m ie js c e  w iecznego  
sp o czy n k u  tego , k tó ry  b y ł sy m b o lem  U n iw e rsy te tu  W i­
leń sk ieg o  i w ieczn ie  żyw ej tr a d y c ji ,  jego  k u ltu ra ln e g o  
o d d z ia ły w a n ia  i p ro m ie n io w a n ia  n a  ca łe  h is to ry czn e  
K sięs tw o  L ite w sk ie  i  k r a je  są s ia d u ją c e  z n im . N a 
p ię k n y m  g ra n ito w y m  p o m n ik u , k tó ry  s ta n ą ł  n a  c m e n ­
ta r z u  B e rn a rd y ń s k im  w  W iln ie , w id n ie je  n a p is : „H i- 
s to ry i N a tu ra ln e j w  k ra ju  ro zk rzew ic ie l, O g ro d u  B o­
tan iczn eg o  w  W iln ie  tw ó rc a ”.

L u d w ik  J a n o w s k i ,  p ro fe so r  w sk rzeszo n eg o  
w  1919 ro k u  U n iw e rsy te tu  S te fa n a  B a to reg o  w  W iln ie

w  ro z p ra w ie  W p ro m ien ia ch  W iln a  i K rzem ień ca  (W il­
no, 1923) p is a ł o Ju n d z ille , że „w  p a n te o n ie  s ław  w i­
le ń sk ic h , z a ją ł  n a  zaw sze  m ie jsce  poczesn e”.

U m ieszczona  fo to g ra f ia  pod ług  sz ty ch u  O leszczyń- 
sk iego  p rz e d s ta w ia  ks. P ro f. Ju n d z iłła  n a  t le  O grodu  
B o tan iczn eg o , rz eczk i W ilenk i, w p a d a ją c e j n ieo p o d a l 
do rz e k i W ilii, z d re w n ia n y m  m o stem  i z g ó rą  T rzy - 
k rz y sk ą , u  pod n ó ża  k tó re j m ieśc ił s ię  założony  p rzez  
S t. G o rsk iego  „g ó rn y  O gró d ”. T en  s ta lo ry t obok in ­
ny ch  l i to g ra f i i  z n a jd o w a ł się w  liczn y ch  dom ach  w i­
le ń sk ic h  i n a  p ro w in c ji, po d w o rk ach  sz lach eck ich , 
ro z rzu co n y ch  n a  o b sze rn y m  te ry to r iu m  h is to ry czn eg o  
W ie lk iego  K s ię s tw a  L itew sk ieg o .

W  o b sze rn e j m o n o g ra fii , p t. X . S ta n is ła w  B o n ifa cy  
Ju n d z iłł , p ro fe so r  H is to r ii N a tu ra ln e j W szech n icy  W i­
le ń s k ie j  (A n n a le s  U n ivers . M ariae S k ło d o w s k ie j-C u ­
rie; L u b lin  —  P o lo n ia , vo l. I , supp lem ., sec tio  E, w y ­
d a n e  z z a s iłk u  P re z y d iu m  R ad y  M in is tró w , L u b lin , 
1947, s. 207), je j a u to r  d r  W ito ld  S ł a w i ń s k i ,  n ie ­
d aw n o  z m a r ły  p ro fe so r  b o ta n ik i, p isa ł: „D la  d o b ra  
n a u k i, uczciw ości i p a m ię c i lu d zk ie j, id ą c  nap rzó d , 
w  życ ie  i w iedzę , n a leż y  o g ląd n ąć  się  od czasu  do 
czasu  w stecz , n a leż y  ra z  po  ra z  n aw iązy w ać  n ić  ze 
św ie tla n ą  p rzesz ło śc ią  W szechn icy  W ileń sk ie j, je d n ą  
z n a jp ię k n ie jsz y c h  k a r t  dz ie jów  n aszy ch ”.

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Osobliwy pasażer

O osob liw ym  p a saże rze  zo s ta łem  zaw iad o m io n y  
w  je d n y m  z czerw co w y ch  d n i 1961 ro k u . P rz y b y ły  
w  ty m  d n iu  t r a n s p o r t  p ir y tu  do Z a k ła d ó w  N aw ozów  
F o sfo ro w y ch  w  T o ru n iu  po ch o d z ił z c e n tra ln e j J u ­
g o sław ii, k tó ry  ła d o w a n y  je s t  ta m  n a  śro d k i t r a n s p o r ­
to w e  z dużych  h a łd  sk ład o w y ch . P ra c o w n ik  w y ła d o ­
w u ją c y  z w ag o n u  ru d ę  b y ł w ie lce  zdziw iony , g d y  je d n a  
z „g ru d  p iry to w y c h ” w z ię ta  n a  ło p a tę  w y su n ę ła  spod  
c iem n o -sz a reg o  p a n c e rz a  k ró tk ie  kończyny , n a s tę p n ie  
u jrz e ć  m o żn a  by ło  o s tro żn e  p ró b y  w y su n ię c ia  g łow y, 
po czym  u n o sząc  się k u  gó rze  zaczę ła  p o su w ać  się  k u  
p rzo d o w i. D om yśleć  się  n ie tru d n o , że o so b liw y m  p a -

Ryc. 1. O kaz  ż ó łw ia  b ło tn eg o  (E m y s  o rb icu la ris  L.) 
p rzy w iez io n eg o  z Ju g o s ła w ii w ra z  z t r a n s p o r te m  p i­

ry tu . —  F o t. H . A n d rz e je w sk i

sa ż e re m  b y ł żółw  (ryc. 1, 2, 3). Po  oznaczen iu  okazało  
się , że  je s t  to  żó łw  b ło tn y  (E m y s  o rb icu la ris  L.), k tó ry  
zo s ta ł w rz u c o n y  w ra z  z k a w a łk a m i p iry tu  do w ag o n u  
ko le jow ego . Ż ółw  te n  zn iósł zu p e łn ie  d o b rze  u c iąż liw e  
w a ru n k i  p o d ró ży  b ęd ąc  po zb aw io n y  w ody  i p o ży ­
w ie n ia  p rz e z  b lisk o  c z te rn a s to d n io w y  o k res . Po  p rz e ­
n ie s ie n iu  do p ra c o w n i żó łw  w y k azy w a ł zu p e łn ie  do­
b rą  fo rm ę . W  u rząd zo n y m  te r r a r iu m  ze z b io rn ik iem  
n ie z b y t g łęb o k ie j w ody  czuł się doskona le . K a rm io n o  
go k a w a łk a m i w ołow ego m ię sa  i w ą tro b y . P o k a rm  p o ­
b ie ra ł  ty lk o  w ów czas gd y  tk w ił  zan u rzo n y  w  w odzie . 
C h ę tn ie  z ja d a ł ś lim a k i m iażd żąc  ich  sk o ru p k i tw a r ­
d y m i k ra w ę d z ia m i szczęk. P ra w d z iw y m  p rz y sm a k ie m  
b y ły  d la  n iego  dżdżow nice , k tó re  p o d a w a n o  d la  u ro z ­
m a ic e n ia  m enu . Z d a rzy ło  się  k ilk a k ro tn ie  podczas 
k a rm ie n ia , że  z a m ia s t sm ak o w iteg o  k ę sa  b ły sk aw icz ­
n ie  w y su w a ł g łow ę i s iln y m  dziobem  ła p a ł pa lec  k a r ­
m iącego .

C z y te ln ik a  z a in te re s u ją  zap ew n e  da lsze  lo sy  ow ego 
żó łw ia.

W  o k re s ie  le tn im  w y k a z y w a ł d użą  ak ty w n o ść , p ró ­
b u ją c  w y d o s ta ć  się  z te r r a r iu m  w sp in a ł s ię  p rz e d n im i 
ła p a m i n a  jego  boczne śc iany . K a ż d ą  n ie u d a n ą  p ró b ę  
w y jśc ia  p o n a w ia ł w ie lo k ro tn ie  o b ie ra ją c  o k reś lo n y  
k ie ru n e k . N a w e t w ów czas s ta r a ł  s ię  p rz e b y ć  tr a s ę  
w  o b ra n y m  p rzez  s ieb ie  k ie ru n k u , k ied y  n a  sw ej d ro ­
dze  n a p o ty k a ł p rze szk o d ę  u s ta w io n ą  celow o i z g ó ry  
m o żn a  b y ło  p rzew id z ieć , że  n ie  b ęd z ie  zdo lny  je j p o ­
konać . Ż ó łw  w y p u szczo n y  n a  pod łogę  p ra c o w n i obcho­
dz ił ją  k ilk a k ro tn ie , po  czym  zaw sze  w y szu k iw a ł z a ­
c iem n io n e  m ie js c e  b y  s ię  u k ry ć . C zęsto  w ch o d z ił p o d  
sza fę  i w ó w czas p rz e z  d łuższy  czas s ied z ia ł zu p e łn ie  
n ie ru ch o m o . W  czasie  du ży ch  u p a łó w  n a jc h ę tn ie j p rz e -
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Ryc. 2. W idoczna z b o k u  w y c ią g n ię ta  g łow a żó łw ia 
b ło tnego . — F o t. H. A n d rze jew sk i

b y w a ł zan u rzo n y  w  z b io rn ik u  w ody w y s ta w ia ją c  p o ­
n ad  je j lu s tro  sam e  nozdrza . W  ty m  też  czasie  in te n ­
sy w n ie  p o b ie ra ł p o k a rm  u ła tw ia ją c  sob ie  p rz y  ty m  
s iln y m i p a z u ra m i, za  pom ocą k tó ry c h  ro zd z ie ra ł w ię k ­
sze k a w a łk i m ięsa , w  w y p a d k u  gd y  n ie  p o tra f ił  ich  
p o łk n ąć  w  całości.

O kres je s ie n n y  w y ra ź n ie  o słab ił ak ty w n o ść  zw ie­
rzęc ia . P ocząw szy  od po łow y  p a ź d z ie rn ik a  znaczn ie  
rz ad z ie j p o b ie ra ł p o k a rm . D z ien n a  p o rc ja  z jad an eg o  
m ięsa  z m a la ła  n ie m a l do po łow y w  s to su n k u  do ilości 
p o b ie ran e j w  o k re s ie  le tn im . Ż ółw  co raz  częściej s ta ­
r a ł  się znaleźć k ry jó w k ę  zag rzeb u jąc  się w  p ia s k u  lub  
też  p ró b u ją c  w c isk ać  się  pod  w a rs tw ę  m ch u  w y śc ie ­
la ją c ą  podłoże te r ra r iu m . B y ła  to  n ie w ą tp liw a  oznaka, 
że nad szed ł czas, w  k tó ry m  zw ierzę  p rzy g o to w u je  się 
do sn u  zim ow ego. P o n iew aż  n iem ożliw e  by ło  zap ew ­
n ien ie  w  p raco w n i o d p o w ied n ie j te m p e ra tu ry , ja k ie j 
w y m ag a  w  ty m  o k re s ie  żółw , p rzen iesio n o  go w raz  
ze sk rz y n k ą  n a p e łn io n ą  p ia sk ie m  i w y s ła n ą  m ch em  do 
p iw n icy , w  k tó re j p a n o w a ła  o te j p o rze  dość s ta ła  
te m p e ra tu ra  w a h a ją c a  się  w  w ą sk ic h  g ran icach . To 
m ie jsce  z im o w an ia  o kaza ło  się  je d n a k  fa ta ln e  d la  n a ­
szego śp iącego  żó łw ia . O s tra  z im a spow odow ała , że 
te m p e ra tu ra  w  p om ieszczen iu  sp a d ła  ta k  znaczn ie , że 
żółw  zam arzł.

N a  p rz y k ła d z ie  tego  p rzy k reg o  d o św iad czen ia  n a ­
su w a  się w n io sek , że jeże li n ie  m ożna  zw ierzęc iu  z a ­
p ew n ić  o d p o w iedn ich  w a ru n k ó w  by tow ych ,' lep ie j n ie  
p ró b o w ać  jego  hodow li. N ie je d n o k ro tn ie  o trz y m y w a ­
łem  p rzyw ożone  p rzez  tu ry s tó w  z te re n ó w  p o łu d n io ­
w ej E u ro p y  żółw ie g reck ie  (T e stu d o  graeca  L.), k tó re  
zn a jd o w a ły  się w  s ta n ie  ca łk o w iteg o  w y c z e rp a n ia  lub  
też  okazy  ju ż  m a rtw e . Z w ie rzę ta  te  w y m a g a ją  dość 
u ro zm aico n y ch  w a ru n k ó w , k tó ry ch  zap ew n ien ie  w  n ie ­
w o li je s t zazw yczaj n iem ożliw e . W iele  m óg łbym  w y ­
m ien iać  p rzy k ład ó w , gdz ie  los n ie u m ie ję tn ie  h o d o w a­
n y ch  żółw i w  szk o ln y ch  p ra c o w n ia c h  b io log icznych  
b y ł jed n ak i. U  żółw i k a rm io n y c h  p rzez  d łuższy  ok res 
czasu  zb y t je d n o s ta jn y m  p o k a rm e m  dochodzi do a w i­
tam inozy . O słab ione  w  te n  sposób ok azy  po k ilk u  m ie ­
s iącach  ho d o w li a ta k o w a n e  z o s ta ją  p rzez  szereg  cho ­
rób , k tó re  w  re z u lta c ie  p ro w ad zą  do śm ie rc i zw ie rzę ­
cia. W  w y ją tk o w o  d o b ry ch  w a ru n k a c h , k ied y  żó łw ie 
p rz e b y w a ją  w  o k res ie  la ta  n a  św ieżym  p o w ie trzu , do ­
chodzi do złożen ia  ja j .  S z tu k a  w y h o d o w an ia  m łodych  
żó łw i u d a ła  się  n iew ie lu  h e rpe to logom .

Żółw  b ło tn y  je s t  jed y n y m  p rzed s taw ic ie lem  te j  g ru ­
p y  z w ie rzą t w y s tęp u jący ch  n a  n aszy ch  te ren ach . N a 
s ta łe  zm n ie jszan ie  się  liczby  n a tu ra ln y c h  s tan o w isk  
żó łw ia w p ły n ę ło  w ie le  czyn ików  kom pleksow ych . W o­
bec te j n iep o k o jące j sy tu a c ji na leży  p rze s trzeg ać  za ­
sad  ca łk o w ite j jego ochrony . O kazów  tego  g a tu n k u  
n ie  w olno  ch w y tać  i p rze trzy m y w ać  n a w e t w  b io lo ­
g icznych  p raco w n iach  szko lnych . Is tn ie je  ca łk o w ity  
zak az  sp rzed aży  i k u p n a  ty ch  zw ierzą t. N ieste ty , n ie ­
je d n o k ro tn ie  p ro ced e r te n  je s t  u p ra w ia n y  p rzez  w ła ­
śc icieli sk lep ó w  zoologicznych p ro w ad zący ch  sp rzed aż  
in n y ch  pom ocy d la  szko lnych  g ab in e tó w  bio log icznych  
w  m ałych  m ias tach . O kazy  żółw i, ja k ie  zosta ły  d o s ta r­
czone w zg lędn ie  sk o n fisk o w an e  osobom  p ro w ad zący m  
n ie leg a ln y  h an d e l, na leży  w  ja k  n a jk ró tsz y m  czasie  
w ypuśc ić  n a  te re n y  zn an y ch  s tan o w isk  tego  rzad k ieg o  
g a tu n k i gada . Za zw rócen iem  baczn ie jsze j n iż  d o ty ch -

Ryc. 3. Ż ółw  b ło tny  z g łow ą u k ry tą  w  p an ce rzu . — 
Fot. H. A n d rze jew sk i

czas u w ag i n a  p rze s trz e g a n ie  zasad  ca łk o w ite j o ch ro ­
ny  teg o  g a tu n k u  p rzem aw ia  ró w n ież  fa k t , że n ie  z n a ­
m y  d o k ład n ie  ro zm ieszczen ia  żó łw ia b ło tnego  n a  te r e ­
n ie  P o lsk i i  liczby jego  n a tu ra ln y c h  s tan o w isk . 
W zw iązku  z ty m  w sze lk ie  in fo rm a c je  o now ych  z n a ­
lez isk ach  p o d aw ać  n a leż y  do W ojew ódzk ich  K o n se r­
w a to ró w  P rzy ro d y , w  k tó ry c h  k o m p e ten c ji leży  tw o ­
rz e n ie  re z e rw a tó w  n a  te re n a c h  w y m ag a ją cy ch  zab ez ­
p iecz en ia  s ied lisk  tego n ie liczn ie  w y stęp u jąceg o  g a ­
tu n k u .

H. A n d r z e j e w s k i

Znalezisko bursztynu w Bukowej Wielkiej 
pow. Chełm

W  1959 r. d o sta ła  się do zb io ru  M uzeum  w  C hełm ie  
b ry łk a  b u rsz ty n u , rozb iteg o  p rzez  zn a lazcę  J a n a  C e- 
l i ń s k i e g o  n a  4 części, z k tó ry ch  3 n a jw ięk sze  k a ­
w a łk i łączn ie  w ażą  39 dkg. Z niszczone u b y tk i m ogły  
w ażyć 10—20 g. W tra k c ie  rozm ow y  p odp isanego  ze 
znalzcą, p rzep ro w ad zo n e j 23 V III  1966 r . okazało  się, 
że w  r. 1958 w y o ra ł b u rs z ty n  S ta n is ła w  C eliń sk i 
i  rzu c ił n a  stos kam ien i, n ie  w iedząc , co to  za  skała . 
D op iero  J a n  C e liń sk i zw róc ił uw agę  n a  p o w ierzch n ię  
p o dobną  do „sosnow ej k o ry ” i  z a b ra ł go ze sobą, po
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B ry ła  b u rsz ty n u  z B u k o w ej W ie lk ie j ze ś la d a m i ro z ­
b ija n ia  je j p rz e z  znalazcę . —  F o t. S. S k ib iń sk i

czym , po  p rzep ro w ad zo n e j „p ró b ie  n a  o g n iu ”, za  p o ­
ś red n ic tw em  Z d z is ław a  M a j ó w k i  p rz e k a z a ł do 
m uzeum .

M ie jsce  z n a le z ien ia  po łożone je s t  w  u ro czy sk u  z w a ­
nym  „ K a ln e ”, n a  łag o d n y m  zboczu p o ln e j s tru g i z w a ­
n e j „ P ie r a d n a ”. G leb a  je s t  p o ch o d zen ia  d y lu w ia ln eg o  
z o k re su  z lo d o w acen ia  środkow opo lsk iego . Z  p o w odu  
z n a le z ien ia  b u rsz ty n u  n a  p o w ie rzch n i tru d n o  je s t  
u s ta lić  d rogę , ja k ą  się on d o s ta ł z pó łnocy  n a  te r e n  
p o w ia tu  chełm sk iego . P o n iew aż  n ie  m a  n a  b ry le  ś la ­
dów  d a w n e j o b ró b k i m ech a n iczn e j p rz e z  cz łow ieka , 
b u rs z ty n  m oże być  u w ażan y  za e ra ty k , ja k  i za  zg u ­
b iony  p rz e z  w ęd ro w n y ch  h a n d la rz y  s ta ro ż y tn y c h . J e s t  
to  p ie rw sz e  re je s tro w a n e  zn a lez isk o  b u rs z ty n u  z t e ­
re n u  p o w ia tu  chełm sk iego .

S. S k i b i ń s k i

Głazy mówią

P ra w ie  sześć i p ó ł w ie k u  m ija  od ch w ili z w y c ię s tw a  
po lsk iego  po d  P ło w cam i n a d  odw ieczn y m  w ro g ie m  n a ­
szego k ra ju  — K rzy żak am i. Z w y c ięs tw o  to  —  ja k  p i ­
sze n a sz  d z ie jo p is , J a n  D ługosz —  „n ad  ło t ra m i k rz y ­
żem  zn aczo n y m i” by ło  n a jw ię k sz y m  su k cesem  P o lsk i 
do czasu  G ru n w a ld u . D w a d z i e ś c i a  t y s i ę c y  p o ­
leg ły ch  ry c e rz y  zak o n n y ch  z ró żań cem  w  le w e j, a  m ie ­
czem  w  p ra w e j d łon i w  d n iu  27 w rz e śn ia  1331 ro k u  
pod  P ło w cam i to  liczba , ja k  n a  ów czesne  śre d n io w ie c z ­
ne  czasy , o l b r z y m i a !

W  ro k u  1818 n a  p o lach  p a m ię tn e j b itw y  p ło w ieck ie j 
zb u d o w an y  zo sta ł sk ro m n y  p o m n ik , w  k tó ry  w m u ­
ro w a n o  g łaz  n a rz u to w y  po lodow cow y  z b a rd z o  do b rze  
czy te ln y m  n ap isem . W  la ta c h  p ie rw sz e j w o jn y  ś w ia ­
to w e j p o m n ik  zo sta ł p rz e z  w k ra c z a ją c ą  do b. K ró le ­
s tw a  a rm ię  p ru s k ą  doszczę tn ie  zniszczony. N ic  w  ty m  
dziw nego , n a p is  n a  g łaz ie  g ło sił p rzec ież  ch w a łę  o ręża  
ry c e r s tw a  p o lsk ieg o  i śm ie rć  d w u d z ie s tu  ty s ię c y  z a ­
ko n n y ch  ry ce rzy , liczbę  o lb rzy m ią! D la  p o to m n y ch  
b u tn y c h  ju n k ró w  p ru s k ic h  b y ła  to  b o le sn a  p la m a .

W  ro k u  1931, w  sze ść se tle tn ią  ro czn icę  p o g ro m u  
K rzy żak ó w , n a  d aw n y m  m ie jsc u  zbu rzonego  p o m n ik a  
z ro k u  1818 lu d n o ść  w ie śn iacza  P ło w ieć  i o ko licznych

G łaz  n a rz u to w y  z n a p is e m  u p a m ię tn ia ją c y m  zw y cię­
s tw o  W ła d y s ła w a  Ł o k ie tk a  n a d  K rz y ż a k a m i p o d  P ło w ­
cam i 1331 r . N ap is  n a  g łaz ie  g łosił: „R -u  1331 d. 27. 
w rze ś . za  W ła d y s ła w a  Ł o k ie tk a  k ró la  p o lsk i m ieysce  
s ła w n e  zw y c ięs tw em  n a d  K rz y ż a k a m i odn ies ionem  
i p o ch o w an iem  ry ce rzó w  p o lsk ich  w ra z  z 20 000 K rz y ­
ża k a m i tu  po d  P ło w cam i p o leg łych  1818 r. J . B.”

w io sek  k u ja w sk ic h  w  czyn ie  spo łeczn y m  u sy p a ła  w ie l­
k ic h  ro z m ia ró w  k o p i e c  u p a m ię tn ia ją c y  zw ycięstw o  
Ł o k ie tk a  n a d  Z akonem . W  ro k u  1940 i te n  p o m n ik -k o - 
p iec  p o d z ie lił los d aw nego  p o m n ik a  z ro k u  1818 z p a ­
m ię tn y m  n a p ise m  n a  g łaz ie , zb u rzo n y  zo sta ł i z ró w ­
n a n y  z z iem ią  K o p i e c  z ro k u  1931.

D ziś, w  ty s iąc lec ie  is tn ie n ia  naszego  p a ń s tw a , 
w  sześćse t tr z y d z ie s tą  p ią tą  roczn icę  pog rom u  K rz y ­
żak ó w , n a  p o lach  P ło w ieć  i G ru n w a ld u  n a  trw a ły c h  
p o m n ik a c h  p o w ie w a ją  p o lsk ie  s z ta n d a ry  z B ia łym  
O rłem , a  n a p isy  g łoszą lic zn ie  tu  p rz y b y w a ją c y m  p ie l­
g rzy m o m  i tu ry s to m  z ca łego  k r a ju  i z zag ran icy , że 
ju ż  n i g d y  s to p a  k rz y ż a c k a  n ie  s ta n ie  n a  p o lsk ie j 
z iem i, że ju ż  n i g d y  n i e  p o w t ó r z y  s i ę  w r z e ­
s i e ń  1939 r o k u  i... że sp raw ied liw o śc i dz ie jow ej 
s ta ło  się zadość.

A. K a c z m a r e k

Niedźwiedź z Palenicy Białczańskiej

N ie m a ją  szczęścia  n asze  ta t rz a ń s k ie  n ied źw ie ­
dz ie  —  n ie  dość, że  liczb ę  ich w  T a tra c h  liczym y 
ob ecn ie  n a  p a lc a c h  * to  i te , k tó re  ta m  ży ją , s ta le  są 
n a ra ż o n e  n a  n ieb ez p ieczeń stw o  u tr a ty  życia . P rzed  
k ilk u n a s tu  la ty  (25 V 1952 r.) śm ie rć  sp o tk a ła  jednego  
w  to n i W ie lk ieg o  S ta w u  w  D olin ie  P ięc iu  S taw ów , 
te r a z  znow u, 25 m a rc a  b r. „n iep o d z ie ln y  w ła d c a  T a tr ”

* N a m arg in esie  w arto w  tym  m iejscu  przypom nieć, że 
za led w ie  k ilk adziesią t la t tem u stan n ied źw ied zi w  P o lsce  
n ie  m usia ł b yć słaby, skoro w  organ ie G alicyjsk iego To­
w arzystw a  Ł ow ieck iego  Ł o w iec , N r 5 z 1879 roku ukazało  
s ię  tak ie  oto  og łoszen ie: „P osiadacz n iedźw iedzia , sam ca, 
p ragn ący  go sprzedać zechce zgłosić s ię  w  B iurze R edak­
c ji ...”
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N iedźw iedź — o fia ra  w y p ad k u . —  F o t. A. P io tro w sk i

w  trag iczn y m  k o n flik c ie  z a u to k a re m  n a  szosie po ­
m iędzy  Ł y są  P o la n ą  a P a le n ic ą  B ia łczań sk ą , du fny  
w  po tężn ą  s iłę  sw o ich  m ięśn i —  pod z ie lił los tam tego . 
N iedźw iedź b y ł sam cem  o w y ją tk o w o  p ię k n e j b u d o ­
w ie. K o lo r k u d łó w  czarn o -czek o lad o w y , w p a d a ją c y  
w  b ru n a tn y ; w y m ia ry : d ługość ca łk o w ita  192 cm,

R O Z  M  A

S en sacy jn a  in w a z ja  k u b ań sk ich  w ęży. N iedaw no  
duże z a in te re so w a n ie  w zb u d z iła  w ie lk a  p o p u la c y jn a  
e k sp a n s ja  k u b ań sk ieg o  w ęża  E p icra tes  a n g u life r  B ibr., 
noszącego m ie jsco w ą  n azw ę  m a ja  ca p tu rada  fo rm a  
m a ja  de S a n ta  M aria . S tw ie rd zo n o  m ianow ic ie , że 
p o ja w ił się  m asow o w  p ro w in c ji P in a r  del R io  w  gó­
ra c h  S ie r ra  de los Q uem ados. M ia ła  ta m  m ie jsce , 
w  dosłow nym  tego  sło w a  zn aczen iu , in w a z ja  ty ch  g a ­
dów  w  o b ręb  zab u d o w ań  lu d zk ich , w  ty m  ta k ż e  do 
tam te jszeg o  In s ty tu tu  G eograficznego . W zbudziło  to  
zro zu m ia łe  z a in te re so w a n ie  p ra c o w n ik ó w  tegoż  In s ty ­
tu tu , k tó rz y  z ko le i p o w iad o m ili o ty c h  licznych  choć 
n iep ro szo n y ch  gościach  K u b a ń sk ą  A k ad em ię  N auk . 
Z w rócono  u w agę  za rów no  n a  n ieb y w a łą  liczebność 
ow ych w ęży , ja k  ró w n ież  n a  n ie sp o ty k a n e  d o tą d  ro z ­
m ia ry  n ie k tó ry c h  z n ich . Z ty c h  te ż  pow odów  A k a d e ­
m ia  N au k  z o rg an izo w a ła  sp e c ja ln ą  w y p ra w ę  w  okolice 
m ie jscow ośc i G ra n  C ueva  de S a n to  T om as. W iadom ość 
ta  w zb u d z iła  ta k ż e  m ięd zy n a ro d o w e  za in te re so w an ie , 
bow iem  do k ie ro w a n e j p rz e z  p re z e sa  A cad em ia  de 
C iencias, d r  A. N. J e m e n e z a ,  w y p ra w y  p rzy łączy li 
s ię  p rz e d s ta w ic ie le  k o rp u su  dyp lo m aty czn eg o  z sze re ­
gu  k ra jó w . W  czasie  w z m ia n k o w a n e j w y p ra w y  sch w y ­
ta n o  14 o kazów  p o n a d  3 m  d ług ich , co znaczn ie  p rz e ­
w yższa  m a k sy m a ln e  d o tąd  z n an e  w y m ia ry  g a tu n k u  
E picra tes  a n g u life r . J a k  b o w iem  p o d a je  A. B r  e h  m  
w  D ie L u rc h e  u n d  K r ie c h tie re  (tom  2, s tr . 320) n a j ­
w ięk si p rz e d s ta w ic ie le  tego  g a tu n k u  o siąg n ę li co n a j ­
w yżej d w u m e tro w ą  d ługość. N ap o tk an o  ró w n ież  b a r ­
dzo liczne  m łode  o k azy  d ługości około  60 cm.

J. D.

N ow e b a d a n ia  n a d  p in g w in am i. N a A n ta rk ty d z ie  
p ró cz  p ra c o w n ik ó w  ra d z ie c k ie j s ta c ji  n au k o w ej M irny  
i a m e ry k a ń sk ie j M cM urdo  są  i b ad acze  fran cu scy , 
k tó rz y  w  ra m a c h  F ra n c u s k ic h  E k sp ed y c ji P o la rn y c h  
p ra c u ją  w  ty m  od leg łym , o dosobn ionym  z a k ą tk u  św ia ­
ta , w śró d  tw a rd y c h  w a ru n k ó w  b y to w an ia . Ich  te r e ­
n em  p ra c y  je s t  Z iem ia  A delia . W ie lk ie  ilo śc i z n a jd u ­
jący c h  się  ta m  p in g w in ó w  d a ją  b io logom  o b fity  m a te ­
r ia ł  b adaw czy . Z ao b rączk o w a li o n i w ie le  p tak ó w , m ię ­
dzy  in n y m i 4000 p in g w in ó w . D la  każdego  zao b rączk o ­
w an eg o  p in g w in a  za łoży li w  s ta c j i  P o r t  M a r tin  „ K a r-

obw ód łb a  90 cm , ob ję tość  k la tk i p ie rs io w e j 134 cm, 
w ysokość od stopy  do k łę b a  101 cm . W iek  jego  zosta ł 
ok reś lony  n a  12— 14 la t.

W iadom ość o now ej tr a g e d ii n iedźw iedz ie j w  T a ­
tra c h  d o ta r ła  do ca łe j codziennej p ra sy  k ra jo w e j, 
a  tak że  zam ieszczona zo s ta ła  n a  ła m a c h  w szech w ie­
dzącego P rzekro ju . N a szczególne u zn an ie  zasłu g u je  
g łęboka tro sk a  D y rek c ji T a trz ań sk ieg o  P a rk u  N a ro d o ­
w ego, a szczególnie jego  a d iu n k ta  inż. Je rzego  Z em - 
b rzusk iego  o zabezp ieczen ie  n ied źw ied z ia  d la  celów  
n au k o w o -d y d ak ty czn y ch  i m uzea lnych . W  k ilk a  za ­
led w ie  godzin  po w y p ad k u , z n iem a ły m i tru d n o śc iam i, 
zdo łał on n aw iązać  k o n ta k t z Z ak ład em  Z oologii S y ­
stem aty czn e j P A N  w  K rak o w ie , sk ąd  w ydano  in s tru k ­
cje  do tyczące w stęp n eg o  p re p a ro w a n ia  i k o n se rw ac ji, 
zaostrzone  obow iązk iem  zach o w an ia  ostrożności, po ­
n iew aż  zachodz iła  o b aw a  w śc iek lizn y , a k tu a ln ie  p a ­
n u jące j w  oko licach  Z akopanego . W  d w a  dn i późn ie j 
n iedźw iedź  zn a la z ł się  w  p re p a ra to rn i w spom nianego  
Z ak ład u , a  za  k ilk a n a śc ie  ty g o d n i p ow róc i pod  ta t r z a ń ­
sk ie  szczy ty , do zb iorów  p rzysz łego  M uzeum  T a trz a ń ­
sk iego  P a rk u  N arodow ego.

J. W i l t o w s k i

I  T  O Ś  C I

tę  tożsam ośc i”, k tó ra  zazn acza  n u m e r ich  m ie jsca  za ­
m ie szk an ia  i n u m e r ich  g n iazd a ; m a  o n a  też  dołączoną 
k a r tę  le k a rsk ą . Z ao b rączk o w an e  p in g w in y  są  k o n tro ­
lo w an e  5 ra z y  w  ro k u . L iczby  te  m ów ią  n am  o og ro ­
m ie  p ra c y  w k ła d a n e j w  te  b ad an ia .

P rzed m io tem  w ie lo le tn ich  b a d a ń  fra n c u sk ic h  b io ­
logów  je s t sposób życ ia  i zach o w an ie  się p ingw inów  
Z iem i A delia , d y n a m ik a  spo łeczności „p in g w iń sk ie j” , 
m iędzy  in n y m i ta k ie  u rząd zen ia , ja k  żłóbki, k tó re  
p in g w in y  z a k ła d a ją  d la  w spó lnego  w y ch o w an ia  m ło ­
dych. S zczególn ie  w ie le  u w ag i p o św ięca ją  ci b ad acze  
z ag ad n ien iu  te rm o re g u la c ji u  p ingw inów . J a k  w  ty m  
zim nym  k lim ac ie , gdzie  ś re d n ia  te m p e ra tu ra  ro czn a  
w ynosi — 12°C, gdzie  w oda , z k tó re j p in g w in y  cze rp ią  
sw e po ży w ien ie  n igdy  n ie  p rz e k ra c z a  2°C, a  te m p e ra ­
tu r a  o toczen ia  —55° n ie  je s t  czym ś n iezw y k ły m , za ­
chow u je  p in g w in  sw ą  fiz jo log iczną  te m p e ra tu rę  35° 
do 39°C. S p o d z iew a ją  się  oni, że p o m ia ry  te m p e ra tu ry  
c ia ła  p in g w in ó w  o raz  b a d a n ie  sposobu  ich  odży w ian ia  
się m ogą rz u c ić  św ia tło  n a  m ech an izm  te rm o re g u la c ji  
w  ogólności.

B ad an ia  te  p rz e p ro w a d z a ją  ty lk o  podczas 5 m ie ­
sięcy , bo 7 m iesięcy  nocy  a n ta rk ty c z n e j n ie  d a je  — 
ja k  do tychczas —  m ożliw ości p ra c y  w  te ren ie . N ie  je s t 
to  je d n a k  p ro s ta  sp ra w a  (n aw e t podczas la ta  a n ta r k -  
tycznego) zm ierzyć  te m p e ra tu rę  c ia ła  p in g w in a , czy  to  
te rm o m e tre m -so n d ą  w  żo łądku , czy te ż  p rzez  w łoże­
n ie  te rm o m e tru  do odb y tn icy . Do teg o  tr z e b a  m ieć  
p ew n ą  z a p ra w ę  sp o rto w ą . Do p in g w in a  n ie tru d n o  p o ­
dejść : n ie  bo i się on cz łow ieka , n ie  chodzi zby t szybko  
(3 do 6 k m  n a  godzinę), a  ich  ag resy w n o ść  p rz e ja w ia  
się ty lk o  w  scen ach  m a łżeń sk ich  i w  w a lce  z ry w a ­
lam i. A by  zm ierzyć  te m p e ra tu rę  c ia ła  p in g w in a  m usi 
je d e n  z p raco w n ik ó w  p o w a lić  p in g w in a  n a  ziem ię, 
trz y m a ć  go po d  sobą s ta r a ją c  się  ró w nocześn ie  u n ie ru ­
chom ić  jego  sk rzy d ła , oczyw iście  w  te n  sposób, by 
p in g w in o w i n ie  zrob ić  n iczego złego. T ym czasem  d ru g i 
b io log sunąc  n a  b rzu ch u  zb liża  się do pow alonego  p in ­
g w in a  i u s iłu je  m u  w łożyć te rm o m e tr  podczas tego  
w spó lnego  p rz e w ra c a n ia  się po śniegu.

P o zn an ie  m ech a n izm u  te rm o re g u la c ji  u  p in g w in ó w  
m oże d o sta rczy ć  in te re su ją c y c h  w sk azó w ek  p o trz e b ­
n y ch  do b a d a ń  fiz jo log ii lo tó w  n a  dużych  w y so k o ­
śc iach  o raz  lo tó w  kosm icznych . M oże b a d a n ia  te  p o d -

37
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d ad zą  n o w ą  m y ś l co do p rz e trz y m y w a n ia  w ie lk ich  
m rozów . A le  n au k o w cy  ci sąd zą , że w n io sk i z ty c h  
b a d a ń  i o b se rw a c ji b ęd ą  m ogli w y c iąg n ąć  n ie  w cze ­
śn ie j n iż  po  5 lu b  6 la ta c h  d a lszy ch  in te n sy w n y c h  
p ra c  n a  A n ta rk ty d z ie .

I. V.
S cience e t V ie, A vril 1967.

Z użycie tlenu  przez ptaka w  czasie lotu . D la  z b a d a ­
n ia , ile  tle n u  p o b ie ra  w  czasie  lo tu  p a p u g a  M e lo p s it ta -  
cus u n d u la tu s , V. A. T u c k e r  w y k o n a ł n a s tę p u ją c e  
dośw iadczen ie . P a p u g a  la ta ła  w  szcze ln ie  z a m k n ię ty m  
tu n e lu , m a ją c y m  s ta ły  o k rą ż a ją c y  p rzew iew . Do lo tu  
w  ty m  tu n e lu  tre n o w a n o  p ap u g ę  u m ie szcza jąc  n a -  
e le k try z o w a n ą  s ia tk ę  n a  d n ie  i n a  k o ń cach  tu n e lu . 
P a p u g a  m u s ia ła  w ięc la ta ć  poziom o, b y  n ie  d o tk n ą ć  
s ia tk i , z k tó rą  z e tk n ię c ie  ra z iło  ją . W  czasie  p rz e la ­
ty w a n ia  p a p u g i p rzez  tu n e l  p o b ie ra n o  zeń  w  k r ó t ­
k ich  o d stęp ach  czasu  (k ró tszy ch  n iż  m in u ta )  p ró b k i p o ­
w ie trz a  do b a d a n ia , k tó r e  s tw ie rd z a ło  z a w a rto ść  t l e ­
n u  w  te j p ró b ce , i ob liczano  s tą d  ilość t le n u  p o b ran eg o  
p rz e z  p ap u g ę  w  czasie  lo tu . O kazało  się, że p rz y  ro z p o ­
częciu  lo tu  w z ra s ta ło  g w a łto w n ie  zużycie  tle n u  p rzez  
p ap u g ę , a  podczas lo tu  by ło  ono s ta łe , 6-k ro tn ie  w ię k ­
sze n iż  w  czasie  sp o czy n k u ; po sk o ń czo n y m  loc ie  p o ­
b ie ra n ie  tle n u  p rz e z  p a p u g ę  g w a łto w n ie  sp ad a ło  i w r a ­
ca ło  do poziom u w yjśc iow ego . Z d a lszy ch  ob liczeń  
w y n ik a , że m ię śn ie  p o ru sz a ją c e  sk rz y d ła m i p ta k a  n a ­
leżą  do tk a n e k  o b a rd zo  in te n sy w n e j p rz e m ia n ie  m a ­
te r i i  zw ięk sza jąc  w  czasie  lo tu  zużycie  t le n u  o 2,7 m l 
tle n u  n a  g ra m  m ięśn ia  n a  m in u tę . W  rz ę d z ie  te j  w ie l­
kośc i u trz y m u je  się p rz e m ia n a  m a te r i i  w  m ię śn iach  
p o ru sz a ją c y c h  sk rz y d ła m i k o lib ra  w  czasie , g d y  u n o si 
się  on w  p o w ie trzu . In ten sy w n o ść  zużycia  t le n u  p rz e z  
m ięśn ie  słu żące  do lo tu  p tak ó w , je s t  p o ró w n y w a ln a  
z ta k im i w a r to ś c ia m i d la  ow adów , k tó ry c h  m ięśn ie  
p o ru s z a ją c e  sk rz y d ła m i z u ży w a ją  1,4 do 7,3 m l tle n u  
n a  g ra m  n a  m in u tę ; te  m ięśn ie  o w adów  u w a ż a  się  za  
tk a n k ę  o n a jin te n s y w n ie js z e j , zn a n e j, p rz e m ia n ie  m a ­
te r ii .

I. V.
Scien ce, 1966

Zm ienna długość ciąży u norki. D ługość c iąży  u  n o r ­
k i (M u ste la  v ison )  m oże w y n o sić  od 37 do 91 d n i, z a ­
leżn ie  od tego , ja k  d ługo p rz e d  w szczep ien iem  zap ło d ­
n io n e  ja jo  je s t  p rz e trz y m y w a n e  w  m acicy . D o k ład n e  
o b se rw a c je  sam ic , k tó re  ty lk o  je d e n  r a z  w  o k re s ie  
ru i  b y ły  sk o ja rz o n e  z sam cem , w y k a z a ły , że im  p ó źn ie j 
w  o k re s ie  ru i  n a s tą p i zap ło d n ien ie , ty m  k ró tsz y  je s t  
czas ciąży , o ra z  im  w ięk sza  liczb a  p ło d ó w  ty m  
w cześn ie jszy  po ró d . Ś re d n ia  d ługość  ciąży  n o rk i w y ­
nosi w ed łu g  ty c h  b a d a ń  46— 56 dni.

W. B .-S .
N atu rę  1966

N ieznana funkcja  pępow iny. U  w ięk szo śc i ssak ó w  po 
u ro d z e n iu  p ło d u  p ę p o w in a  n ie  je s t  p o d w ią z y w a n a , 
a  m im o  to  p o w ażn ie jsze  k rw o to k i z d a rz a ją  się  ra c z e j 
rz a d k o . U  cz ło w ie k a  s tw ie rd zo n o  p rz y  p o ro d z ie  czy n ­
n e  k u rc z e n ie  s ię  n aczy ń  k rw io n o śn y ch  w  p ęp o w in ie . 
N aczy n ia  p ęp o w in y  k u rc z ą  się  p o d  w p ły w e m  te m p e ­
r a tu ry ,  w z ra s ta ją c e j  ilo śc i tle n u , k a te c h o la m in y , h i­
s ta m in y , w y c iąg u  z ty ln e g o  p ła ta  p rz y s a d k i m ózgo­
w e j. U dało  się w y izo lo w ać  z p ę p o w in y  s u b s ta n c ję  w y ­
w o łu ją c ą  sk u rc z  n aczy ń  k rw io n o śn y ch . S u b s ta n c ja  
czy n n a  z n a jd u je  się  ty lk o  w  śc ian ie  ży ły  i  tę tn ic  p ę ­
p o w inow ych , b r a k  je j w  g a la re c ie  W h a rto n a , ło ży sk u  
i k rw i n aczy ń  p ęp o w in o w y ch . C h a ra k te r  ch em iczn y  
te j s u b s ta n c ji  n ie  je s t je szcze  d o k ła d n ie  o k re ś lo n y  —

ró ż n i się  o n a  od d o tychczas znan y ch  su b s ta n c ji czy n ­
ny ch . S u b s ta n c ja  ta  w y w o łu je  sk u rcz  o k rężn icy  i m a ­
c icy  szczu ra , je l i ta  c ienk iego  i g rubego  św in k i m o r­
sk ie j o ra z  k rę tn ic y  k ró lik a . W y k ry c ie  te j su b s ta n c ji 
t łu m a c z y  z ja w isk o  z a m y k a n ia  się  n aczy ń  k rw io n o ­
śn y ch  p ęp o w in y  p rz y  porodzie .

W. B .-S.
N a tu rę  1966

W ędrów ki p ionow e zw ierząt m orskich. P odczas d r u ­
g ie j w o jn y  św ia to w e j p iln ie  p rze szu k iw an o  w ody  
m órz  i oceanów , ab y  sp raw d z ić , czy n ie  k ry ją  one n ie ­
p rz y ja c ie lsk ic h  s ta tk ó w . O b se rw ac je  te  p rzy czy n iły  
się  w  d u ży m  s to p n iu  do b liższego  p o zn an ia  życia  
w  o cean ach  i m o rzach . S tw ie rd zo n o  n a  p rz y k ła d , że 
m o rza  n ie  są  „ św ia te m  m ilc z e n ia ”, że  je s t w  n ich  w ie ­
le  g łosów  (dźw ięków  i u ltrad źw ięk ó w ), k tó re  w y d a ją  
m o rsk ie  zw ie rzę ta . Z ao b se rw o w an o  te ż  zagadkow e 
w te d y  z ja w isk o  w y k ry te  za  pom ocą echosondy , a  m ia ­
n o w ic ie  p rz e s u w a n ie  się  w  s ta ły m  ry tm ie  dobow ym  
w  p io n o w y m  k ie ru n k u  p ew n y ch  b liże j n ie  o k reś lo n y ch  
w a rs tw . W a rs tw y  te  w ieczo rem  pod ch o d z iły  pod  p o ­
w ie rz c h n ię  w ody , a  p rz y  św ita n iu  o p ad a ły  w  g łąb  oce­
an u . W iele  z w ie rz ą t m ezop e lag iczn y ch  o d b y w a ta k ie  
ry tm ic z n e  p io n o w e  w ę d ró w k i o puszcza jąc  się  n a  dzień  
w  g łąb  o cean u  (n a w e t do k ilk u se t m e tró w ), a  w ra c a ją c  
k u  p o w ie rz c h n i n a  noc. N ie  m o żn a  je d n a k  by ło  u s ta lić , 
ja k ie  to  są  z w ie rz ę ta  w  ty c h  w ę d ru ją c y c h  w a rs tw a c h . 
M ożna  ty lk o  ogó ln ie  s tw ie rd z ić , że  m a ją  one  ja k iś  o r­
g a n , k tó ry  re z o n u je  n a  w y sy ła n e  p rz e z  echosondę im ­
p u ls y  g łosow e, m og ły  b y ć  to  np . g azem  w y p e łn io n e  
p ę c h e rz e  ry b  lu b  p n e u m a to fo ry  S ip h o n o p h o ró w . W  n a ­
s tę p n y c h  20 la ta c h  s to so w an o  ró żn e  m e to d y , ab y  u s ta ­
lić , co s k ła d a  s ię  n a  te  w zn o szące  się  i  o p ad a ją ce  
w a rs tw y  w y k ry te  p rz e z  echosondę.

D op iero  p rz y  uży c iu  b a ty s k a fu  T rie s te , a  późn ie j 
d z ię k i w y p ra w o m  w  g łą b  o cean u  n a  fra n c u sk im  „ n u r ­
k u ją c y m  sp o d k u ” C o u stea u  Sou co u p e  S o u s  M arinę, 
m a łe j d w u o so b o w ej, b a rd z o  zw in n e j łodz i p o d w o d n ej, 
k tó r a  opuszcza  s ię  do 300 m , p rzep ro w ad zo n o  bezp o ­
ś re d n ie  o b se rw a c je  ty c h  w a rs tw  i u s ta lo n o  ich  sk ła d  
i ich  ru c h y . G ęsto  ro z rz u c o n e  z w ie rz ę ta  z n a jd o w a ły  
s ię  w  czasie  nocy  w  w a rs tw ie  p rz y  p o w ie rzch n i; w a r ­
s tw a  ta  o św ic ie  z aczę ła  obsuw ać  się  w  dół i po 90 
m in u ta c h  o s iąg n ę ła  g łęb o k o ść  300 m . W p ie rw  je d n a k  
o d d z ie liły  się  od te j g łó w n e j w a rs tw y  dw ie  m n ie jsze  
w a rs tw y , z k tó ry c h  d o ln a  o s iąg n ę ła  420 m  i u sz ła  d a l­
sze j o b se rw a c ji. B a d a n ie  g łów nej w a rs tw y  w y k aza ło , 
że  p o s ia d a  o n a  d w ie  częśc i sk ład o w e . W a rs tw y  te  tw o ­
rz y ły  ry b y  m ezo p e lag iczn e  M yco p h id a e  o raz  S ip h o n o -  
pho ra  z p o d rz ę d u  P h yso n ec ta e ,  p raw d o p o d o b n ie  N a -  
n o m ia  b iju g a , k tó re  w sk u te k  innego  te m p a  te j m ig ra ­
c ji  o d łą c z a ją  s ię  w  p e w n y c h  g łębokośc iach  od ry b . N a 
n a jg łę b sz y c h  o s iąg n ię ty ch  p o z io m ach  p o zo s ta ją  te  
z w ie rz ę ta  p o d czas d n ia  i p rz e d  w ieczo rem  zaczy n a ją  
sw ą  w ę d ró w k ę  k u  górze.

N ie  je s t  w  p e łn i ja sn e , d laczego  z w ie rz ę ta  te  o d b y ­
w a ją  sw e  co d z ien n e  w ę d ró w k i k u  po w ie rzch n i, 
i w  g łąb  oceanu . C zy n ią  to  m oże d la teg o , że m ro k  le ­
p ie j k ry je  je  p rz e d  w ro g iem , w ięc  po d  osłoną nocy  
k ie r u ją  się k u  p o w ie rz c h n i, gdzie  m a ją  lep sze  w a ru n k i 
w y ż y w ie n ia  i o d d y ch an ia .

Z tą  p o d w o d n ą  w y p ra w ą  b a d a w c z ą  w sp ó łp raco w a ł 
z a o p a trz o n y  w  ech o so n d ę  s ta te k , k tó ry  u trz y m y w a ł 
z „ n u rk u ją c y m  sp o d k ie m ” s ta łą  łączn o ść  po d w o d n y m  
te le fo n e m . O b se rw a c je  te  p rzep ro w ad zo n o  n a  O cean ie  
S p o k o jn y m , 16 k m  n a  p o łu d n io w y  zachód  od C ape S an  
L u cas  w  K a lifo rn ii.

I. V.
S cien ce  e t V ie , 1966
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K azim ie rz  D e m e l :  Z w ierzę  i  jego  środow isko : W stęp  
do eko logii zw ierzą t. P a ń s tw o w e  W y d aw n ic tw o  N a u ­
kow e, W arszaw a  1967, s tr. 600, c en a  zł 50.—

E ko log ia  zw ie rzą t je s t  n ie w ą tp liw ie  dziedz iną  b a r ­
dzo a tra k c y jn ą , k tó r a  zaw sze  p rz y c ią g a ła  i p rzy c iąg ać  
będzie  liczne  rzesze  m łodych  bio logów . A n a to m ia  
i fiz jo log ia , D NA  i m o lek u ły  p a c h n ą  szko łą  i  chem ią , 
ty tu ły  pod ro zd z ia łó w  w  książce  p ro fe so ra  D em ela  
p a c h n ą  w a k a c ja m i, la sem , łą k ą . D op iero  późn ie j m ło ­
dzi e n tu z ja śc i eko log ii p rz e k o n u ją  się, że eko log ia  
m oże być dz ied z in ą  b a rd zo  tr u d n ą  i m a tem a ty czn ie  
b a rd z ie j s fo rm a lizo w an ą  n iż  in n e  dz ia ły  b iologii. D la ­
teg o  cieszyć się na leży , że k s ią ż k a  p ro fe so ra  D em ela , 
w c ią g a ją c a  od ro k u  1947 m ło d y ch  ludz i w  ekologię  
ja k  w  p u łap k ę , d oczeka ła  się n a re sz c ie  d rug iego  w y ­
d an ia .

O d ro k u  1947 b a rd z o  dużo zm ien iło  się w  p o lsk ie j 
eko log ii zw ie rzą t. P o w s ta ł I n s ty tu t  E ko log ii PA N  
i u k aza ły  się tłu m a c z e n ia  trz e c h  dosk o n a ły ch  p o d ręcz ­
n ików : A l l e  e ’ g o  i w sp ó łau to ró w , N  a  u  m  o w  a
i O d u m  a. P o lsk a  eko log ia  zaczy n a  za jm o w ać  czo­
łow e m ie jsce  w  św ia to w ej n au ce  i  ty lk o  ża łow ać  n a ­
leży , że te n  w sp a n ia ły  rozw ój p o lsk ie j eko log ii m a ły  
m a  w p ły w  n a  je j p o p u la ry z a c ję  w  k ra ju . N a w ięk szo ­
ści u n iw e rsy te tó w  w  P o lsce  b ra k  je s t  w y k ład ó w  z eko ­
log ii zw ie rzą t i n ic  n ie  z ap o w iad a  tu  zm iany  n a  lepsze 
w  n a jb liż szy m  czasie. P rz y d a łb y  się  też  o ry g in a ln y  
p o lsk i p o d ręczn ik  eko log ii zw ie rzą t, p o d su m o w u jący  
szereg  w ażn y ch  p ra c  In s ty tu tu  E ko log ii P A N  i in n y ch  
ośrodków  z n im  zw iązanych . N ie  z a s tąp ią  go tłu m a ­
czen ia  n a w e t n a jlep szy ch  p o d ręczn ik ó w  zag ran icz ­
nych. K s ią ż k a  p ro fe so ra  D em ela , z am ie rzo n a  ja k o  p o ­
p u la rn e  w p ro w a d z e n ie  do eko log ii zw ie rzą t, n ie  m oże 
ta k ż e  tak ieg o  p o d rę c z n ik a  zastąp ić .

U k ład  k s ią ż k i je s t  w  zasad z ie  tra d y c y jn y . A u to r  p o ­
św ięc ił w ie le  m ie js c a  p rzy s to so w an io m  m orfo log icz­
n y m  zw ie rzą t, ich  e to log ii i czy n n ik o m  ab io tycznym  
środow iska . P rz y  op is ie  zw iązk ó w  b io tycznych  w  ob­
rę b ie  g a tu n k u , m iędzy  g a tu n k a m i i w  zespo łach  a u to ­
ro w i u d a ło  się  u n ik n ą ć  s fo rm a lizo w an eg o  m a te m a ­
tycznego  op isu  ty c h  z ja w isk , ta k  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  
d la  w spó łczesnych  p o d ręczn ik ó w  ekologii. K s ią ż k a  je s t 
zam ie rzo n a  ja k o  p o p u la rn e  w p ro w ad zen ie  w  ekologię, 
n ie  na leży  się za tem  te m u  dziw ić, z d ru g ie j je d n a k  
s tro n y  bez  k ilk u  m a te m a ty c z n y c h  s fo rm u ło w ań  tru d n o  
je s t  zdać sob ie  sp ra w ę  z p ew n y ch  fu n d a m e n ta ln y c h  
p o jęć  ekolog icznych .

J a k  n a  p o d ręczn ik  p o p u la rn y , p ew n e  s tw ie rd z e n ia  
są  zby t k o n tro w e rsy jn e . A czko lw iek  W y n n e - E d -  
w a r d s  i in n i au to rzy  p o s tu lu ją  e m ig rac ję  ja k o  czyn ­
n ik  re g u lu ją c y  zagęszczen ia , k o n c e p c ja  ta  s p o tk a ła  się  
z sze ro k ą  k ry ty k ą  ( A n d r e w a r t h a  i B i r c h ,  
S o u t h w o o d )  i c h y b a  n ie  m ożna  je j p rze d s ta w ia ć , 
ja k o  pow szechn ie  u zn an e j w  p o p u la rn y m  p o d ręczn ik u .

W  k siążce  d a je  się  też  odczuć b ra k  choćby w z m ia n ­
k i o ta k ic h  p ra c a c h  ja k  P e tru se w ic z a  o e k sp e ry m e n ­
ta ln ie  w y w o łan y m  w zro śc ie  p o p u la c ji m yszy  i in n y ch  
w ażn y ch  p ra c a c h  In s ty tu tu  E k o log ii PA N . Z a  to  je d ­
n a k  w in iłb y m  b a rd z ie j sam  In s ty tu t  E kologii n iż  a u ­
to r a  o m aw ian e j p u b lik a c ji.

E ko log ia  zw ie rz ą t w y ło n iła  się  z p o czą tk iem  n a ­
szego w ie k u  z dz iedz iny  zw an ej h is to r ią  n a tu ra ln ą :  
z z a in te re so w a ń  żyw ym i o rg an izm am i w  ich  n a tu r a l ­
n ych  s ied lisk ach . W p ro w ad zen ie  w  ekolog ię  p rzez  h i­
s to r ię  n a tu r a ln ą , ja k  to  m a  m ie jsce  w  książce  p ro f. 
D em ela , je s t n a  p ew n o  w p ro w a d z e n ie m  n a jp ro s ts z y m  
i n a jlep szy m . K s ią ż k a  ta  d o sk o n a le  o b razu je  ja k  
sk o m p lik o w an e  ł ró żn o ro d n e  są  z ja w isk a  ekologiczne. 
M eto d y k i p ra c y  b ad aw cze j, h ip o tez  i w y n ik ó w  n a j ­
now szych  b a d a ń  szu k ać  ju ż  n a leż y  w  in n y ch  p o d ręcz ­
n ik ach .

O m aw ian a  k s ią ż k a  je s t b o g a to  ilu s tro w a n a , n ie ­
s te ty  re p ro d u k c je  są  b a rd zo  złe. A le  do tego  je s te śm y  
p rzy zw y cza jen i.

A. Ł o m n i c k i

Je rz y  Z a l e s k i  O gólna geo g rafia  tra n sp o r tu  m o r­
skiego w  zary s ie . P ań stw o w e  W ydaw n ictw o  N aukow e, 
W arszaw a 1967, S tr. 494, cena zł 66.—•

W  k sz ta łcen iu  m łodego  p o k o len ia  w  gospodarce  
m o rsk ie j n iew ie le  m am y  pom ocy nau k o w y ch , pom im o 
że p ro b lem y  te  w y su w a ją  się n a  czołow e m ie jsce  w  p la ­
n ach  ro zw o ju  ekonom icznego  k ra ju , d la teg o  z u zn a ­
n iem  na leży  p rz y ją ć  p o d ręczn ik  J . Z a l e s k i e g o  w y ­
p e łn ia ją c y  tę  lu k ę . Sześć jego  części s k ła d a  się n a  lo ­
g iczn ie  u p o rząd k o w an ą  całość: I) T ra n sp o r t m o rsk i 
w  b ad a n ia c h  g eo g ra ficzno -ekonom icznych , II) Ś ro d o ­
w isk o  m órz i oceanów  —  jego  w p ły w  n a  p rocesy  t r a n ­
spo rtow e, III)  Ś w ia to w e  d rog i m o rsk ie , IV) M orsk ie  
sz lak i p rzew ozow e, V) P o r ty  m o rsk ie , VI) Ś w ia to w e  
ry n k i to w aro w o -frach to w e . Z ag ad n ien ia  w a ru n k ó w  
o cean o g raficzn y ch  z a jm u ją  54 s tro n ice , n a  k tó ry ch  
p rzed s taw io n o  w  znacznym  sk ró c ie  ich  sy n tezę ; odnosi 
się to  zw łaszcza  do ro li ja k ą  o d g ry w a ją  w  żeg ludze 
p rą d y  m o rsk ie , fa lo w an ie  i p ływ y . P o m in ię to  n a to m ia s t 
p ro b le m a ty k ę  w p ły w u  w a ru n k ó w  h ig ro te rm iczn y ch  
n a  to w a ry  p rzew ożone  w  ład o w n iac h  s ta tk ó w .

T reść  d o tycząca  sz tucznych  d róg  m o rsk ich  za ję ła  
26 stro n ic , p o d an o  n a jis to tn ie jsz e  o n ich  w iadom ośc i 
o raz  d ane  s ta ty s ty c z n e  do 1962 r . P rzed s taw io n o  h i­
s to rię  b u dow y  i ro zw o ju  ru c h u  tra n sp o rto w e g o  n a  
k a n a ła c h  S u esk im  (n ie s te ty  b a rd zo  ogólnie), P a n a m -  
sk im  i K ilońsk im , —  p o d o b n ie  ja k  n a  g łów nych  św ia ­
to w y ch  d ro g ach  rzeczn o -m o rsk ich . In te re su ją c e  je s t  
p rz e d s ta w ie n ie  p e rsp ek ty w iczn y ch  p la n ó w  budow y 
now ych  p o łączeń  k an a ło w y ch  o znaczen iu  św ia tow ym .

N a część c zw artą  sk ła d a ją  się trz y  zasad n icze  za ­
g ad n ien ia : a) c h a ra k te ry s ty k a  św ia to w y ch  p rzew ozów  
ła d u n k ó w  m asow ych  i d robn icow ych , b) ru c h  p a s a ­
żersk i, c) rozw ój św ia to w ej i p o lsk ie j f lo ty  h a n d lo ­
w ej. C ałość p o p rzed za  in te re su ją c y  w s tę p  do tyczący  
św ia to w y ch  p rzew ozów  d ro g ą  m o rsk ą  n a  tle  w y m ia n y  
m ięd zy n aro d o w ej o raz  sezonow ości k lim a ty czn e j 
i  p ro d u k c y jn e j. O b sze rn a  ta  tre ść  z a jm u ją c a  ok. 100 
stro n ic , u d o k u m e n to w a n a  je s t  licznym i ta b e la m i, w y ­
k resam i, m a p a m i i fo to g ra fiam i.

O pis św ia to w y ch  p o rtó w  m o rsk ich , ze szczególnym  
u w zg lęd n ie n iem  po lsk ich , o p raco w an y  zosta ł n a  116 
s tro n icac h , p rzy  czym  uw zg lędn iono  ich  położen ie , 
sp ec ja liz ac ję , d ługość n ab rzeży , w y p o sażen ie  te c h ­
n iczne  i  w ie lk o ść  p rz e ła d u n k u . S ch em aty czn e  p la n y  
n ie k tó ry c h  p o rtó w  i p ię k n e  zd jęc ia  ich  frag m en tó w , 
d a ją  ogólne p o jęc ie  o ich  c h a ra k te rz e .

O s ta tn im  zag ad n ien iem  om ów ionym  p rzez  a u to ra  
je s t  g eo g ra ficzn y  p o d z ia ł p ra c y  tra k to w a n y  w  a sp e k ­
cie m ięd zy n aro d o w ej w y m ia n y  to w aro w e j d rogą  m o r­
ską , p ro b lem y  po lsk ich  ry n k ó w  zam o rsk ic h  o raz  sp e ­
cy fik a  ry n k ó w  reg io n a ln y ch .

C ałość  teg o  in te re su jąceg o  o p raco w an ia , m a jąceg o  
ró w n ież  c h a ra k te r  m o n ograficzny , zakończona je s t  
p rz e d s ta w ie n ie m  czy te ln ik o w i św ia to w y ch  p rz e m ia n  
spo łecznych  i p o litycznych , w  asp ek c ie  w p ły w u  ja k ie  
w y w a rły  n a  ry n e k  p rzew ozów  m orsk ich .

N ieznaczne  u s te rk i w  tek śc ie  z z a k re su  g eo g ra fii 
fizycznej i o cean o g rafii, w y n ik ły  p raw d o p o d o b n ie  
w sk u te k  uproszczeń , k tó re  a u to r  w p ro w ad z ił ze w zg lę­
du  n a  og ran iczo n e  ra m y  w y d aw n ic tw a . R an g ę  tego  
d z ie ła  pod n o szą  ze s ta w ie n ia  s ta ty s ty c z n e  i pozycje  
b ib lio g ra fic zn e  u p o rząd k o w an e  n a  k ońcu  k s iążk i w e ­
d ług  działów , ja k  ró w n ież  um ieszczone w  o d n o śn i­
k ach  w  p o w iązan iu  z tre śc ią . P ię k n a  i celow o d o b ra ­
n a  sza ta  g ra f ic z n a  u zu p e łn ia  te k s t  w  sposób w y m o w ­
ny . P o d ręczn ik  z aw ie ra  za ry s  całości p o d staw o w y ch  
w iadom ośc i z z ak re su  g eo g ra fii tr a n s p o r tu  m orsk iego , 
o p a rty ch  n a  li te ra tu rz e  zag ran iczn e j i k ra jo w e j o raz  
w ła sn e  k o n cep c je  a u to ra  do tyczące  zag ad n ień  m e to ­
dologicznych. C ałość je s t  ta k  z red ag o w an a , że sp e ł­
n ia  ro lę  cennego  p o d rę c z n ik a  d la  w yższych  uczeln i, 
ja k  ró w n ież  d zie ła  p o p u la rn o n au k o w eg o  —  pod  ty m i 
w zg lęd am i je s t  ta k ż e  bez  zarzu tu .

J. M o n i a k
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Sprawozdanie Oddziału Łódzkiego PTP 
im. Kopernika za I półrocze 1967 r.

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  Z a rz ą d  k o n ty n u o w a ł 
d z ia ła ln o ść  w  d z ied z in ie  p o p u la ry z a c ji w ied zy  p rz y ­
ro d n icze j. P o le g a ła  ona  n a  o rg an izo w an iu  z e b ra ń  o d ­
czy tow ych , w y św ie tla n iu  film ó w  p rzy ro d n iczy ch  o raz  
n a  u rz ą d z a n iu  w ycieczek . Z a rz ą d  u trz y m y w a ł ró w n ież  
ożyw ione k o n ta k ty  z ró żn y m i to w a rz y s tw a m i i in s ty ­
tu c ja m i n au k o w y m i.

Z a rząd  zo rg an izo w ał w  I  p ó łro czu  1967 r . n a s tę ­
p u ją c e  z e b ra n ia  odczy tow e:
15. I. 1967 — d r  T ad eu sz  K r z e m i ń s k i  —  E w o lu c ja  

r ze źb y  W y ż y n y  W ie lu ń sk ie j w  p le is to cen ie ;
19. II . 1967 — p ro f. d r  F e lik s  R ó ż y c k i  —  G lony  k o ­

p a ln e  ja k o  w y r a z  ro z w o ju  ży c ia  na  z iem i;
5. I I I . 1967 — doc. d r  A d am  U r b a n e k  —  E w o lu c ja  

ko lo n ii g ra p to litó w ;
2. IV . 1967 —  m g r inż. A n d rze j P o t a p c z y k  —  M ię ­

d zy n a ro d o w y  u k ła d  je d n o s te k  S I  i tr a d y c y jn e  zb io ­
r y  je d n o s te k  m iar;

14. V. 1967 —  p ro f. d r  J a k u b  M o w s z o w i c z  — Z ja ­
w is k o  n eo ten ii u  roślin ;

4. V I. 1967 —  m g r  W a ld e m a r P i l n i a k  —  G inące  
zw ie r zę ta  św ia ta  i p ro b le m y  ich  ochrony . Z e b ra n ie  
pow yższe  odby ło  się  n a  te r e n ie  O grodu  Z oolog icz­
nego  i by ło  po łączone  ze zw ied zan iem  ZOO.
W  ra m a c h  p o p u la ry z a c ji w ied zy  p rz y ro d n ic z e j w y ­

św ie tlo n o  n a s tę p u ją c e  film y :
11. I. 1967 —  T u r k u  —  p erła  F in la n d ii, W ęg o rze , J a k  

uczą  się zw ie r zę ta , Z w ie r z ę ta  n a szych  la sów , Ż u b ry , 
B izo n y;

13. II. 1967 —  G alapagos  —  p e łn o m e tra ż o w y  f i lm  
p rod . N R F ;

13. II I . 1967 —  Z ie lo n e  zło to , P o lscy  g ro to ła zi na  K u ­
bie, T w ó rczo ść  u  górali;

10. IV. 1967 — G lony, E n erg ia  słoneczna , K ie ru n e k  
B ern a ko , M ia stec zko  zw ie r zą t, G dzie  je s t  te n  w ie lk i  
las, H yd ra ;

8 . V. 1967 —  R a k  i in n e  s k o r u p ia k i,  W O jc o w sk im  P a r­
k u  N a ro d o w y m , E sk im o s i z  A la sk i , H e lio p la s ty k a ,  
F re sk i z  Faros.
W  ra m a c h  tr w a ją c e j od k ilk u  la t  w sp ó łp ra c y  O d­

d z ia łu  Ł ódzk iego  P T P  im . K o p e rn ik a  z O śro d k iem  M e­
to d y czn y m  K u ra to r iu m  Ł ódzk iego  zo rg an izo w an o  
w  d n iu  8. V. 1967 r . w y c ieczk ę  p rz y ro d n ic z ą  do Z ło ­

teg o  P o to k u  i O lsz ty n a  w  pó łnocne j części J u ry  K r a ­
k o w sk o -C zęsto ch o w sk ie j. T ra sa  w y cieczk i o b e jm o w ała  
S ta c ję  H o d o w li P s trą g ó w  w  Z ło ty m  P o to k u , gdzie  
u cze s tn icy  zap o zn a li się  z m e to d a m i hodow li p s trą g a  
tęczow ego  i w y s łu c h a li w y k ła d u  o ry b a c h  ło so sio w a­
ty ch . N a s tę p n ie  u d an o  się  p rzez  re z e rw a t „ P a rk o w e ” 
do ź ró d e ł rz e k i W ierc icy  o raz  do re z e rw a tu  „O strąż - 
n ik ” . O s ta tn im  ce lem  w ycieczk i by ło  o b e jrzen ie  ru in  
z a m k u  n a  sz la k u  „O rlich  G n iazd ” w  O lsz tyn ie  koło  
C zęstochow y  o raz  zap o zn an ie  się  z c h a ra k te ry s ty c z n ą  
f lo rą  w a p ie n n y c h  w zgórz  Ju ry . W ed ług  zgodnej op in ii 
u czes tn ik ó w , w y c ieczk a  pow yższa  sp e łn iła  ca łkow ic ie  
sw o je  z a d a n ia  k ra jo z n a w c z e  i p rzy ro d n icze .

W  z w iązk u  z p rz y p a d a ją c ą  w  b ieżącym  ro k u  se tn ą  
ro czn icą  u ro d z in  o d k ry w czy m  ra d u  i po lonu , la u re a tk i  
n a g ro d y  N ob la , M arii S k ł o d o w s k i e j - C u r i e ,  
p o w o łan o  w  Ł odzi z in ic ja ty w y  Z a rz ą d u  O ddzia łu  
Ł ó d zk iego  P T P  im . K o p e rn ik a  K o m ite t O bchodu  S e t­
n e j R oczn icy  U ro d z in  M a rii S k ło d o w sk ie j-C u rie . N a 
jeg o  czele  s ta n ę ła  p ro f. d r  A lic ja  D o r a b i a l s k a ,  
u czen n ica  w ie lk ie j P o lk i. W  sk ła d  K o m ite tu  w esz li 
p o n a d to  p ro f. d r  B ro n is ła w  F i l i p o w i c z  — w ic e ­
p rzew o d n iczący , m g r D a n u ta  M i k o ł a j c z y k  —  se ­
k re ta r z  o raz  cz łonkow ie  p ro f. d r  B o lesław  B o c h -  
w  i c, doc. d r  B e n e d y k t H a l i c z ,  p ro f . d r  Ja d w ig a  
J a k u b o w s k a ,  p ro f . d r  J e rz y  J a k u b o w s k i ,  p ro f. 
d r  d r  M a r ia n  K r y s z e w s k i ,  p ro f . d r  T ad eu sz  L  i-  
p  i e c, p ro f . d r  K a z im ie rz  M o n i k o w s k i  i  d r  E d ­
w a rd  T r a n d a .

W  d n iu  27. V. 1967 r. o d b y ła  się w  Ł odzi se s ja  n a u ­
k o w a , n a  k tó re j w yg łoszono  n a s tę p u ją c e  re fe ra ty :  
p ro f . d r  M a r ia n  K r y s z e w s k i  —  P ro m ie n io tw ó r­

czość drogą do  po zn a n ia  b u d o w y  a to m u ;  
p ro f . d r  J e rz y  K  r  o h  —  C h em ia  ra d ia cy jn a  w c zo ra j 

i d ziś;
p ro f . d r  A n to n i Z a w a d z k i  —  O d d zia ływ a n ie  ją ­

d ro w e  w ie lk ic h  energ ii. N a s tę p n ie  w y św ie tlo n o  film  
p t. M aria  i P io tr  C urie.
W  d n iu  1. V I. 1967 r . zo rg an izo w an o  w  sa li  F i lh a r ­

m o n ii Ł ó d zk ie j u ro czy s tą  ak ad em ię , n a  k tó re j p ro f. d r 
A lic ja  D o r a b i a l s k a  w y g ło siła  r e f e r a t  Ż y c ie  i d z ia ­
ła lność  M a rii S k ło d o w sk ie j-C u r ie . P o  części o fic ja ln e j 
o dby ł się  k o n c e r t w  F ilh a rm o n ii Ł ódzk ie j.

W  I p ó łro czu  1967 r. zw ołano  1 z e b ra n ie  Z a rząd u  
n a  k tó ry m  om ów iono  p la n  p ra c y  n a  b ieżący  o k re s  
o ra z  s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e . P od  k o n iec  czerw ca  1967 
ro k u  O d d z ia ł Ł ódzk i P T P  im . K o p e rn ik a  w ra z  z f i ­
lią  w  P io trk o w ie  T ry b u n a ls k im  liczy ł 463 członków .

W S Z E C H Ś W I A T
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F ran c iszek  G ó rsk i i Jó ze f H urw ic , s e k re ta rz  re d a k c ji: K az im ie rz  M aroń  
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P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N  A U K  O W  E  —  O D D Z I A Ł  W  K R A K  O W I E .  ul. SM O LE Ń SK  14 

Nakład 4897+163 egz. Format A4, ark. wyd. 4,75, druk, 31/ i + 2  wkł., papier ilustr. 6 1 x 8 6 , 70 g kl. V  i papier kredowy 80 g. 
Cena zl 6.— Otrzymano do składania 15. VII. 1967. Podpisano do druku 4. X . 1967. Zamówienie 673/67
R-56 Druk ukończono w październiku 1967. D RU K ARN IA U N IW E RSYTE TU  JAGIELLOŃSKIEGO, KRAK Ó W , ul. C ZAPSK IC H  4



A D R ESY  O D D ZIA ŁO W  P O L . TOW . PR Z Y R O D N IK Ó W  IM . K O P E R N IK A

Bydgoszcz
G dań sk -W rzeszcz
K ato w ice
K rak ó w
L u b lin
Łódź
O lsz ty n -K o rto w o
P o zn ań
P u ła w y
Szczecin
T oruń
W arszaw a
W rocław

• A l. O sso lińsk ich  12 
A l. Z w y c ięstw a  42, Z -d  B iologii A.M. 
ul. J a g ie llo ń sk a  28 
ul. P o d w a le  1
ul. D ąb row sk iego  13, W. S. I. D z iek an a t (m gr H . P aw ło w sk a) 
P a rk  S ienk iew icza
W yższa S zk o ła  R o ln icza, Z ak ł. C hem ii Og. b lo k  38 
u l. G ru n w a ld z k a  189, In s ty tu t  O ch ro n y  R oślin  
O sad a  P a łaco w a
Al. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej 
ul. S ienk iew icza  30/32
P a łac  K u ltu ry  i N auk i p ię tro  19, pok. 1916 
ul. C ybulsk iego  30, I p.

Z A W I A D O M I E N I E

R edakcja posiada niżej w yszczególn ion e num ery czasopism  „W szechśw iat” do sprzedaży:

ro k  1945 n r  n r  3 po 0.72 za eg zem p larz  
„ 1946 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po  0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1947 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„  1948 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1949 „ „ 5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za  egzem plarz
„ 1950 „ „ 6, 10 po 0.72 za  egzem plarz  
„ 1951 „ „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ 1952 „ „ 3— 6, 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.80 za egzem plarz
„ 1954 „ „ 9— 10 (łączone 2 egz.) po 8.— za  egzem plarz
„ 1955 „ „ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po  4.—  za  egzem plarz

„ „ 8— 9, 10— 1 1  (łączone) po 8.— za  egzem plarz
„ 1956 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 5, 7, 8, 9, 10 po 4.—  za egzem plarz

„ „ 1 1 — 12  (łączony) po 8.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1957 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.— za  egzem plarz

„ „ 8—9 (łączony) po  1 2 .—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1958 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ „ „ 7— 8 (łączony) po 1 2 .—  za eg zem p la rz  (kom ple t)
„ 1959 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
„ „ „ 7— 8 (łączony) po  13.—za eg zem p larz  (kom plet)
„  1960 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
„ 1961 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz

„ „ 7— 8 (łączony) po  1 2 .—  za  egzem plarz  (kom plet)
„ 1962 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, .9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz

„ „ 7— 8 (łączony) po  1 2 .— za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1963 „ „ 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz

„ „ 7— 8 (łączony) po 1 2 .— za egzem plarz
„ 1964 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za  egzem plarz

„ 7— 8 (łączony) po  1 2 .— za  eg zem p larz  (kom plet)
„ 1965 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem plarz

„ „ 7— 8 (łączony) po  1 2 .— za  eg zem p larz  (kom plet)
„ 1966 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz

„ „  7— 8 (łączony) p o  1 2 .—  za  egzem plarz
„ 1967 „ „ 1 ,  2, 3, 4, 5, 6, 9 po  6.—  za egzem plarz

„ „ 7— 8 (łączony) po  1 2 .—  za eg zem p larz



C en a  z ł. 6.—

WARUNKI PRENUMERATY 

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIĘCZNIK

Prenum eratę na kraj przyjm ują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­
działy i Delegatury „Ruch”.

Można również dokonywać w płat na konto PKO, n r  4-6-777 Przed­
siębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, 
ul. Worcella 6.

Prenum eraty przyjmowane są do 10 dnia miesiąca poprzedzającego 
okres prenum eraty.

Cena prenum eraty: 
kw artalnie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenum eratę na zagranicę, która jest o 40% droższa — przyjm uje Biuro
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, n r 1-6-100024.

Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych można nabywać w Przed­
siębiorstwie Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch” w Krakowie, ul. 
Worcella 6, konto PKO, n r 4-6-777.

Bieżące num ery można, nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania W ydawnictw Naukowych 
Polskiej Akademii Nauk — Wzornictwa W ydawnictw Naukowych PAN — 
Ossolineum — PWN, Warszawa, Pałac K ultury i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podwale 1. Tel. 229-24, n r konta PKO Kraków 4-9-1876.

ADRES WYDAWNICTWA: Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
Oddział Kraków, ul. Smoleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.
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